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W a rs z a w a , 1 k w ie in ia  1952 r. Rok IX

R ady narodow e podejm ują zobow iązan ia  z okazji 
60-lecia urodzin Prezydenia RP Bolesław a Bieruta

z naszych pó l za p e w n iły  w yżyw ie n ie  b ra c i- ro -„R a a y  narodow e w y ra ża ją  w o lę  ludu  'pracu­
jącego oraz ro z w i ja ją  jego in ic ja ty w ę  tw ó r ­
czą i  ak tyw ność  w  celu pomnażania  sił, do­
b ro b y tu  i  k u l t u r y  na rodu “  (art. 35 p ro je k tu  
K o n s ty tu c j i ) .

Przeszedł n iespełna m iesiąc od c h w ili, gdy  —• 
za p rzyk ła d e m  ro b o tn ik ó w  P aństw ow e j F a b ry k i 
W agonów  w e W ro c ła w iu  —  ca ły  k ra j ob ję ła  fa.la 
zobow iązań p ro d u kcy jn ych  dla uczczenia 60 rocz­
n ic y  u rodz in  P rezydenta  B ie ru ta  i  św ię ta  1 M aja.

K ażdy  dzień p rzynosi se tk i now ych  m e ld u n kó w  
z fa b ry k , hu t, kopa ln i, urzędów  i szkól, in s ty tu c ji 
i  o rgan izac ji społecznych, z setek i tys ięcy  zebrań 
fab rycznych , g rom adzkich , pow ia tow ych . W śród 
m e ldunków  je s t rów n ież  w ie le  zobow iązań gm in ­
nych. m ie jsk ich , pow ia tow ych  i  w o jew ódzk ich  rad  
narodow ych.

W  m e ldunkach  tych  zn a jd u je  odb ic ie  w k ła d  
ra d  na rodow ych  w  m o b ilizo w a n iu  i  o rgan izow a­
n iu  tw órczego w y s iłk u  mas p racu jących. L is ty  są 
różnorodne  —  są w śród  n ich  u ch w a ły  p rz y ję te  
na zebran iach szerokiego a k ty w u  ra d  na­

rodow ych , są m e ld u n k i p o w ia tow ych  z jazdów  
chłopskich. W ie le  lis tó w  zaw ie ra jących  zobow ią­
zan ia  pochodzi od p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  rad.

•  ̂M im o  ró żn icy  w  treści i  fo rm ie  m e ld u n k i, te
m ów ią  o je d n ym : o św iadom ym  dążeniu do budo­
w y  lepszego ju tra , uc ie leśn ien iem  któ rego  stało się 
u  nas im ię  P rezydenta  B ie ru ta . M ó w ią  one o Włą­
czę,.m s,ę rad  na rodow ych  w  ogólnonarodow ą 
akc ję  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta  
B ie ru ta .

Np Gminna Rada Narodowa w  Dwikozach, 
pow . Sandomierz, na posiedzeniu sw ym  w  d n iu  
5 marca 1952 r. p rz y  w spó łudz ia le  a k ty w u  grom ad 
ob radu jąc nad tegoroczną w iosenną akc ją  s iew ną 
pos tanow iła : ,

, Zw iększyć w yda jność p ro d u k c ji ro ln e j o 20%  
w  1952 r. Czuwać w  c iągu całego roku , by  z b io ry

b o tn ik ó w  oraz ludności bezro lne j m iast i w si. 
W yw iązyw ać się na leżycie z ciążących obow iąz­
k ó w  na rzecz państw a zgodnie z obow iązu jący­
m i nas dekre tam i rządow ym i, ta k  pod w zglę­
dem finansow ym  ja k  rów n ież  sprzedaży p ło d ów  
ro ln y c h  i  zw ie rzą t rzeźnych“ .

Podobnych lis tó w  od te renow ych  rad  na ro ­
dow ych  n a p ływ a  bardzo w ie le.

„Z l ik w id u je m y  w iosną w szys tk ie  od łog i 
w  naszej gm in ie , to  jes t 135 ha “  —  piszą ra d n i 
G R N  w  Rozogach, pow . Szczytno.
Zobow iązania  zaw arte  w  te j, ja k  i  w  innych  

Uchwałach a k ty w u  ra d  narodow ych, m ów ią , ja k ie  
■ żądania s taw ia  sobie ludność gm iny , co zam ierza 
zrob ić  gm inna rada narodow a, SOM, GS i inne  
o rgan izacje  gospodarcze i społeczne’ na te re n ie  
gm iny , aby zapew nić w ykonan ie  tych  zadań.

P odw yższym y w yda jność z ha, zw iększym y ba­
zę paszową, zw iększym y obszar u p ra w  ro ś lin  pa­
s tew nych, zw iększym y hodow lę  'bydła i  trzo d y  
ch lew ne j, zw iększym y udoje  m leka, zagospodaru­
je m y  w szys tk ie  n ie u ży tk i, z lik w id u je m y  w szys tk ie  
od łogi, oczyścim y nasze pola z chw astów  —  oto  
co pow tarza  się we w szystk ich  m eldunkach, z w y ­
m ien ien iem  ko n k re tn ych  c y fr  i danych, w  ja k i 
sposób ro b o ty  te będą w ykonane.

„M y  ch łop i —  członkow ie  G m inne j R ady Na­
ro d o w e j oraz a k tyw iśc i w ie jscy  g m in y  K lesse ie - 

-le, pow . B ie lsk , zebran i na nadzw yczajne j sesji 
w  d n iu  9 m arca 1952 r. —  p ragn iem y dać w y ­
raz  naszej gorącej m iłośc i dla C iebie, O byw a te lu  
Prezydencie, i godnie uczcić ten uroczysty  dzień 
d la  każdego p a tr io ty  Polaka przez w yko rzys tan ie  
w szystk ich  is tn ie jących  reze rw  w  ro ln ic tw ie .

.1 dlatego postanaw iam y:
W prow adzić w  3 spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j-  

nyc.- tra w o p o ln y  system (ro ln ic tw a ) i zasiać tra ­
w a m i w  ro k u  b ieżącym  23 ha.

Zw iększyć area ł zasiewów  o 96 ha w  w iosen­
n e j a k c ji s iew ne j p rzez z lik w id o w a n ie  w szyst­
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k ic h  od łogów  nada jących  się do u p ra w y  na te ­
re n ie  g m in y  K leszczele w  te rm in ie  do dn ia  15 
m a ja  1952 roku .
Z w iększyć  w yda jność zbóż o 2 q z każdego ha.

Z lik w id o w a ć  100 ha n ie u ży tkó w  ro ln ych  przez
zalesienie.

P rzygo tow ać glebę na założenie w łasne j 
40-arow ej s z k ó łk i leśnej.

W ykonać p lan  k o n tra k ta c ji ro ś lin  techniczno- 
p rzem ys łow ych  nasiennych i  konsum cy jnych  
w  100%, t j .  na obszarze 170 ha.

Zw iększyć bazę paszową drogą masowego 
u d z ia łu  ludności w ie js k ie j w  pracach m e lio ra ­
cy jn ych  na łąkach  i  pastw iskach, ja k  rów n ież  
przez zastosowanie w  w iększym  n iż  dotychczas 
s topn iu  ro ś lin  pastew nych, g łó w n ie  m ię d zyp lo - 
nów  i pop lonów , co u m o ż liw i podniesienie po­
g ło w ia  trzo d y  ch lew ne j i  b yd ła “ .

Podobne zadania, k tó ry c h  celem je s t podw yż­
szenie w yda jnośc i p ro d u k c ji ro ln e j, s ta w ia  sobie 
w  zobow iązaniach w ie le  gm innych  rad  narodo­
w ych .

W  uchw a le  aktyw u G R N  w  Jeziorsku, pow. 
Turek, woj. Poznań, poza k o n k re tn y m i zobow iąza­
n ia m i podniesien ia  w yda jnośc i z ha poszczegól­
nych  u p ra w  zebran i p o s ta n o w ili m. in .:

,, Z w iększyć bazę paszową przez a k ty w n y  
u d z ia ł w szys tk ich  ch łopów , a zwłaszcza m ło ­
dzieży Z M P  w  pracach m e lio ra cy jn ych  łą k  
i  pastw isk, szczególnie łą k  i  pas tw isk  położo­
nych  nad rzeką W artą , k tó ry c h  łączny  obszar 
o b e jm u je  oko ło  1000 ha, i  w ykonan ie  stosow­
n ie  do potrzeb, na czas, w iosennego b ronow a­
n ia , w a łow an ia , naw ożenia  kom postowego oraz 
d la  odkw aszenia —  w apnow ania .

D op ilnow ać, aby w szelka z iem ia  nadająca się 
do u p ra w y  ro ln e j została zagospodarowana.

P row adzić  stałą, system atyczną w a lkę  z chw a­
s tam i i szkodn ikam i, szczególnie na m iedzach, 
row ach , drogach i p rz y  zabudow aniach gospodar­
czych oraz przeprow adzić  przez założenie 25 po­
le te k  c h w y tn ych  system atyczne poszuk iw an ie  
i  sp raw ną organ izację  p rzeciw stonkow ą.

C h łop i gospodaru jący sam odzie ln ie  p o d ję li się 
ponadto w  celu zapobieżenia częściowej posu­
sze zalesić 21 ha n ie u ży tkó w  lu b  g ru n tó w  n ie  
nada jących się do p ro d u k c ji ro ln e j“ .

W  uchw a le  te j podane są dokładne w skazów k i 
d la  G m inne j S pó łdz ie ln i i SO M  celem  zabezpie­
czenia w yko n a n ia  nakreślonych w yże j zadań.

W  św ie tle  ty c h  zobow iązań w idać, ja k  rady  
narodow e re a liz u ją  w ytyczne  zaw arte  w  p ro ­
je kc ie  naszej K o n s ty tu c ji, k tó re j a rt. 40 b rzm i: 
,,Rady narodow e w y k o rz y s tu ją  w sze lk ie  zaso­
b y  i m ożliw ośc i te renu  d la  jego w szechstronnego 
ro z w o ju ' gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o , dla coraz 
lepszego zaspokajania potrzeb ludności w  zakresie 
zaopatrzen ia  i us ług  oraz dla rozbudow y in s ty tu c ji 
i  urządzeń kom una lnych , ośw ia tow ych, k u ltu ra l­
nych, sa n ita rn ych  i  spo rto w ych “ . *

*
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O bok zobow iązań p rz y ję ty c h  na sesjach i  na ra ­
dach a k ty w u  m ie jsk ich , p o w ia tow ych  i gm innych  
ra d  na rodow ych  n a p ływ a ją  codziennie m e ld u n k i 
o w łączan iu  się we w spó łzaw odn ic tw o  p re zyd ió w  
ra d  i  ich  p racow n ików .

P rezyd ium  G R N  w  R eńskie j W si, pow . Koźle , 
w o j. Opole, postanaw ia ukończyć ro b o ty  p rz y  b u ­
dow ie  ś w ie tlic y  v/ g rom adzie  D łu g o -M iło w ice  i od­
dać tę św ie tlicę  do u ż y tk u  ludnośc i w  d n iu  u ro ­
dzin  P rezydenta.

N adto ja ko  Gzyn 1 -M a jo w y  P re zyd iu m  GRN 
obow iązu je  się do dn ia  1 m aja  b r. oddać do u ży tku  
ludności w e w s i K ob ie łice  d rugą  św ie tlicę .

P racow n icy  P re zyd iu m  P R N  w  B iłg o ra ju  m. in . 
zobow iąza li się zbudować w ła sn ym i s iła m i boisko 
sportow e.

W  w ie lu  lis ta ch  p o w ta rza ją  się zobow iązania 
zbudow ania now ych  k ilo m e tró w  dróg, zasadzenia 
setek d rzew  i  k rzew ów , urządzenia  now ych  z ie leń­
ców, oczyszczenia p a rków , odgruzow an ia  p laców  
itp .

„Z  okaz ji T w o ich  u rodz in , O byw a te lu  P rezy­
dencie —  piszą np. p ra co w n icy  P re zyd iu m  GR N  
w  Lubom ie rzu , pow . L w ó w e k  Ś ląski —  zobo­
w ią zu je m y  się n a p ra w ić  ka n a ł u lic z n y  20 m 
zaoszczędzając w  ten  sposób 2.000 z ł“ .

C złonkow ie  i  p ra co w n icy  P rezyd ium  G R N  w  
G aw łuszow icach, pow. M ie lec, ko m u n iku ją , że po­
s ta n o w ili obsadzić gm inną  drogę d rze w ka m i ow o­
cow ym i o w a rtośc i 1.000 zł, a na p lacu przed sie­
dzibą P rezyd ium  zasadzić drzew o pam ią tkow e.

P racow n icy  P re zyd iu m  M R N  w  P u łtu s k u  piszą: 
„...do  dn ia  18 k w ie tn ia  b r. posadzim y w  czy­

n ie  społecznym  500 d rzew  u licznych  i  ozdob­
nych. P rzyn ies ie  to 7.500 z ł oszczędności“ .

*

Z  uchw a ł i m e ldunków  rad  na rodow ych  z p rz y ­
ję ty c h  zobow iązań i  z c y fr  m ów iących  o w ie lk im  
z ry w ie  mas lu d o w ych  b ija  poczucie d u m y  w y n ik a ­
ją ce j ze św iadom ości w ie lk ie j ro li,  ja k a  w  Pcisee 
L u d o w e j p rzypada bezpośrednim  p rzedstaw ic ie lom  
mas —  radom  na rodow ym , gospodarzom  sw ojego 
terenu.

Zobow iązania ra d  na rodow ych  d la  uczczenia 
60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta  B ie ru ta  p rzyczy ­
n ia ją c  się do podniesien ia  na w yższy poziom  na­
szego ro ln ic tw a , naszej gospodark i kom una lne j 
i  w a ru n k ó w  b y to w ych  mas p racu jących  w  m ieście 
i na w si są d o b itn ym  w yrazem  czci i  m iłośc i, jaką  
w ie lo tys ięczna rzesza dzia łaczy i  p ra co w n ikó w  
ra d  na rodow ych  otacza P ierw szego O byw ate la  
P o lsk i L u dow e j.

Pełne i te rm in o w e  w yko n a n ie  pod ję tych  zobo­
w iązań  —  to spraw a hono ru  każdej ra d y  na rodow e j 
i  je j p rezyd ium , każdej k o m is ji ra d y  i  każdego 
radnego.

D la tego też z jednoczm y nasze w y s iłk i w  o k re ­
sie dzie lącym  nas jeszcze od dn ia  u ro d z in  P rezy ­
denta B ie ru ta  i  św ię ta  1 M a ja  —  pod znakiem  
szerok ie j i  w n ik l iw e j k o n tro li społecznej m ające j 
zapew nić c a łk o w itą  rea lizac ję  pod ję tych  zobow ią­
zań.
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B. JAREMA
w ic e d y r e k to r  w  C e n tra ln y m  U rz ę d z ie  

S k u p u  i  K o n t r a k ta c j i

Rady narodow e zap ew n ią  term inow e w ykonan ie  
p lan ów  dostaw  zw ierząt rzeźnych

U staw a z dn ia  15.11. 1952 r .  o obow iązkow ych  
dostaw ach zw ie rzą t rzeźnych je s t dokum entem  
gospodarczym  pod k re ś la ją cym  raz jeszcze, że spra­
w a dalszego ro z w o ju  h o d o w li zw ie rzą t pozostaje 
je d n ym  z p ie rw szych  zadań s taw ianych  przed na­
szą gospodarką ro ln ą ; podkreś la  ona nadto, że w o ­
k ó ł tego zadania zosta ją  zm ob ilizow ane  odpow ied­
n ie  ś ro d k i o rgan izacy jne  ja k  ró w n ie ż  podstaw y 
m a te ria ln e  w  postaci pom ocy hodow lane j i  op łaca l­
nych  cen dostaw ianych zw ie rzą t.

Zagadn ien ie  w ięc  pełnego w prow adzen ia  w  ży­
cie postanow ień u s ta w y  —  to  n ie  ty lk o  kw e s tia  
dokonan ia  usta leń  w ysokości obow iązkow e j dosta­
w y  zw ie rzą t rzeźnych d la gospodarstw  ro ln ych , 
lecz rów n ież  spraw a czuwania nad term inowym  
wykonywaniem  planu dostaw zwierząt —  zarów­
no z dostaw obowiązkowych ja k  i kontraktacji i 
dostaw ponadobowiązkowych, otoczenia op ieką 
-Kont: a k ta c ji nadw yżek trz o d y  ch lew ne j, w reszcie  
spraw a n ieprzerw anego, w n ik liw e g o  nadzoru  nad  
rozw o jem  p ro d u k c ji hodow lane j.

Na odc inku  o rg a n iza c ji obow iązkow ych  dostaw  
zw ie rzą t rzeźnych zakończony zosta ł dop iero p ie r ­
w szy etap; w  te rm in ie  do końca lu te g o  b r. zosta ły  
na iSrenie całego k ra ju  doręczone gospodarstw om  
ro ln y m  zaw iadom ien ia  o w ysokości i  te rm in a ch  
obow .ązkow ej dostaw y zw ie rzą t rzeźnych na ro k  
1952.

W ykonan ie  w  ta k  k ró tk im  czasie p rac  zw iąza­
nych  z p ie rw szym  etapem  o rg a n iza c ji system u 
obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t b y ło  m oż liw e  
oz ięk . o fia rnośc i całćgo a k ty w u  gospodarczego i  
po l..\cznego , przeprow adzającego bezpośrednio 
w  te ren ie  to  doniosłe zadanie po lityczne  i  gospo­
darcze.

W ypada ró w n ie ż  spec ja ln ie  podkreś lić  a k ty w ­
n y  udz ia ł w  tych  pracach cz łonków  ra d  narodo­
w ych , a w  szczególności gm innych  ra d  na ro ­
dow ych.

K o le k ty w n a  —  p ra w d z iw ie  socja lis tyczna  
w spó łpraca p ra co w n ikó w  finansow ych  G R N  z te ­
renow ym  apara tem  C U S iK  na o d c inku  zak łada- 
m a re je s tró w  obow iązkow ych  dostaw  oraz ana lizy  
re je s .ro w  po d a tku  g run tow ego  w  celu usta len ia  
aan>m  dotyczących p o w ie rzch n i u ż y tk ó w  ro l-  
ny c .  ̂ w spó łudz ia ł w  p rzeprow adzane j a k c ji 
in  c rm acy jnep  o rgan izow an ie  zebrań grom adz- 
k ic  -n  o rm u jących  ro ln ik ó w  o założeniach usta­
w y  i korzyściach z n ie j w yn ik a ją c y c h  dla ch łopa- 
producenta  —  s tw o rz y ły  podstaw ę d la  spraw nego 
w ykonan ia  zadań p ierw szego etapu i  u g ru n to - 
w a ły  nową lepszą fo rm ę  w spó łp racy  dołowego 
a k ty w u  gospodarczego, zarów no ra d  narodo­
w ych  ja k  i  C entra lnego U rzędu  S kupu  i  K o n ­
tra k ta c ji.

W  obecnej c h w ili podstaw ow e czynności 
zw iązane z o rgan izac ją  obow iązkow ych  dostaw  
zw ie rzą t rzeźnych zosta ły  zasadniczo w ykonane ; 
praca jednak w o kó ł tego zagadnienia n ie  ty lk o  
n ie  została zakończona, lecz p rze c iw n ie  dopiero 
te raz  się rozpoczyna i  od pełnego, dokładnego w y ­
ko n yw a n ia  je j uw a ru n ko w a n e  je s t okrzepnięc ie  
now ego system u o rgan izac ji zde jm ow an ia  na d w y­
żek rzeźnych. Od bieżącej, dok ładne j p ra cy  uza­
leżn ione  będzie zabezpieczenie w yko n a n ia  p lanu  
skupu  w  ro k u  1952 zarów no na o d c in ku  dostaw 
obow iązkow ych , ja k  też —  co je s t n ie  m n ie j 
w ażne na odc inku  pe łnego zd jęcia  nadw yżek 
ponad obow iązkow e dostaw y.

P rz y  szeregow aniu b ieżących zadań s to jących 
przed  aparatem  branżow ym , t j .  GS i  C M  i  apara­
te m  C U S iK , ry s u je  się bardzo w y ra źn ie  ro la  rad  
na rodow ych  w szys tk ich  stopn i, a szczególnie ro la  
G R N  ja k o  p rzeds taw ic ie la  je d n o lite j te renow e j' 
w ładzy .

Zadania, k tó ry c h  na leży te  w ykonan ie  • bę­
dzie decydować w  g łów ne j m ierze  n ie  ty lk o  o pe ł­
n e j re a liz a c ji obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t 
rzeźnych, lecz ró w n ie ż  o w y k o n a n iu  p lanu  sku­
p u  zw ie rzą t w  1952 r., m ożem y podz ie lić  na trz y  
zasadnicze g ru p y , p rz y  czym  ścisła w spó łpraca 
G R N  z te renow ym  aparatem  C U S iK  posiada dla 
w yko n a n ia  tych  zadań podstaw ow e znaczenie. 

Zadania  te  są następujące:
1. U porządkow an ie  system u d o ku m e n ta c ji obo­

w ią zko w ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych oraz 
s ta łe  czuw anie i  nadzór nad ry tm icznośc ią  do­
s ta w  obow iązkow ych .

2. O toczenie specja lną  op ieką  k o n tra k ta c ji trzo - 
d> ch lew ne j i  to  n ie  ty lk o  w  zakresie  
pe łne j re a liza c ji podpisanych um ów , lecz prze­
de w szys tk im  na odc inku  dalszej k o n tra k ta c ji 
nadw yżek to w a ro w ych  ponad obow iązkow e 
dostaw y.

3. W spólne z  o rganam i te re n o w ym i p o d leg łym i 
M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  czuw anie nad p ra w i­
d ło w ym  rozw o jem  bazy p ro d u k c y jn e j zw ie rzą t 
rzeźnych.
P rzys tępu jąc  do sprecyzow ania zadań w y n ik a ­

ją cych  z p ierw szego p u n k tu  p rog ram u p rac b ie ­
żących na leży podkreś lić  p iln ą  konieczność upo­
rządkow an ia  dokum entów , a w  szczególności:

a) Spraw dzenia  re je s tró w  obow iązkow ych dostaw 
n ie  ty lk o  pod ką tem  usta len ia  p raw id łow ośc i 
w pisów , lecz przede w szys tk im  sko n tro lo w a ­
n ia  pow ie rzchn i u ż y tk ó w  ro ln ych  w pisanych 
do ROD*) w g  dokum entów  w yd z ia łó w  ro ln i-  •)

•) Rejestr obowiązkowych dostaw zwderząt rzeźnych.
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ctw a i  le śn ic tw a  p re zyd ió w  PRN, dokum en­
tów , w  k tó ry c h  u ję ta  jes t pe łn ie jsza  pow ie rzch ­
n ia  u ży tkó w  ro ln ych . K o n fro n ta c ja  ty ch  m a te - 

-•ria łów  pozw o li n ie w ą tp liw ie  na w y ło w ie *  
n ie  lu k  pow sta łych  w  RO D  na sku te k  n iepe ł­
nego objęcia re je s tra m i poda tku  g run tow ego 
ca łych u ży tkó w  gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  
bądź opuszczenia w  ogóle n ie k tó rych  gospo- 
o a rs tw  ro lnych . Ponadto GR N  — ja k o  gospodarz 
g m in y  —  posiada w  w ie lu  w ypadkach dok ładną  
o r ie n ta c ję , co do pow ie rzchn i g ru n tó w , na 
k tó re j gospodarują poszczególni ro ln ic y , 
ilo śc i h e k ta ró w  g ru n tó w  ja ką  o trz y m a li z 
re fo rm y  ro ln e j, ilośc i g ru n tó w  dz ie rżaw ionych  
itp . D okładna znajomość przez G R N  tych  
danych obok przeprow adzone j k o n fro n ta c ji d a ­
nych  u rzędow ych w  zakresie pow ie rzchn i u ży t­
kó w  ro ln ych  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i s ię w  po­
w ażnym  s to p n iu  do usunięcia is tn ie jących  n ie ­
ścisłości i ro ia  G R N  na odc inku  uporządkow a- 
n .a  tego zadania je s t dom inu jąca. A  że na ty m  
o d c in ku  jes t w ie le  do zrob ien ia , św iadczą 
o ty m  w y n ik i przeprow adzone j k o n tro li  p rzez 
C U S iK ; np. w  grom adzie  W rób lew o  (gm ina 
G o lym in  pow. C iechanów) w g  ROD na ob. 
K acp rzaka  na łożony zosta ł obow iązek dostaw  
z 4.25 ha pow ie rzchn i u ż y tk ó w  ro ln ych , gdy  
fa k tyczn ie  posiadał on 10.25 ha uż. ro lnych . 
Różnica w  w ym ia rze  w y n ik a ła  stąd, że ob. 
K a cp rza k  o trz y m a ł w  1945 r. z p rzyd z ia łu  w  
la m a ch  re fo rm y  ro ln e j 6 ha g ru n tó w , k tó re  
do c h w il i  obecnej n ie  b y ły  w p isane do g m in ­
nego re je s tru  poda tku  g run tow ego; na tom ias t 
t y tu ł  w łasności na o trzym ane  6 ha grun tów , 
zn a jd ow a ł się w  aktach W ydz. R oln. Prez. P R N  
w  C iechanow ie. W  te j sam ej g rom adzie  w g  RO D  
ob. Z aw adzk iem u nałożono obow iązek dostaw  
ty lk o  z 11 u ż y tk ó w  ro ln ych , k tó re  są jego  
w łasnością —  n ie  w licza ją c  do w y m ia ru  5 h a  
g ru n tó w  u ży tkow anych  i  dz ie rżaw ionych  od' 
1945 roku . Już w  św ie tle  ty c h  p rzyk ładów ; 
w idać  w y ra źn ie  wagę poruszonego zagadnienia. 
U reg u lo w a n ie  sp ra w y  n iepełnego u jęcia , bądź 
naw e t opuszczenia w  ROD ca łych  gospodarstw  
ma m e ty lk o  zasadnicze znaczenie z p u n k tu  w i ­
dzenia gospodarczego, gdyż ob jęc ie  w szys t­
k ich  u ży tkó w  ro ln ych  —  będących w  u ż y tk o ­
w a n iu  gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  —  obow iąz­
k iem  dostaw y rozszerza naszą hodow lę  i  ró w ­
nocześnie zabezpiecza nam  w yko n a n ie  p la n u  
dostaw, lecz przede w szys tk im  z p u n k tu  w i­
dzenia polityczno-społecznego, gdyż chodzi 
tu  o sp ra w ie d liw e , ró w nom ie rne  i  powszechne 
usta len ie  obow iązkow ych  dostaw  d la  w szyst­
k ich  w ła śc ic ie li i. u ż y tk o w n ik ó w  ziem i.

b. U porządkow an ia  w  na jszybszym  czasie system u 
dokum en tac ji obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t 
rzeźnych, a w  szczególności k a r t  dostaw, w n ie -  
r ie .iia  do n ich  s ta łych  zapisów  dotyczących do­
s taw  ju ż  w yko n a nych  i us ta len ia  pozostałości 
do re a liza c ji, co posiada rów n ież  zasadnicze 
znaczenie d la  usp raw n ien ia  re a liza c ji dostaw .

N a leży bow iem  z ca łym  nacisk iem  podkreś­
lić , że ka rta  dostaw  p row adzona w  jednym ;
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ciągu jest na jw ażn ie jszym  orężem  w  rę k u  apa­
ra tu  w ykonu jącego  i  nadzorującego przeb ieg  
dostaw, s łużącym  do ry tm icznego  w yko n a n ia  
p la n ów  dostaw; w  żadnym  w yp a d ku  n ie  w o ln o  
dopuścić do zaniedbań lu b  opóźnień w y p ro w a ­
dzania ka rt, gdyż w  ten sposób tra c i się m o ż li­
wość k o n tro li w yko n yw a n ia  obow iązkow ych  
dostaw, doprowadza się do narastan ia  zaległo­
ści, k tó re  przerzucane z miesiąca na m iesiąc 
mogą u n ie m o ż liw ić  pełne w yko n a n ie  obow iąz­
kow ych  dostaw.
Ma to podstaw ow e znaczenie za rów no p o lity c z ­

ne ja k  i  gospodarcze, gdyż przez ta k ie  zaniedba­
nie można dopuścić do tego, że e lem enty  w ro g ie  
i speku lanck ie  będą u s iło w a ły  dezorganizować r y t ­
m iczność obow iązkow ych  dostaw  przez opóźnian ie  
lu b  n ie w yko n yw a n ie  dostaw  i  oddz ia ływ ać u je m ­
n ie  w  ten sposób na m asy ch łopskie  te rm in o w o  
w ykonu jące  sw oje o b o w ią zk i wobec państw a; od 
s tro n y  gospodarczej zaś s tanow ić  to  może zagroże­
n ie  w ykonan ia  p lanów  dostaw, co w  konsekw en­
c ji u tru d n ia  pe łne zaopatrzenie w  m ięso i  p rze tw o ­
r y  mięsne p racu jące j ludności m iast.

R ów noleg le  z pow yższym  na leży założyć g ro ­
m adzkie  te rm in a rze  dostaw  i  przekazać je  s o łty ­
som, k tó rz y  p o w in n i s ta le  in fo rm o w a ć  zobow iąza­
nych  do dostaw y ch łopów  o ilośc iach i  te rm inach  
dostaw y oraz sta le  odno tow yw ać w yko n a ne  do­
s taw y.

Ponadto  na leży otoczyć śc is łym  nadzorem  p ra ­
cę gm inne j sp ó łdz ie ln i za rów no w  zakresie  p ra ­
w id łow ego  in fo rm o w a n ia  ch łopów  o ich  u p ra w ­
n ien iach  w yn ika ją cych  z ustaw y, a m ia n o w ic ie  
,w sp ra w ie  zastępow ania dostaw y trz o d y  ch lew ne j 
in n y m i ro d za ja m i zw ie rzą t, obow iązku  dok ładne j 
oceny (k la s y fik a c ji)  i  dokładnego zw ażenia dostar­
czonej s z tu k i, w y p ła ty  należności i  p re m ii zgodnie 
z u s ta lo n ym i cenn ikam i, ja k  ró w n ie ż  o kon iecz­
ności bezzwłocznego p rzekazyw an ia  odp isu  k w itu  
do delegata gm innego CUS i  K , k tó r y  na te j pod­
s taw ie  odno tu je  w  ka rto tece  fa k t  w yw ią za n ia  się 
ro ln ik a  z obow iązku  dostaw y.

S ta łe  i  baczne nadzorow an ie  upo rządkow an ia  
do ku m e n ta c ji oraz p iln e  śledzenie p ra cy  GS i  fa ­
chow ego persone lu  CM, tzw . k la s y fik a to ró w , p rz y  
s ku p yw a n iu  zw ie rzą t rzeźnych od in d y w id u a ln y c h  
p roducen tów  —  to  da lszy p o z y ty w n y  w k ła d  G R N  
w  na leżytą  rea lizac ję  postanow ień u s ta w y  z d n ia  
15.11.1952 r .  w  sp ra w ie  obow iązkow ych  dostaw  
zw ie rz ą t rzeźnych,

R ów noleg le  z p ra ca m i w y n ik a ją c y m i z o rg a n i­
zow an ia  i  nadzorow an ia  dostaw  obow iązkow ych  
na leży jednocześnie n ie p rze rw a n ie  czuwać nad 
k o n tra k ta c ją  trz o d y  ch lew ne j. C a ły  a p a ra t te re ­
n o w y  w y k o n u ją c y  i  nadzo ru jący  p rzeb ieg  a k c ji 
k o n tra k ta c y jn e j, m us i otrząsnąć s ię  z niebezpiecz­
n e j psychozy, że wobec w prow adzen ia  obow iązko­
w y c h  dostaw  k o n tra k ta c ja  trz o d y  je s t sp raw ą  
uboczną i drugorzędną.

N a leży podkreś lić  z ca łym  nacisk iem , że k o n ­
tra k ta c ja  trz o d y  ch le w n e j je s t w  da lszym  c iągu 
je d n y m  z podstaw ow ych  o g n iw  sp ó jn i ch łopa z ro ­
b o tn ik ie m , że k o n tra k ta c ja  je s t w  da lszym  ciągu
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jedna  z podstaw ow ych fo rm  oddz ia ływ an ia  na d a l­
szy ro zw ó j h o d o w li, że k o n tra k ta c ja  je s t nadal 
jedną  z g łów nych  fo rm  l ik w id a c j i  e lem entu  speku­
lu jącego  na do ro b ku  chłopa oraz że k o n tra k ta c ja  
s tanow i jedno  z pow ażnych o g n iw  grom adzenia 
doda tkow ych  ilości zw ie rzą t rzeźnych na p o k ryc ie  
potrzeb ap ro w iza cy jn ych . W  ty m  zakresie szcze­
g ó ln i! ważne jest, aby p racow n icy  skupu i kon­
tra k ta c ji GS m ie li wyznaczone p lanow e zadania 
co do k o n tra k to w a n ia  nadw yżek to w a ro w ych  
ponad obow iązkow e dostaw y i  aby w  opa rc iu  o 
powyższe zadania p lanow o p rzep row adza li akc ję  
ko n tra k ta cy jn ą , t j .  aby d o c ie ra li do poszczegól­
nych  zagród gospodarskich i w  drodze bezpośred­
n ich  rozm ów  z p roducen tam i p roponow a li im  pod­
p isyw an ie  u m o w y  k o n tra k ta c y jn e j.

Podkreśla się, iż um ow y k o n tra k ta cy jn e  mogą 
być  zaw ierane na całe sz tu k i lu b  na części sztuk 
w  k ilog ram ach  w ag i żyw e j ja ko  uzupe łn ien ie  do 
jedne j sz tuk i.

P rzyk ład - R o ln ik  X  posiadający 3 ha uż. ro l­
nych  p rzy  no rm ie  25 kg  na ha uż. ro ln ych  pow in ien  
dostarczyć w  ram ach dostaw  obow iązkow ych  75 kg  
trzo d y  w ag i żyw e j.

R o .n ik  X  zaw iera  k o n tra k t na nadw yżkę  k i lo ­
g ram ów  dostarczonego tuczn ika  ponad dostaw y 
obow iązkow e. Waga dostarczonego tuczn ika  125 kg, 
75 kg  dostaw y obow iązkow e, pozostaje nadw yżka  
oO kg, na k tó rą  ro ln ik  podp isu je  um ow ę k o n tra k ­
tacy jną . I  w  jednym , i  w  d ru g im  w yp a d ku  za 
sprzedaży za ko n tra k to w a n ych  nadw yżek (na całą 
lu b  część sz tuk i) ro ln ik  o trz y m u je  cenę za dostawę 
sztu * za kon trak tow anych  oraz pomoc hodow laną.

P iZy zaw ie ran iu  um ów  k o n tra k ta c y jn y c h  n ie  
pow .nno  zabraknąć p rzeds taw ic ie li ra d  narodo­
w ych , p rz y  czym  dzia ła lność rad  narodow ych  n ie  
pow inna  tu  ograniczać się je d yn ie  do ko n tro lo w a n ia  
dz ia ła lnośc i cen tra l b ranżow ych ; p rzeds taw ic ie le  
ra d  narodow ych p o w in n i p row adz ić  ró w n ie ż  sze­

ro k o  zakro joną  akc ję  uśw iadam ia jąc.; p roducento­
w i korzyśc i p łynące  z k o n tra k ta c ji.

Do trzec ie j g ru p y  zadań terenow ego apara tu  
w ykonaw czego i nadzorującego na leży n iep rze r­
w ana analiza sy tu a c ji hodow lane j w  poszczegól­
nych  re jonach k ra ju  i pode jm ow anie  k ro k ó w  zm ie­
rza jących  do zabezpieczenia dalszego ro zw o ju  ho­
d o w li w  przypadkach s tw ie rdzen ia  o b ja w ó w  
ogran icza jących rozw ó j h o d o w li. W  ty m  zakresie  
je d n ym  z podstaw ow ych  zadań je s t zw iększenie  
k o n tra k ta c ji p ros ią t, gdyż w ykonan ie  w  p e łn i tego 
zadania w a ru n k u je  w yko n a n ie  p la n u  tuczu GM 
i  u m oż liw ia  dostawę p ros ią t do w o jew ództw , k tó re  
n ie  mogą w  p e łn i ro zw ija ć  tuczu  wobec b ra ku  
p ros ią t.

Następnie na leży poddać w n ik l iw e j ł  system a­
tyczne j k o n tro li rozdz ia ł w ęgla  i  pasz w  ram ach 
pom ocy hodow lane j udzie lane j przez państw o ro l­
n ikom

N ie  mogą być to le row ane nadal —  n ies te ty  
liczne jeszcze —  w yp a d k i sprzedaży chłopom  ś ru ty  
n ieodpow iedn io  śru tow ane j lu b  zatęch łe j, o trąb  
zanieczyszczonych cementem lu b  in n y m i odpad­
kam i, w ęgla  pomieszanego z kam ien iem  lu b  m ia ­
łem , ja k  rów n ież n ie  mogą być  to le row ane  w yp a d ­
k i n ie te rm in o w e j sprzedaży ty ch  a r ty k u łó w  u p ra w - 
n io n ym  chłopom.

K o n tro la  p raw id łow ośc i rozdz ia łu  paszy i  węg~ 
la  ro ln ik o m  dostarcza jącym  trzodę, nadzór nad 
p ra w id ło w ą  k la s y fik a c ją  i skupem  zw ie rzą t rzeź­
nych. czuw anie nad pe łną rea lizac ją  pom ocy sa­
n ita rn o -w e te ry n a ry jn e j d la hodow li, j o  pow ażny 
udz ia ł rad  narodow ych  n ie  ty lk o  w  sp raw ie  pod­
noszenia h o d o w li na w yższy poziom  i  zabezpie­
czenia w ykonan ia  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych, lecz 
ró w n ie ż  i przede w szystk im , to  pow ażny w k ła d  
w  spraw ę p rzed te rm inow ego w ykonan ia  p lanu  
sześcioletniego —  p lanu  budow y podstaw  soc ja liz ­
m u w  naszym k ra ju .

M. SZPRINGER

Z ad an ia  rad  narodow ych  
w  akcji saniiarno-porządkowej

^  ty m  roku , ta k  ja k  i  w  ub ieg łym , będzie przs 
prow adzona od 1 do 30 k w ie tn ia  powszechna wic 
senna akcja  san ita rno-porządkow a. A k c ja  ta obe 
m ująca ca ły  k ra j pow inna  p rzyczyn ić  się do zmia 
n y  w yg lądu  zew nętrznego i  podniesienia stan 
san itarnego w  każdej w iosce i w  każdym  b loki 
m ieszka lnym  w  mieście, pow inna  zak tyw izow a  
przecie w szys tk im  kom is je  zd row ia , dotrzeć d 
św iadomości każdego obyw ate la .

A b j to  m ogło  nastąpić, o rgan iza to rzy  a k c ji -  
p rozy  a ra narodow ych  —  muszą postaw ić t 
spraw ę na odpow iedn im  m ie jscu  w  h ie ra rc h ii in  
nych w ażnych spraw .

Cel akcji i je j organizacja

Zasadniczym celem a k c ji je s t z likw id o w a n i! 
źróde ł i  rozsadm kow  chorób, ja k im i są różnego ro- 
dza ju  nieczystości, a w ięc  w  konsekw enc ji zm n ie j­
szenie m ożliw ości rozprzestrzen ian ia  się w sze lk ic ł 
chorob, podn ies ien ie  s tanu zdrow otnego  ludności,

W  ro k u  bieżącym  trzeba zw róc ić  -sżczególną 
uwagę na lik w id a c ję  zaśmiecenia i na doprow adze­
n ie  do porządku  źróde ł zaopatrzenia ludności 
w  wodę w  tych  okolicach, gdzie w  r. ub. w ys tą p iła  
H e ine-M edina.

Bardzo ważne d la  naszej gospodarki jes t zebra­
n ie  ja k  na jw iększe j ilośc i odpadków  użytkow ych , 
co p ra k tyczn ie  n a jle p ie j w ykonać w łaśn ie  p rzy  
genera lnych  porządkach.

D oprow adzenie  do estetycznego w yg lądu  u lic , 
p laców , a w  m ia rę  możności i b u d ynków  —  to ta k ­
że cel tegorocznej a kc ji san ita rno-porządkow ej.

Jak  z tego w idać zadania są ważne, a w ięc i ich 
w ykonan ie  pow inno  być dobrze u ję te  organiza­
cy jn ie .

O rgan iza torem  a kc ji san ita rno -po rządkow e j są 
p rezyd ia  rad  narodow ych. Toteż w  oparc iu  o 
uchw a łę  P rezyd ium  Rządu z 10 .III. 1951 f .  w  spra­
w ie  w iosennej a k c ji sa ftita rno -po rżądkow e j p rezy­
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dia w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  p o d ję ły  ju ż  
u ch w a ły  o p rzeprow adzen iu  w iosennej a k c ji san i- 
ta rn o -p o rzą d ko w e j w  1952 r. (np. Prez. W oj. R N  
w  O lsz tyn ie  — 5.I I .  1952 r.).

Bezw zg lędn ie  konieczne jest, aby rów n ież  p re ­
zyd ia  gm innych , pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  na­
rodow ych  p rzeana lizow a ły  na sw ych  posiedzeniach 
sposób p rzeprow adzen ia  a k c ji san ita rno -po rząd - 
ko w e j. Na posiedzeniu ta k im  p o w in n i być obecni 
cz łonkow ie  k o m is ji zd ro w ia  (w  gm inach —  k o m is ji 
zdrow ia , p racy  i  pom ocy społecznej), p rzedstaw i­
ciele o rgan izac ji masowych, a w  szczególności P C K , 
ZZ, ZSCh, L K .

P rzedysku tow an ie  w  ta k im  zespole sposobu 
przeprow adzen ia  te j w ażnej a k c ji u te renow i ogólne 
zalecenia p re zyd ió w  W oj. R N  oraz nada fo rm o m  
o rg a n iza cy jn ym  niezbędną konkre tność i  realność.

U chw ała  pod ję ta  na posiedzeniu p rezyd ium  po­
w in n a  w skazyw ać osobę odpow iedz ia lną  za całość 
a kc ji, pow o łu jąc  równocześnie k ilku o so b o w y ko ­
m ite t, k tó ry  ko o rd yn o w a łb y  pracę i  przez sw ych 
cz łonków  k ie ro w a ł je j poszczególnym i odc inkam i.

K ażdy  członek k o m ite tu  p o w in ie n  m ieć ściśle 
określone zadanie i  na każdym  posiedzeniu k o m i­
te tu  składać spraw ozdanie  ze sw ej pracy. W yda je  
s ię słuszne, b y  na te ren ie  g m in y  każdy  z cz łonków  
m ia ł pod sw o ją  op ieką jedną  lu b  dw ie  g rom ady , 
położone n a jb liże j jego m ie jsca zam ieszkania. Jed­
na osoba pow inna  być nadto  odpow iedzia lna  za 
odstaw ę do określonego p u n k tu  odpadków  u ży t­
kow ych.

Dlaczego do w ykonan ia  zadań a k c ji san ita rno - 
¡porządkowej celowe je s t pow o ływ a n ie  specja l­
nych  kom ite tów ?  Przede w szys tk im  dlatego, b y  do 
p rac  o rgan izacy jnych  w łączyć szerszy-, a k ty w , n ie  
ogran icza jąc go do e ta tow ych  p ra co w n ikó w  w y ­
d z ia łó w  czy re fe ra tó w  zdrow ia . Zresztą w  n a jlic z ­
n ie jszych ogn iw ach rad  na rodow ych  —  w  p rezy­
d iach  G R N  —  n ie  ma etatow ego p ra co w n ika  za j­
m ującego się sp raw am i zd row ia , a w ięc bez s tw o­
rzen ia  specja lnych k o m ite tó w  o charakterze  spo­
łecznym  n ie  można liczyć  na w łaśc iw e  w ykonan ie  
zadań a k c ji sa n itam o-po rządkow e j w  grom adach. 
To samo zresztą je s t i  w  mieście, gdzie e ta tow y  
personel w yd z ia łó w  czy re fe ra tó w  zd row ia  je s t 
za szczupły do  sam odzielnego w ykonan ia  w ie lk ic h  
zadań te j akc ji.

Jeżeli s ta w ia m y  spraw ę w  ten  sposób, że akcja  
ta  ma decydująco p rzyczyn ić  się do lik w id a c ji za­
śm iecenia, b ru d u  i  in n ych  źróde ł chorób zakaźnych, 
je że li m a m y zebrać poważne ilośc i odpadków  u ży t­
kow ych , je że li w reszcie m am y doprow adzić do 
b a rd z ie j estetycznego w yg lą d u  nasze m iasta i w sie  . 
t— to  trzeba tę  a kc ję  uczyn ić  powszechną.

U czestn ic tw o  o rgan izac ji m asow ych w  te j a k c ji 
n ie  może kończyć się na obecności na zebran iu  lu b  
s ło w n ych  dek la rac jach . I  d la tego m . in . p o trzebny  
je s t roboczy k o m ite t sku p ia ją cy  p rze d s ta w ic ie li 
o rgan izac ji m asow ych, k o m is ji zd row ia  i  w ydz . 
zd row ia .

D la  zapew nien ia  ope ra tyw nośc i dz ia łan ia  w y ­
d a je  się celowe, b y  przew odn iczącym  tego k o m i­
te tu  zosta ł —  na szczeblu p o w ia tu  i w o jew ódz tw a—• 
k ie ro w n ik  w ydz. zd row ia , a na szczeblu g m in y  —-
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przew odn iczący k o m is ji zd row ia , p ra cy  i  pom ocy 
społecznej (o i le  można liczyć , że n ie  „z a w a li“  ro ­
bo ty!) lu b  k toś  in n y  —  energ iczny i  odpow iedz ia l­
ny. N ic i o rgan izacy jne  od ko m ite tu , k tó ry  d z ia ła łb y  
oczyw iście  p rz y  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j, po­
w in n y  się rozgałęziać da le j obe jm u jąc całą je d ­
nostkę te ry to r ia ln ą  pod leg łą  danem u p rezyd ium . 
F o rm y  niższych kom órek  o rgan izacy jnych  b y ły  
różnorodne w  ub. r. i  w  ty m  ro k u  będzie p raw do ­
podobn ie  ta k  samo.

Np. P re zyd iu m  W o j. R N  w  K a tow icach  za lec iło  
pow o łan ie  w  zakładach p racy  8-osobowych k o m i­
te tó w  czystości i  5 osobowych k o m is ji d la  z b ió rk i 
odpadków  u ży tkow ych , a we w siach do tych  sa­
m ych zadań —  ko m ite tó w  grom adzkich . W  szko­
łach w o j. ka tow ick iego  pow staną k o m ite ty  a k c ji 
san ita rno -po rządkow e j i  z b ió rk i odpadków  u ży t­
kow ych , k tó ry c h  ogólne k ie ro w n ic tw o  obe jm u je  
przew odn iczący ra d y  d ru żyn y  ha rce rsk ie j, dzia­
ła ją c y  w  po rozum ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  szko ły.

Z doświadczeń ubiegłego ro k u  w ie rhy, że np. 
P re zyd iu m  D z ie ln icow e j R ady N arodow e j W arsza- 
w a-Ż ohborz  d la k ie ro w a n ia  akc ją  sa n ita rn o -p o - 
rządkow ą  zorgan izow a ło  K o m ite t D z ie ln ico w y  M ie ­
siąca Czystości, w  sk ład  któ rego  w esz li p rzedsta­
w ic ie le  k o m is ji D R N  i ko m ite tó w  b lokow ych .

P ow o ływ an ie  podobnych ko m ite tó w  w yd a je  się 
nieodzowne.

Zadania akcji sanitarno-porządkowej

A k c ja  san ita rno -po rządkow a  n ie  da odpow ied­
n ich  rezu lta tów , je że li n ie  wezmą w  n ie j udz ia łu  
szerokie rzesze ludności p racu jące j. P odstaw ow ym  
przeto  zadaniem  je s t m ob ilizac ja  ludności do prac 
porządkow ych , do zb ie ran ia  odpadków  u ży tko ­
w ych  itp .

N a jle p ie j gdy m o b iliza c ja  ma ch a ra k te r zor­
gan izow any i powszechny 1— np. w szyscy m iesz­
kańcy  w s i oczyszczają w  oznaczonym  d n iu  u licę  
w ie jską  i  ro w y  p rzydrożne; np. m ieszkańcy b lo k u  
u p rzą ta ją  podw órze i  zak łada ją  na n im  tra w ­
n ik  itp . W  ub. r. pewne pow ażnie jsze prace w  ra ­
m ach a k c ji san ita rno -po rządkow e j w yko n yw a n e  
b y ły  w  ram ach czynów  społecznych pode jm ow a­
nych  na dzień 1 M aja.

To podstaw ow e zadanie, ja k im  jes t m ob ilizac ja  
ludności, pow inno  być w ykonane  przez p rezyd ia  
ra d  p rz y  czynnym  w spó łudzia le  k o m is ji rad  na ro ­
dow ych  i o rgan izac ji społecznych. Bezpośrednie­
m u  d o ta rc iu  do ludności służą zebrania grom adz­
k ie , zebrania m ieszkańców  b loku , ogłoszenia pu ­
b liczne, w zyw an ie  ludnośc i do prac za pośredn i­
c tw em  lo k a ln e j prasy, rad ia  itp . Celowe jes t np., 
aby  p re zyd iu m  G R N  o m ów iło  spraw ę a k c ji san i­
ta rn o -p o rzą d ko w e j na naradzie  so łtysów  dając im  
ko n k re tn e  w y tyczn e  co i  ja k  m a ją  rob ić . P rezy­
d iu m  G R N  w yznaczyć pow inno  w ozy  do w y w ie ­
z ien ia  śm ieci, spowodować odw iez ien ie  do w yzna ­
czonego p u n k tu  odpadków  u ży tko w ych  itp .

Już w  to k u  a k c ji trzeba, b y  p rezyd ia  W oj. R N  
prze:; k o n ta k t z prasą i  ra d ie m  p rz y c z y n iły  się 
do spopu la ryzow an ia  na jlepszych p rz y k ła d ó w  p ra ­
cy  w  a k c ji san ita rno -po rządkow e j, b y  pokaza ły
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s y lw e tk i dz ia łaczy społecznych w y ró żn ia ją cych  sią, 
a także u ja w n iły  p rzyp a d k i zaniedbań.

W szystk ie  fa b ry k i,  zakłady, in s ty tu c je i  u rzędy 
p o w in n y  w  ciągu k w ie tn ia  doprow adzić do czy­
stości sw o je  podw órza, oko lice  zabudowań, no  
i  oczyw iście w n ę trza  gm achów. Obowiązane są 
d o , tego przede w szys tk im  p rezyd ia  rad  narodo­
w ych , k tó re  ja ko  o rgan iza to rzy  te j a k c ji muszą 
św iecić p rzyk ładem .

Trzeba zw róc ić  szczególną uw agę na ś m ie tn ik i 
i  ustępy, zna jdu jące  się najczęściej w  stan ie  s k ra j­
nego zaniedbania. P rezyd ia  rad  są obow iązane do 
dostarczenia odpow iedn ie j ilośc i środków  tra n ­
sportu  do w yw ie z ie n ia  śm ieci. G dyby  p rezyd ia  
same n ie  dysponow a ły  odpow iedn ią  ilośc ią  środ­
kó w  transpo rtu , p o w in n y  zw róc ić  s ię o ich  dosta r­
czenie do m ie jscow ych  in s ty tu c ji i p rzeds ięb io rs tw .

Trzeba wszędzie podkreślać, że zrob ien ie  po­
rządku  czy przeprow adzen ie  d e zyn fe kc ji to  n ie  
jakaś Kosztowna inw estyc ja , to  n ie  w yda tek , k tó ry  
m usi być za p re lim in o w a n y  w  budżecie, lecz to 
„genera lne  sp rzą ta n ie “  s iła m i p ra co w n ikó w  posz­
czególnych in s ty tu c ji,  to  zupe łn ie  d robne w y d a tk i 
na w apno i  inne  ś ro d k i dezynfeku jące. D la tego 
m k t n ie  może w ykręcać się od zrob ien ia  porządku  
w  ten sposób, że n ie  m a na ten cel odpow iedn ich  
sum w  budżecie.

C czyw iście  w skazane jest, w  ram ach is tn ie ją ­
cych ś rodków  finansow ych , doprow adzenie  do este­
tycznego w yg lą d u  b udynków , zasadzenie p rz y  u l i ­
cach : placach d rzew  i  k rzew ów  ozdobnych.

Ś rodk i finansow e p o w in n y  się znaleźć na in ­
w estyc je  konieczne ze w zg lędu  na zd row ie  lu d ­
ność.. a w ięc  na upo rządkow an ie  źróde ł zaopatrze­
n ia  rodności w  wodę, na uporządkow an ie  zak ła ­
dów  zb iorow ego żyw ien ia , szkó ł i przedszko li.

W  tegorocznej a kc ji san ita rno -po rządkow e j na ­
leży  położyć szczególny nacisk na doprow adzenie  
do na leżyte j czystości szkó ł podstaw ow ych i przed­
szko li w ra z  z ich  na jb liższym  otoczeniem. P o w in n y  
tego dop ilnow ać kom is je  ośw ia ty  i k u l tu ry  w szy­
s tk ich  rad  narodow ych.

Szczególne obow iązk i w  ty m  zakresie ciążą na 
radach na rodow ych  w  m iejscowościach, gdzie 
w  ub. ro ku  w y s tą p iła  H e ine-M ed ina .

Na tle  w y ko n yw a n ia  zadań a k c ji san ita rno -po ­
rządkow e j w skazane b y ło b y  rozw in ięc ie  współzPr 
w o d n ic iw a  m iędzy  g rom adam i, g m in a m i itd .

Kontrola —  główne zadanie kom isji zdrowia

D. - a iadczenia a k c ji san ita rno -po rządkow e j 
przeprow adzone j w  ub. ro k u  uczą, że k o n tro lo w a ­
n ie  w y n ik ó w  a k c ji po je j c a łk o w ity m  zakończe­
n iu  m ija  się z celem (por. a rt. R. Resnera „J a k  ko n ­
tro lo w a liś m y  w yko n a n ie  u ch w a ły  p rob lem ow e j 
P rezyc .um  P R N  w  R y b n ik u “  —  „R ada N arodow a“  
N r  15 z 1951 r.). Ucząc się na b łędach trzeba w y ­
ciągnąć stąd w n iosek, że na leży k o n tro lę  p rzepro ­
wadzać ju z  w  to k u  a kc ji, przez ca ły  kw iec ień . 
W łaśn ie  ko m is je  zd ro w ia  (w  G R N  —  zdrow ia ,

p ra cy  i pom ocy społecznej) p o w in n y  położyć, 
szczególny nacisk, na u a k tyw n ie n ie  w szystk ich , 
sw oich cz łonków  w  ekipach ko n tro ln ych .

Go kon tro low ać?  Przede w szys tk im  ja k  zosta ły 
zorganizowane prace. To znaczy kom is ja  zd row ia  
P R N  pow inna  kon tro low ać, ja k  zorgan izow ano 
pracę na te ren ie  pow ia tu , kom is je  zd row ia , p ra cy  
i  pom ocy społecznej G R N  —  ja k  zorgan izow ano 
pracę na te ren ie  gm iny . Zauważone b ra k i e k ip y  
k o n tro ln e  p o w in n y  na tychm iast, n ie  czekając na 
zebranie się całości ko m is ji, sygnalizow ać Osobie 
odpow iedz ia lne j za całość a kc ji. W  ten  sposób uzy­
ska się możność na tychm iastow ego usuw ania b ra ­
kó w  przez podjęcie odpow iedn ich  decyz ji ze s tro n y  
p rezyd ium  danej ra d y  narodow ej.

Ogólna analiza sy tu a c ji na podstaw ie  spostrze­
żeń ek ip  k o n tro ln y c h  nastąp i późn ie j, na posie­
dzeniu kom is ji, zdrow ia . N ie  b y ło b y  jednak  słusz­
ne, aby e k ip y  k o n tro ln e  czekały z przekazan iem  
sw oich  spostrzeżeń aż do zebran ia  k o m is ji (kw ie ­
cień na pew no b y  m iną ł).

K o n tro la  s tanu san ita rno-porządkow ego je s t 
dość prosta. E k ipa  ko n tro ln a  obchodzi podw órza 
i  zabudowania, s tw ie rdza jąc , czy u p rzą tn ię to  śm ie­
cie, czy zebrano odpadki uży tkow e  (szm aty, żelazo, 
szk ło  i im ), czy zabezpieczono s tudn ię  przed zacie­
ka m i nieczystości itp .

K o n tro la  pow inna  objąć w  szczególności p u n k ty  
zbiorow ego żyw ien ia , sk le p y  spożywcze, m ie jsca 
skup isk lu d zk ich  —  ja k  ta rg i, dw orce  itp .

K o n tro la  —  to podstaw ow e zadanie k o m is ji 
zd row ia ; dobrze je d n ak  będzie, je że li cz łonkow ie  
k o m is ji osobiście wezm ą udz ia ł w  zebraniach g ro ­
m adzk ich  re fe ru ją c  tam  zadania a k c ji sa n ita rn o - 
porządkow e j, je że li będą m o b iliz o w a li do w ykona ­
n ia  określonych prac, je że li w reszcie sam i s łużyć 
będą p rzyk ła d e m  w  p ra cy  nad zapew nien iem  czy­
stości w  m ie jscu  sw ojego zam ieszkania.

*

D ośw iadczenia ubiegłego ro k u  z p rzep row a­
dzania a k c ji san ita rno -po rządkow e j p o w in n y  p re ­
zyd ia  rad  narodow ych, kom is je  i  w y d z ia ły  zd ro w ia  
w yko rzys tać  w  ty m  roku . N ie  pow inno  być ju ż  ta ­
k ic h  p rzyp a d kó w  ja k  w  R ydu łtow ach , pow . ry b ­
n ick iego, gdzie stw ie rdzone  przez kom is ję  zd row ia  
n iepo rządk i w  ś w ie tlic y  Z M P  n ie  zosta ły z l ik w i­
dowane do czerwca ub. roku , a lbo też ja k  w .g ra . 
B e łk  tegoż pow ia tu , gdzie 5 ton z łom u zebranego 
przez m łodzież -ZHP leżało bezużytecznie na 
szko lnym  p o dw órku  zawadzając i niszczejąc. K o n ­
tro la  w  to k u  a k c ji pow inna  się p rzyczyn ić  do m a k - ' 
sym ałnego zm nie jszenia niedociągnięć.

N ależy dawać za w zó r dobre p rz y k ła d y  z ub ieg­
łego roku. T ak ie  p rzyk ła d y , ja k  wysadzenie 10.400 
sadzonek na s ta re j ha łdz ie  kopa ln iane j kop. R y­
d u łto w y , w yrem on tow an ie  m ostków  i urządzenie 
tra w n ik ó w  w  osiedlu robo tn iczym  tejże kopa ln i —  
m o b ilizu ją  i w skazu ją  w łaśc iw ą  drogę do przepro ­
wadzenia tegorocznej a k c ji san ita rno -po rządkow e j1.
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T. URBAŃSKI
s e k re ta rz  P re z y d iu m  P R N  

W S z c ze c in ku

PRN w  Szczecinku pomoże 
spółdzielniom  produkcyjnym  w  akcji siewnej

Trzec i ro k  p lanu  6 -le tn iego s taw ia  przed na­
szym  ro ln ic tw e m  poważne zadanie zw iększenia 
p ro d u k c ji o 15,2c/o w  stosunku do ro k u  ubiegłego. 
"W ykonanie tego zadania uzależnione jes t w  po­
w ażne j m ierze od w łaśc iw e j p racy  rad  narodo­
w ych .

W  naszym  pow iecie  spraw a przekonan ia  ro ln i­
k ó w  o wyższości gospodarki spółdzie lczej n ie  b y ła  
prosta. D z ia ła ły  tu  w  sposób podstępny p lo tk i, 
rozsiew ane przez e lem enty ku ła ck ie  i  speku lacy j­
ne, dz ia ła ło  n ieum ie ję tne  bardzo często s taw ian ie  
zagadnienia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , le kko m yś l­
ne ob iecanki.

D latego pow stan ie  p ie rw sze j w  pow iecie  szcze­
c ineck im  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  grom adzie  
W a rn  i łęg zostało p rzy ję te  przez e lem enty  ku ła ck ie  
i  speku lacy jne  z w ie lk im  n iepokojem .

S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  W a rn iłę g u  b y ła  
narażona na najostrze jsze a ta k i w roga klasowego 
i  jego pop leczn ików  spośród n ieuśw iadom ionych  
ś redn iaków . W a rn iłę g  l ic z y ł wówczas 62 gospo­
dars tw a  in d yw id u a ln e , a do now opow sta jące j spół­
d z ie ln i zg łos iło  się za ledw ie  20 ch łopów  m ało i śred­
n io ro ln ych .

D ziś po trzech la tach  p ra cy  te j spó łdz ie ln i
w a rto  ocenić je j osiągnięcia.

S pó łdzie ln ia  W arn iłę g  lic z y  obecnie 35 człon­
ków . Jest ca łkow ic ie  zrad io fon izow ana, posiada 
dobrze zorgan izow any żłobek oraz przedszkole. 
Ponadto posiada b ib lio te kę  i  dobrze zorganizow a­
ną i prow adzoną św ie tlicę .

Oq ro ku  1949 spó łdz ie ln ia  zdoła ła ju ż  przebu­
dować i w yrem on tow ać w szys tk ie  zabudowania 
gospodarcze. N arzędzia  ro ln icze  są obecnie re ­
m ontow ane w e w łasnej kuźn i i p rzygotow ane do 
s iew ów  w iosennych. R em onty przeprow adzono 
p rz y  k re d y to w e j pom ocy państwa.

P rzy  rozpoczęciu p racy  zespołowej spó łdz ie ln ia  
posiadała ty lk o  18 kon i. Innego inw en ta rza  zupeł­
n ie  n ie  m ia ła . Obecnie posiada 19 kon i, 56 .sztuk 
b yd ła  w  ty m  30 k ró w  do jnych, 93 sz tu k i trzo d y  
ch lew ne j. W  ro ku  ub. sprzedano 26 tuczn ików . Do 
sprzedaży w  b r. zaplanow ano do 150 tuczn ików , 
k tó re  osiągnie się z w łasnego p rzychów ku .

Ponadto spó łdz ie ln ia  posiada 6 sztuk ow iec oraz 
63 pn ie  pszczół.

A  oto ja k  spó łdz ie ln ia  podnosiła  w yda jność z 
jednego ha: plon. żyta  w  ro k u  1950 — ,8 q, w  195.1

1C q, p lon  pszenicy w  ro k u  1950 —  7 q, w  1951
—  9 q, p lon  jęczm ien ia  w  ro k u  1950 —  7 q, w  1951
—  9 q, p lon  owsa w  ro ku  1950 —  7 q, w  1951
—  M  q. N ależy nadm ien ić, że z iem ia jes t m.ało- 
u rodza jna , piaszczysta, na k tó re j zeszłoroczna 
susza szczególnie mocno się odb ija ła . ,

Do osiągnięcia pow yższych w y n ik ó w  w  dużej 
m ie rze  p rzyczyn iło  się m iędzyspółdzie lcze w spółza­
w odn ic tw o  pracy, zapoczątkowane przez spó łdz ie l­
n ię  p ro d u kcy jn ą  w  T ym ie n iu , pow . koszalińskiego, 
k tó ra  w ezw ała w szystk ie  spó łdz ie ln ie  w o jew ódz­
tw a  koszalińskiego do ja k  najszybszego zebran ia  
p lonów  i należytego p rzygo tow an ia  się do a k c ji 
s iewnej. W  w y n ik u  tego w spó łzaw odn ic tw a  spó ł­
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  W a rn iłę g u  znacznie po­
w iększy ła  zb io ry  i  sw o je  dochody. N a leży także 
wspom nieć, że p rz y  ty m  znacznie w zros ła  socjali-» 
styczna dyscyp lina  p racy  w śród  spółdzie lców .

C z j m ożliw e  b y ły  w iększe osiągnięcia?
Żeby na to  p y ta n ie  odpowiedzieć, trzeba oce­

n ić  n ie  ty lk o  pracę samej spó łdz ie ln i, ale i  pracę 
POM. Trzeba w p ros t pow iedzieć, że PO M  n ie  do­
p isa ł. Oto w  czasie ż n iw  dostarczone t ra k to ry  i m a­
szyny  żn iw ne  n ie  b y ły  zdatne do u ży tku  i  dop iero  
po  d ług ie j i  żm udnej re p e ra c ji przez ko w a la  spół­
dz ie ln i zosta ły u ruchom ione. Spośród 4 tra k to ró w  
p rzys łanych  do p ra cy  3 tra k to ry  m ia ły  duże prze­
s to je  z pow odu usterek, k tó ry c h  re jo n o w y  b ryg a ­
dzista p rzys ła n y  z PO M  n ie  m óg ł usunąć. Nadesła­
ne p łu g i b y ły  źle ustaw ione i  n ie  n adaw a ły  się do 
o rk i, m aszyny żn iw ne, dostarczone do p racy  w  
czasie ka m pan ii żn iw ne j, okaza ły  się n iezdatne do 
natychm iastow ego u ży tku , b ra k  b y ło  pew nych  
części.

M us im y s tw ie rd z ić  sam okrytyczn ie , że w in a  
za ta k i stan obciąża n ie  ty lk o  w ładze POM, ale 
także i p rezyd ia  rad  na rodow ych  naszego p o w ia tu  
z P rezyd ium  PR N  na czele. N ie  czuw a liśm y bo­
w ie m  nad pracą P O M  i  n ie  w y tk n ę liś m y  m u 
w  porę b łędów . K o m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
n ie  ko n tro lo w a ła  dostatecznie w n ik l iw ie  p rzygo ­
tow ań PO M  do a k c ji żn iw n e j. A le  w  ty m  ro k u  
przed w iosenną akc ją  s iew ną zeszłorocznych b łę ­
dów  n ie  p o w tó rzym y.

A  oto droga d ru g ie j spó łdz ie ln i, jedne j z m łod ­
szych spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  naszym  pow ie ­
cie, a m ianow ic ie  spó łdz ie ln i „N o w a  D roga“  w  gro­
m adzie  S ztorkow a, gm. G rzm iąca.

W  p ie rw szym  okresie gospodarczym  b y ło  w  te j 
spó łdz ie ln i 12 ko n i i  jedna krow a , dziś po ro k u  
w spó lne j p racy  spó łdz ie ln ia  posiada oprócz k o n i 
18 k ró w , 24 św in ie  i 22 owce, n ie  licząc sz tuk  m ło ­
dych. O bory  zosta ły w yrem on tow ane  i przystoso­
w ane do pom ieszczen ia 'w iększe j ilośc i byd ła .

P lan  zasiewów i  o re k  z im ow ych  w yko n a n y  zo­
s ta ł w .108% .

N ie  b y ła  ła tw a  dla spó łdz ie lców  ze S ztorkow a 
iłow a  droga do ta k ich  osiągnięć. E lem en ty  ku ła ck ie  
w  okresie na jw iększego nasilen ia  p rac w yko p ko ­
w ych  n a k ła n ia ły  n ie k tó ry c h  m n ie j uśw iadom ionych  
cz łonków  spó łdz ie ln i do prac u siebie, • ob iecując 
im  specja ln ie  w ygórow ane s ta w k i, b y le b y  ty lk o
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leżała robota w  spó łdz ie ln i, b y le b y  doprow adzić 
do zam arznięcia z iem n iaków  na po lu  i w  ten spo­
sób zdobyć pow ażny argum ent, że spó łdz ie ln ia  
m e p o tra fi gospodarować.

W  tych  w a runkach  n ie k tó rz y  spó łdz ie lcy  w a ­
h a li się. To w ahanie  pow iększa ło  jeszcze m ałe 
za in teresow anie  się spó łdz ie ln ią  przez P rezyd ium  
P R N  (Wydz. R o ln i i Leśn ic tw a) i P rezyd ium  GR N  
w  G rzm iące j. R ów nież i b rygada tra k to ro w a  POM, 
m im o  ostatecznego podpisania um ów , prac w  po lu  
n ie  w ykona ła  w  term in ie .. T ra k to rzyśc i, szczegól­
n ie  m łodzi, często p rzych o d z ili późno do p racy, m e 
ko n se rw o w a li odpow iedn io  maszyn, a n a p ra w y  n ie  
b y ły  przeprow adzane dość szybko.

M im o w szystk ich  tych  trudnośc i po rów nan ie  
w y n ik ó w  p racy  zespołowej z w y n ik a m i p racy in ­
d yw id u a ln ych  ro ln ik ó w  w ypada na korzyść, spó ł­
dz ie ln i. Oto osiągnięta w yda jność z ha: 22 q ży ta  
•selekcyjnego, p rzec ię tn ie  120 q z iem n iaków  po­
m im o  zróżn icow ane j ziem i, jęczm ien ia  ja rego 11 q, 
g d y  w  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  w  tych  sa­
m ych  w a runkach  zebrano ty lk o  7 q. Członek spół­
dz ie ln i, ob. O lczak, p rzepracow a ł 456 dn iów ek 
obrachunkow ych  i w  zw iązku  z ty m  o trzym a ł 
2 .872 kg  żyta, 434 kg  jęczm ien ia , 500 kg  pszenicy, 
600 kg siana i 3.000 z ł go tów ką. Podobne dochody 
p rz y p a d ły  w  udzia le  in n y m  członkom  spó łdz ie ln i: 
B udzyńsk iem u, Stoperze, Budce, S topczykow i 
i  w ie lu  innym .

C złonkow ie  spó łdz ie ln i „N o w a  D roga“  w  S zto r- 
ko w ie  pokaza li w aha jącym  się sąsiadom, ile  ko ­
rzyśc i daje im  w spólna praca.

—  W  u b ie g łym  ro k u  p racow a liśm y przede 
w szys tk im  nad o rgan izacy jnym  um ocn ien iem  spół­
dz ie ln i, w  b ieżącym  ro ku  u trw a lim y  nasze do tych ­
czasowe osiągnięcia i w  w iększym  s topn iu  za jm ie ­
m y  się zagadnieniem  gospodarki hodow lane j, 
a  także polepszeniem  w a ru n kó w  b y tu  cz łonków  
spó łdz ie ln i. D la  spe łn ien ia  tych  celów  w  1952 r. 
izałożym y ins ta lac ję  w odociągow ą w  sta jn iach , 
podn ies iem y hodow lę  św iń  do 100 sztuk, k ró w  do 
40, ow iec do 60, d o ku p im y  k ilk a  ko n i i rozpocz­
n ie m y  hodow lę  d rob iu . U ru ch o m im y  w łasny  żło­
bek i  przedszkole, z e le k try f ik u je m y  i  z ra d io fo n i- 
zu jem y naszą spó łdz ie ln ię , zo rgan izu jem y życie  
k u ltu ra ln e  —  ta k  m ów i zarząd spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j w  S zto rkow ie .

W ro k u  u b ie g łym  spó łdz ie ln ie  n ie  pos iada ły  
w łasnych  nasion i w szystk ie  spó łdz ie ln ie  m us ia ły  
je  zakupić, zaciągając pożyczki k ró tko te rm in o w e . 
O becnie dz ięk i p lanow e j gospodarce .w szys tk ie  
spó łdz ie ln ie  naszego p o w ia tu  m ają  zebezpieczone 
nasiona se lekcy jne  w łasnej p ro d u k c ji, a ty lk o  w  
dw óch spó łdz ie ln iach  m in im alne, p a rtie  nasion będą 
w ym ie n io n e  na se lekcyjne. P rzygo tow ane nasiona 
do s iew u będą w e w szys tk ich  spó łdz ie ln iach  do- 
k ładn .e  oczyszczone i zapraw ione.

S pó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  będą w  ka m o a n ii 
s iew nej korzystać n ie  ty lk o  z w łasnego sprzętu, 
a ie ta.^ze ze sprzę tu  zna jdującego się w  SO M -ach 
i  POM -ach.

Obecnie przed w szys tk im i spó łdz ie ln iam i p ro ­
d u k c y jn y m i s to i bo jow e zadanie przeprow adzen ia

ja k  n a jsp ra w n ie j i  ja k  na jene rg iczn ie j w iosennej 
kam pan ii s iew ne j, od k tó re j na jw łaściw szego prze­
prow adzen ia  uzależnione są przyszłe  dochody każ­
dej spó łdz ie ln i oraz w ykonan ie  p lanu  na ty m  od­
c inku  przez ca ły pow ia t.

D obre przeprow adzenie  te j a k c ji przez spół­
dz ie ln ie  będzie stanow ić p rzyk ła d  wyższości gos- 

■ p o d a rk i zespołowej nad in d yw id u a ln ą  i stan ie  s ą  
bodźcem dla w ie lu  grom ad do organ izow an ia  no­
w ych  spó łdz ie ln i.

D latego też do zadania tego na leży się obecnie 
ja k  n a js ta ra n n ie j p rzygotow ać. N ie  można o n iczym  
zapom nieć ani o p rzygo tow an iu  maszyn, an i 
o p rzygo tow an iu  odpow iedniego z ia rna  do siew u, 
an i o p rzyg o to w a n iu  naw ozów  sztucznych.

S iły  pociągowe, ja k  i m aszyny ro ln icze  do 
sprzężaju konnego posiadają w szystk ie  spó łdz ie ln ie  
w  dostatecznej ilości, na tom iast maszyn i s iiy  po- 
c.ągowej m echanicznej, ja k  s ie w n ik i i tra k to ry , do­
starczy/ ca łkow ic ie  POM, k tó ry  ma możność w  pe ł­
n i obsłużyć w szys tk ie  spó łdzie ln ie .

D z ięk i dotychczasow ym  osiągnięciom  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  naszego p o w ia tu  w zrosło  za in te­
resow anie w  poszczególnych grom adach sp raw am i 
spó łdz ie lczym i do tego stopnia, że ro ln ic y  z in n ych  
grom ad sami p rz y s tą p ili do organ izow an ia  ko m i­
te tó w  za łożycie lskich. P rzyk ładem  może tu  być 
grom ada D ąorow ica, gm. K rą g i, w  k tó re j zostaia 
zorganizowana w  ty m  ro ku  na jm łodsza spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  z 17 cz łonkam i i w k ła d e m  g ru n to w y m  
86 ha.

Ponadto p o w sta ły  k o m ite ty  za łożycie lsk ie  w  
5 grom adach, a m ianow ic ie : grom . W ilcze Las­
k i gm. K rą g i, grom . S ta ry  C h w a lim  gm. B a rw ice , 
grom . P rzeradz gm. B a rw ice , grom . Nowe W orow o  
gm. K luczew o, grom . S tare D raw sko  gm. Czap­
lin e k .

A  oto co m ów i ob. W ładys ław  B in ko w sk i, czło­
nek ko m ite tu  za łożycie lskiego z grom . W ilcze  
L a s iti gm. K rą g i: ,,W  czasie o rgan izow an ia  przez 
nas kom ite tu , za łożycie lskiego m ie liśm y  trudnośc i 
ze s tro n y  tych , k tó rz y  me mogą się pogodzić, że 
me będą m ie li kogo w yzysk iw ać. Do ko m ite tu  na­
szego zapisało się 13 członków , k tó rz y  dobrze p ra ­
cow a li w  zespole u p ra w o w ym  p rz y  l ik w id a c ji 16 
ha odłogów, z k tó ry c h  zeb ra liśm y dla państw a 
120 q zboża. Zw racam  się do P rezyd ium  P R N
0 p rzy jśc ie  nam  z pomocą w  na jb liższych  dniach 
w  zorgan izow an iu  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j“ .

W iem y, że w  p racy  spó łdz ie ln i i w  ich ro zw o ju  
będzie przeszkadzać w ró g  k lasow y oraz b rak  do­
św iadczenia u m łodych  spółdzie lców . We w szyst­
k ich  tych  w ypadkach spó łdz ie lcy  będą się jednak 
zw raca li o pomoc do rad narodow ych.

P rezyd ia  rad  narodow ych w szystk ich  szczebli
1 kom is je  ro ln e  rad narodow ych będą czu jn ie  śle­
dzić przebieg p rzygotow ań, a następnie w y k o n y ­
w an ie  s iew ów  we w szystk ich  spó łdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych . W szystkie  napotykane trudności będą 
w  porę sygna lizow ane i usuwane. P rezyd ium  PR N  
w  Szczecinku n ie  p o w tó rzy  sw ych  zeszłorocznych 
b łędów  i zapew ni spó łdz ie ln iom  'pcodukcy jnym  
swego p o w ia tu  pe łną opiekę i pom o ti
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ST. JANKOWSKI

R ady narodow e kontrolują przygotow ania  
do siew u wiosennego

14 i  15 m arca b r. b y ły  „d n ia m i gotowości*' do 
p rzeprow adzen ia  w iosennej a k c ji s iew ne j. W  ty m  
te rm in ie  ko m is je  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  (na szcze­
b lu  g m in n ym  kom is je  ro lne) z państw ow ą służbą 
ro ln ą  zobowiązane b y ły  p rzeprow adzić ko n tro lę  
tych  przygo tow ań. K o n tro la  obe jm ow ała  PGR, 
SOM  POM , spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , PZGS, GS, 
p la n y  pom ocy sąsiedzkie j, l ik w id a c ję  odłogów, kon ­
tra k ta c ję  roś lin , ilość naw ozów  sztucznych i  p rz y ­
go tow an ia  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw.

K o n tro la  w ykaza ła , że na ogół ro ln ic tw o  je s t 
p rzygo tow ane do a k c ji s iew ne j. W  pew nej liczb ie  
g m in  kom is je  w y k ry ły  n iedociągnięcia  w  przygo­
tow an iach. K o n tro la  w ykaza ła , że tegoroczna ka m ­
pania s iew na s ta je  się w ie lką  b itw ą  o podniesienie 
p lonów , o dostarczenie m iastom  ja k  na jw ięce j 
chleba, a p rze m ys ło w i surow ców . S tw ierdzono 
rów n ież  duży w k ła d  p racy  w  p rzygo tow an ia  do 
s iew u  p re zyd ió w  i k o m is ji ro ln y c h  rad  narodo­
w ych  w  ogrom nej w iększości gm in.

M e ld u n k i o stan ie  p rzygo tow ań  n a p ływ a ją  z 
całego k ra ju . W  szeregu w o je w ó d z tw  o d b y ły  się 
ju ż  na rady  om aw ia jące s tw ie rdzone  przez kon ­
tro lę  k o m is ji rad  na rodow ych  osiągnięcia i b ra k i 
w  p rzygo tow an iach  do siew u. Na naradach tych  
w skazyw ano  na ź ród ła  b ra kó w  i sposób ich  usu­
n ięc ia  Taka narada odby ła  s ię  dn ia  20.I I I .  br. w  
w o je w ó d z tw ie  gdańskim . W  naradzie w z ię li u d z ia ł “  
m . in . cz łonkow ie  k o m is ji ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  
p o w ia tow ych  rad  narodow ych.

*

W śród w ie lu  g m in  dobrze p rzygo tow anych  do 
s iew u  na w yróżn ien ie  zasługują :

G R N  w  K urozw ękach , pow . Busko, om ów iła  
p rzygo tow an ia  do s iew u na sesji i  na k i lk u  po­
siedzeniach P rezyd ium . K o m is ja  R olna GR N  p rze ­
p row adz iła  k o n tro lę  SOM, s tanu  s ie w n ik ó w  zna j­
du jących  się w  grom adach, pom ogła opracować 
p la n  zasiewów  i  pom ocy sąsiedzkie j. W  g m in ie  
te j w  100% w ykonano  p lan  k o n tra k ta c ji ro ś lin  
p rzem ysłow ych , zorganizowano k i lk a  zespołów 
u p raw ow ych , k tó re  zagospodarują 82 ha odłogów.

G R N  N a re w  pow. B ie lsk  Pódl. m. in . p rz y p il- ' 
now ała , aby ch łop i zosta li zaopatrzen i w  z ia rn o  
se lekcyjne, naw ozy sztuczne; opracow ała ona 
na leżycie  pomoc sąsiedzką. .

G R N  D ąbrow a pow.' S ta rga rd  opracow ała  p lan  
w yko rzys ta n ia  s ie w n ikó w  zna jdu jących  się w  gro­
madach, p rzyp iln o w a ła , b y  sk lepy  GS zaopatrzy­
ły  się w  odpow iedn ie  ilośc i to w a ró w  potrzebnych  
ro ln ik o w i w  czasie s iew u. U s ta liła  godz iny o tw a rc ia  
sk lepów  w  czasie s iew u. O pracow ała p lan  k o rz y ­
stan ia  z za p raw ia rek  z ia rna  przez chłopów .

Dobrze p rzep row adz iła  ko n tro lę  K o m is ja  R olna 
G R N  w  Ż m ig rodz ie  pow . M ilic z . A k ty w n y m i

cz łonkam i K o m is ji są: je j p rzew odn iczący A n to n i 
W ilk , m a ło ro ln y  chłop z g rom ady B orzęcin  Grze­
gorz M azurek, m ło d y  Z M P -ow iec  H e n ry k  M a rc in ­
kow ski. K o m is ja  k o n tro lu ją c  w a rsz ta ty  SO M -u 
s tw ie rd z iła , że re m o n tu je  się ż n iw ia rk i,  gdy s iew - 
rn k i s to ją  zepsute. SO M  za w a rł z ch łopam i ty lk o  
50% um ów  p rzew idz ianych  p lanem . Na sku tek  in ­
te rw e n c ji K o m is ji p lan  rem on tów  zosta ł zm ien io ­
ny. K om is ja  R olna pom ogła rów n ież  zorganizować 
zespoły up raw ow e w  grom adach i zestaw ić p la n y  
pom ocy sąsiedzkiej'. G m ina Ż m ig ró d  je s t gotowa 
do rozpoczęcia a k c ji s iew ne j.

W  gm in ie  N aram ice, pow . w ie lu ń sk i, K o m is ja  
R olna, k tó re j p rzew odn iczącym  je s t ob. Tadeusz 
C ibo rsk i, p rzeprow adza jąc k o n tro lę  s tw ie rd z iła , że 
GS n ie  o trzym a ła , p rzyznanych  g m in ie  29 te n  na­
w ozów  sztucznych. Na sku te k  in te rw e n c ji K o ­
m is ji nawóz został dostarczony.

P rzyk ła d ó w  dobre j p ra cy  gm innych  rad  i  ko ­
m is ji  ro ln y c h  je s t w ie le .

*

A le  są też p rezyd ia  i  kom is je  ro lne , na  szczęście 
n ie liczne , k tó re  z lekcew aży ły  sobie spraw ę p rz y ­
gotow ań do s iew u wiosennego. Do ta k ic h  na leży 
zaliczyć G R N  Golenice, pow. m yś lib o rsk i, k tó ra  n ie  
in te resu je  się l ik w id a c ją  odłogów , n ie  o d b y ła  an i 
je d n e j na rady  z so łtysam i w  sp raw ie  a k c ji s iew ­
ne j. N ie  in te resu je  się ch łopam i, k tó rz y  u p ra w ia ją  
ty lk o  część z iem i pozostaw ia jąc resztę odłogiem , 
n ie  zorganizow ała pogadanek na tem a t upowszech­
n ien ia  w ie d zy  ro ln icze j.

W  G R N  w  B uczku, pow . łask i, n ie  opracow ano 
p la n u  pom ocy sąsiedzkie j, n ie  dop ilnow ano  zaw ie­
ra n ia  przez SO M  um ów  z ch łopam i. G R N  w  Łasz- 
ezewie pow. łu k o w s k i n ie  zorganizow ała l ik w id a ­
c ji odłogów. T ak  samo nie in te re su ją  się od łogam i 
w  pow. koneck im  G R N : Czermno, D uraczów , Ra­
doszyce. N ie  p rzygo tow ana je s t do s iew u w io ­
sennego gm ina Zab łudów , pow. b ia łos tock i. Duża 
ilość od łogów  w  te j g m in ie  n ie  m a jeszcze gospo­
darza, a naw e t przew odniczący P rezyd ium  GRN, 
ob. Jan Żak, n ie  w ie , ile  jes t od łogów  na te ren ie  
gm iny . P lan  pom ocy sąsiedzkiej na 45 grom ad 
opracow any został ty lk o  dla 18 grom ad.

Ż le  p racu je  rów n ież  G R N  Lub iąż , pow . W o łów . 
W  gm in ie  te j zn a jd u je  s ię 215 ha od łogów , k tó re  
trzeba ja k  na jszybc ie j zagospodarować. Zastępca 
przewodniczącego P re zyd iu m  GRN, ob. K onieczko, 
n ie  p o tra fi je d n ak  n ies te ty  pow iedzieć, k to  za jm ie  
s ię u p raw ą  tych  od łogów  i  k to  jes t za ten odc i­
nek p racy  odpow iedz ia lny . N ie  p o tra fi pow iedzieć 
dlatego, ze do p o ło w y  m arca b r. P rezyd ium  an i 
G R N  n ie  op racow a ły  jeszcze konkre tnego  p la n u  
zagospodarowania odłogów . W  całe j gm in ie  na 13 
grom ad zna jdu je  się 10 zespołów  u p ra w y  ziem i,
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k tó re  zosta ły  założone jeszcze w  u b ie g łym  roku . 
Z  lic zb y  te j ty lk o  3 zespoły są a k ty w n e  i  p rzys tą ­
p i ły  do p racy. D o tąd  n ie  opracow ano jeszcze g m in ­
nego p lanu  pom ocy sąsiedzkie j. T ru d n o  się naw e t 
d z iw ie  so łtysom , k tó rz y  ta k ich  p lanów  dotąd jesz­
cze w  grom adach n ie  sporządz ili, gdy  in s tru k c je  
i  polecenia o trz y m a li dop iero  na początku  m arca.

Również n ie  le p ie j p rzedstaw ia  się spraw a ze 
sprzedażą, z ia rn a  i  nasion na ko n tra k ta c ję , n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o z ia rn ie  se le kcy jn ym  do w ym ia n y . N ie ­
k tó re  g a tu n k i z ia rna  i  nasion ju ż  zosta ły  sp row a­
dzone do gm iny , lecz GS ich  n ie  sprzedaje n ie  po­
siada jąc cennika. W  sklepach G S -u b ra k  części do 
narzędzi, b ra k  za p ra w y  do ziarna.

Podobnie ja k  w  gm in ie  L u b iąż  je s t i  w  in n ych  
gm inach pow . w o łow skiego. I  d la tego źróde ł n ie ­
dba ls tw a  w  g m in ie  L u b iąż  trzeba szukać n ie  ty lk o  
w  P rezyd ium  GRN, ale i w  P re zyd iu m  PRN. Do 
15 I I I  b r. P rezyd ium  P R N  w  W ołow ie  n ie  w ie ­
dzia ło , i le  w  pow iec ie  je s t od łogów  do u p raw y , 
ja k ą  ilośc ią  z ia rna  siewnego i  naw ozów  sztucznych 
dysponuje .

*

K o n tro le  przeprow adzone przez kom is je  ro ln e  
ra d  i  w n io sk i p o ko n tro ln e  p o w in n y  być p rzedm io ­
te m  p racy  p re zyd iu m  i  sesji. R ady narodow e po­

w in n y  w yciągnąć w n io sk i z b ra kó w  i  b łędów  w  
p rzyg o to w a n iu  do s iew ów . Muszą w yciągnąć w n io ­
s k i o rgan izacy jne  z p racy  p re zyd ió w  i k o m is ji ro l­
n ych  tam , gdzie one n ie  s p e łn iły  zadania, zasta­
n o w ić  s ię nad źród łem  b łędów , p opu la ryzu jąc  je d ­
nocześnie dobre osiągnięcia p re zyd ió w  i k o m is ji 
ro ln ych , p opu la ryzu jąc  o fia rn ie  p racu jących  człon­
k ó w  ra d y  i  k o m is ji.

Dotychczasowe prace i  przeprow adzona ko n ­
tro la  p rzygo tow ań  do siew u wiosennego ze s tro n y  
ra d  narodow ych  to  dop iero  początek w a lk i o w y ­
dajność z h ek ta ra  i  zagospodarowanie w szystk ich  
u ż y tk ó w  w  gm in ie . Chcąc rzeczyw iście  zw iększyć 
p lo n y  m us im y  n iep rze rw an ie  czuwać i  pracować 
do czasu, aż zboże zna jdz ie  się w  magazynach. 
A  w ięc  dalszy etap prac, to  spraw ne p rzepro ­
w adzenie  s iew u, w a lka  z chw astam i, p rzygo tow a­
n ie  z iem i pod sadzeniaki, p rzygo tow an ie  i p rze­
p row adzen ie  żn iw  i om ło tów . T y lk o  praca nad ca­
ły m  cyk le m  p ro d u k c ji od s iew u do om ło tów  da 
re z u lta t w  postaci w iększych zb io rów .

W  p ra cy  te j m us im y pam iętać, że p raw dz iw a  
m ob ilizac ja  to uśw iadom ien ie  zadania, doprow a­
dzenie p lanu  do każdego chłopa, każdego ro b o tn i­
ka  PGR, każdego p ra cow n ika  POM , SOM, GS, 
to  obudzenie w  cz łow ieku  n ie  ty lk o  poczucia obo­
w iązku , ale i  serca do w yko n yw a n e j p racy.

W. KAWALEC
a-ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

P re z y d iu m  W o j. R N  
w  K ie lc a c h

A ktyw izac ja  gospodarcza woj. k ie leckiego
i .

H is to ryczna  ustaw a o radach na rodow ych  czy­
n iąc  ra d y  narodow e gospodarzem  te renu  daje im  
podstaw y i  ś ro d k i do stałego zw iększania  a k ty w i­
za c ji gospodarczej i  k u ltu ra ln e j swego terenu.

N a jw łaśc iw szym  w yrazem  tego je s t p rzyznan ie  
ra d o m  na ro d o w ym  p raw a  uchw a lan ia  i  k o n tro lo ­
w a n ia  p la n ów  te renow ych  i  budżetów , o b e jm u ją ­
cych w szystk ie  dz iedz iny  życia  gospodarczego i  
k u ltu ra ln e g o  te renu , oraz o p in io w a n ia  p la n ów  
cen tra lnych  w ie lu  re so rtó w  w  p rz e k ro ju  te reno­
w ym .

Szczególnie w ażnym  zadaniem  ra d  je s t sta łe 
podnoszenie poziom u gospodark i te renu. W ie le  rad  
na rodow ych  w o jew ódzw a  k ie leck iego  m yśla ło  do 
n .edaw na, że ro la  ra d  na rodow ych  ogranicza się 
na ty m  odc inku  do u ch w a lan ia  i  doraźnego ko n ­
tro lom  arna w yko n a n ia  p la n u  czy budżetu  te re ­
nowego.

P rez j d iu m  W oj. R N  w  K ie lca ch  pos taw iło  so­
b ie  za cel pe łne  w łączenie  ra d  na rodow ych  do p ra cy  
w  k ie ru n k u  przyśpieszenia ro z w o ju  gospodarczego 
i  k u ltu ra ln e g o  w o jew ódz tw a . U ta r ło  się bow iem  
ta k ie  nastaw ienie, że budżet trzeba uchw a lić , spra­
w y  kw a te ru n ko w e  czy m e ldunkow e  też trzeba za­
ła tw ia ć , a le  sp ra w a m i a k ty w iz a c ji gospodarczej

p o w in n y  in teresow ać się ty lk o  in s ty tu c je  gospodar­
cze lu b  w ładze centra lne.

S ku tk ie m  tego błędnego nastaw ien ia  p re zy ­
d ió w  rad, zwłaszcza gm innych , do głosu dochodzi­
ła  in ic ja ty w a  p ryw a tn a , k tó ra  w  oparc iu  o n ie w y ­
ko rzystane  zasoby surow cow e te renu  w zm acn ia ła  
częstokroć swe pozycje.

W  m ia rę  stopniowego up rzem ys łow ien ia  w o je ­
w ództw a  k ie leck iego  w  p lan ie  6 -le tn im  w y ra źn ie  
za rysow a ł się p rob lem  w y ró w n a n ia  dotychczaso­
wego gospodarczego zacofania. Powodem  tak iego 
zacofania w o jew ództw a  k ie leck iego  b y ły  w iększe 
n iż  na in nych  terenach dysproporcje . Żadna część 
P o lsk i n ie . m ia ła  ty lu  w span ia łych  zam ków  i pa- 

. łaców  m agnackich, kościo łów  i  k laszto rów , a obok 
tego na jw iększe j w  k ra ju  ilośc i ana lfabe tów  na 
w si, na jw iększych  —  n iespotykanych poza terenem  
Śląska i  Zag łęb ia  —  n iew yko rzys tanych  bogactw  
m in e ra ln ych , a obok tego na jw iększe j nędzy w si 
k ie le c k ie j, na jgorszych w  k ra ju  dróg itp . Dopie­
ro  p lan  6 -le tn i p rzynos i w ie lk ie  zm iany  l ik w id u ­
ją c  w iekow e  zaniedbanie K ie lecczyzny.

I I .

Jako jedną z fo rm  mocniejszego zw iązania się 
z terenem , niezbędnego do pobudzenia ak tyw nośc i
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gospodarczej rad  na rodow ych , zastosowało P rezy ­
d iu m  W o j. R N  odbyw an ie  posiedzeń P re zyd iu m  
w  te ren ie .

P re zyd iu m  p os tanow iło  p rzeprow adzić  p ie rw ­
sze posiedzenie w y ja zd o w e  w  S tarachow icach. P ro ­
b le m y  Z ak ładów  S ta ra ch o w ick ich  b y ły  P re zyd iu m  
W oj R N  z b y t m a ło  znane.

P o w ia t s ta ra ch o w ick i na leży do n a jb a rd z ie j za­
n iedbanych  pow ia tów . Z łoży ło  s ię na to  szereg 
p rzyczyn , m iędzy in n y m i i  to , że je s t to  p o w ia t 
o n a js ła b ie j ro z w in ię te j ko m u n ika c ji. Odległość 
n a jd a le j położonej g rom ady od s iedz iby  m ias ta  
pow ia tow ego w ynos i ponad 120 km , n a jd łu że j g ra ­
so w a ły  tu  bandy  NSZ, b y ł to  p o w ia t p rzyczó łko w y , 
w  k tó ry m  ta k ie  gm iny , ja k  Chotcza, Kazanów , L ip ­
sko b y ły  pow ażn ie  zniszczone w  czasie dz ia łań  
w o jennych . D ysp ropo rc ja  m iędzy szyb k im  rozw o­
je m  Z a k ła d ó w  S ta ra ch o w ick ich  a ro zw o je m  sa­
mego m iasta  oraz rozw o jem  p o w ia tu  je s t zb y t du­
ża i  narusza rów now agę  gospodarczą, ham ując 
nawet, rozw ó j Zak ładów .

Na w y b ó r S ta rachow ic  w p ły n ę ło  i  to, że p o w ia t 
b y ł w  ty m  czasie na p rzedosta tn im  m ie jscu  w  sku­
p ie  zboża i  w p ła ta ch  należności finansow ych  oraz 
fa k t, że dop iero  w  d n iu  posiedzenia P re zyd iu m  
rozpoczyna ł sw ą pracę n o w o w yb ra n y  p rzew odn i­
czący P re zyd iu m  PRN. P ro b le m y  samego m iasta  
m ia ły  być  rozpatrzone na tle  p ro je k tu  p lanu  za­
gospodarow ania m iasta, opracow anego w łaśn ie  
p rzez p ro f. W eyherta  i  inż. Adam czew ską z Cen­
tra ln e g o  B iu ra  P ro je k tó w  w  W arszaw ie.

To posiedzenie w y jazdow e  m usia ło  być  szcze­
gó łow o przygotow ane, toteż p rezyd iom  P R N  i  M R N  
w  S tarachow icach zostaw iono 3 tygodn ie  czasu na 
op racow an ie  spraw ozdań i w n iosków  na posiedze­
nie. P re zyd iu m  W oj. R N  w ys ła ło  n iezależnie od 
tego do S ta rachow ic  sw ych  p racow n ików , k tó rz y  
pom og li p rzygo tow ać te spraw ozdan ia  oraz zbada li 
ca łoksz ta łt p rob lem ów  p o w ia tu  i m iasta.

T rzeba s tw ie rd z ić , że zapow iedź p rz y ja z d u  
P re zyd iu m  W o j. R N  do S ta rachow ic  znacznie pod­
niosła aktyw ność w szys tk ich  ra d  na rodow ych  w  
pow iecie, a w  szczególności podniosła  ak tyw ność 
k o m is ji.

W  rozszerzonym  posiedzeniu P re zyd iu m  W oj. 
R N  w z ię li u dz ia ł prócz p rezyd iów  P R N  i  M R N  o raz  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  tych  P re zyd ió w  i  p rze­
w odn iczących k o m is ji, ró w n ie ż  p rzew odn iczący 
p re zyd ió w  G R N  z dw óch na jlepszych  i  z dw óch 
na jgorszych  gm in , p rzeds taw ic ie le  p a r t ii ,  a k ty w  
spo łeczno-po lityczny p o w ia tu  oraz p rzeds taw ic ie le  
szeregu in s ty tu c ji.

D obrze p rzygo tow ane spraw ozdan ie  przew od­
niczącego P re zyd iu m  P R N  w p ro w a d z iło  w  p ro ­
b le m a tykę  te renu. Po odpow iedziach na p y ta n ia  
i  w y ja śn ie n ia ch  rozpoczęła się żyw a dyskusja , k tó ­
ra  pog łęb iła  tem atykę .

. W  w y n ik u  spraw ozdania  i  d ysku s ji zgłoszono 
do P re zyd iu m  W oj. R N  16 w n io skó w  dotyczących 
zagadnień gospodarczych. Spraw ozdanie  p rzew od­
niczącego P re zyd iu m  M R N  i  dyskus ję  nad ty m  
spraw ozdan iem  pop rzedz ił re fe ra t p ro f. W eyherta , 
k tó r y  o m ó w ił p ro je k t p la n u  zagospodarow ania 
m iasta  S tarachow ic. W szyscy ż n ie z w y k ły m  za in­

te resow an iem  p rz y p a try w a li s ię  p lanszom  obrazu­
ją c y m  p rzysz ły  rozw ó j m iasta, k tó re  będzie w ie l­
k im  soc ja lis tycznym  m iastem , godnym  w ie lk ic h  
zakładów .

W  d ysku s ji nad spraw ozdan iem  p rzew odn iczą­
cego i  nad  re fe ra te m  p ro f. W eyherta  poruszono 
w ie le  is to tn ych  p rob lem ów  oraz postaw iono  w n ios ­
k i  i  zgłoszono uw ag i w  sp ra w ie  samego p ro je k tu  
p la n u  zagospodarowania.

W  czasie dw ugodz inne j p rz e rw y  w  obradach 
P re zyd iu m  W oj. R N  p rze p ro w a d z iło  w  lo k a lu  Ra­
dy  Z ak ładow e j Z a k ła d ó w  S ta ra ch o w ick ich  rozm o­
w y  z radą zak ładow ą i d y rekc ją , w  czasie k tó ry c h  
om ów iono p ro b le m y  in te resu jące  za rów no P rezy ­
d iu m  W oj. R N  ja k  i  Z ak łady . N a w ie lu  p rz y k ła ­
dach s tw ierdzono, że b ra k  ścisłe j łączności pom ię ­
dzy p re zyd ia m i ra d  a załogą i  d y re kc ją  zak ładów  
b y ł p rzyczyną  n ie za ła tw ie n ia  w ie lu  sp raw . Posta­
now iono odbyw ać comiesięczne ko n fe re n c je  celem 
om aw ian ia  a k tu a ln ych  zagadnień.

Po p rze rw ie  w  da lszym  ciągu posiedzenia P re­
zyd iu m  W o j. R N  b y ła  ko n tynuow ana  ożyw iona  
dyskusja  nad  w n io ska m i i  sp row ozdan iam i. D y ­
skusja  przeciągnęła  się do późnej nocy.

N ieza leżn ie  od w n iosków  zgłoszonych przez 
c z yn n ik i m ie jscow e P re zyd iu m  W o j. R N  zg łos iło  
w  w y n ik u  dok ładne j a n a lizy  po trzeb  i  m oż liw ośc i 
p o w ia tu  i  m iasta  24 w n io sk i, k tó re  p rzyczyn ią  się 
do gospodarczej a k ty w iz a c ji p ow ia tu .

Ocenia jąc w y n ik i tego posiedzenia w y ja zd o w e ­
go P rezyd ium  W o j. R N  s tw ie rd z iło , że "dało ono 
o lb rz y m i m a te r ia ł do p ra cy  zarów no P re zyd iu m  
ja k  i  p rezyd iom  P R N  i  M R N  w  S tarachow icach.

Z w ią za ło  ono P re zyd iu m  W oj. R N  bezpośrednio 
z po trzebam i te re n u  i  pokazało, że k o le k ty w n ie  
można da leko  ła tw ie j i  p rędze j rozw iązyw ać  sze­
re g  p rob lem ów , pokazało k ie ro w n ik o m  w y d z ia łó w  
i  ko m is jo m  ca ły  szereg p ro b le m ó w  i  sposób ich  
rozw iązyw an ia , w zm ocn iło  a u to ry te t ra d  narodo­
w ych  i  pokazało, że w ładza  lu d o w a  troszczy się 
o m ie jscow e potrzeby.

P ogłęb iono i  rozszerzono zadania p la n u  in w e ­
stycy jnego  przez pow zięc ie  u ch w a ł o w łączen ie  do 

•p lanu  szeregu in w e s ty c ji, ja k  budow a re m izy  w  
K o tla rce , u tw o rze n ie  zak ładu  p rze tw ó rs tw a  owo­
cowego w  n ieczynnym  p o d w orsk im  ob iekc ie  w  
W o li S iem ieńskie j', w yko rzys ta n ie  b u d y n k u  po go­
rz e ln i w  B a łto w ie , o tw a rc ie  p ra ln i i  fa rb ia rn i w  
S tarachow icach, p rzydz ie len ie  m ieszkań d la  
dw óch leka rzy , p rze jęc ie  przez M R N  od D y re k c ji 
Lasów  n iew yko rzys tanego  o b ie k tu  podw orsk iego  
w  W ąchocku w raz  z 34 -ha łą k i, u ru ch o m ie n ie  sta ­
c j i  ep idem iczno-san ita rne j, o tw a rc ie  ka m ie n io ło m u  
w  W arszów ku  i  k a f la m i w  S tyko w ie , rozszerzenie 
w y lę g a rn i d ro b iu  w  S tarachow icach. W ie le  in n ych  
w n iosków  po zbadan iu  będzie w łączonych  do p la ­
nów  in w e s ty c y jn y c h  w  1953 r.

Posiedzenie p rz y c z y n iło  s ię w reszcie do uak­
ty w n ie n ia  o rgan izac ji m asow ych. W  czasie posie­
dzenia s tw ie rdzono  jednak, że P re zyd iu m  M R N  
n iew ysta rcza jąco  zna p ro b le m y  swego m iasta, że 
m a ło  dba o  p o trze b y  ludnośc i; p rz e ja w ia ło  się to  
m . in . w  z łe j p o lity c e  kw a te ru n k o w e j. N ie  w y k o ­
rzys tano  k re d y tó w  na k u l tu r y  specja lne, n ie  um oż­
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l iw io n o  ro b o tn ik o m  h o d o w li ow iec, kóz, k ró lik ó w , 
założenia o g ró d kó w  d z ia łko w ych  itp .

I I I .

A n a liz u ją c  sy tuac ję  na odc inku  le śn ic tw a  P re ­
zyd iu m  W o j. R N  s tw ie rd z iło , że p rz y  u trz y m a n iu  
dotychczasowego tem pa zalesień n ie u ży tkó w , z rę ­
bów , h a liz n  i  l ic h y c h  g ru n tó w  o rn ych  na zalesienie 
60 tys. ha n ie u ż y tk ó w  w  w o je w ó d z tw ie  oraz oko ło  
120 tys. ha in n ych  g ru n tó w  nada jących się do za­
les ien ia  po trzeba  k ilku d z ie s ię c iu  la t. Same ty lk o  
la sy  zna jdu jące  s ię  w  rę k u  in d y w id u a ln y c h  posia­
daczy m a ją  ok. 25 tys. ha po w ie rzch n i n iezadrze- 
w io n e j. U sta lono w ięc, że konieczna je s t przede 
w szys tk im  m o b iliza c ja  m łodz ieży  do a k c ji zak ła ­
dania  szkó łek i  zb ie ran ia  nasion celem ro z w in ię ­
cia szerokie j a k c ji zalesień ponadp lanow ych. T o  
g iów ne  zadanie pos taw iła  sobie K o m is ja  Zalesień 
i  Zad rzew ień  P rezyd ium  W o j. R N  złożona z czyn­
n ik a  fachow ego oraz społecznego. P o w sta ły  rów n ież  
ko m is je  zalesień i zadrzew ień P R N  i  GRN, k tó re  
z m o b ilizo w a ły  w o kó ł siebie w szys tk ich  in te re su ją ­
cych s ię  ty m  zagadnieniem  w  łącznej liczb ie  oko ło  
p ó łto ra  tysiąca osób. Jednym  z p ie rw szych  zadań 
ty c h  k o m is ji b y ło  opracow anie p lanu  p ra cy  k o m is ji 
i  w  p ie rw szym  etap ie  zabezpieczenie odpow iedn ie j 
ilo śc i sadzonek i  nasion. P ostanow iono założyć na 
te ren ie  w o jew ódz tw a  oko ło  1500 szkó łek. O piekę 
nad każdą szkó łką  obe jm u je  określona szkoła. L i ­
cząc średnio po 4 a ry  d la  jedne j szkó łk i, da łoby 
to  około 6000 a ró w  szkółek. Poniew aż jeden a r ob­
s iane j szkó łk i w y p ro d u k u je  roczn ie  sadzonki do 
zalesienia 1 ha, pow ie rzchn ia  6000 a ró w  szkó łek 
p o zw o li na zalesienie roczn ie  oko ło  6000 ha n ie ­
u ży tkó w ; a w ięc do końca p lanu  8-le tn iego —  na 
zalesienie oko ło  18000 ha, co odpow iada oko ło  l i  
p o w ie rzch n i w szystk ich  za re jes trow anych  n ie u ży t­
ków . W artość w yko n a nych  zalesień (robocizny i 
m a te ria łu ) w yn io s ła b y  oko ło  20 m ilio n ó w  z ło tych .

K o m is je  b ra ły  rów n ież  pod uw agę w ie lk ą  ko ­
rzyść dydaktyczną  a kc ji, m łodzież bow iem  p rzy  
p ra cy  w  szkółce poznaje  drzew a i obserw u je  ich 
rozw ó j, uczy się cenić pracę i  je j w artość i na 
pew no po opuszczeniu szko ły  będzie należycie dbać
0 drzewa i  las. Za les ien ie  n ie u ży tkó w  p o p ra w i w y ­
da tn ie  s tosunk i m ik ro k lim a ty c z n e  i  p o p ra w i jakość
1 ilość p lonów  ro ln ych . W  pow ia tach  nadw iś lań ­
sk ich , ja k  Busko, P ińczów , O patów  i Sandom ierz, 
na żyznych lessach, rędzinach i czarnoziemach 
odbyw a się n ieus tanny  proces n iszczycie lsk i. Na 
stokach, zboczach i  u rw iska ch  woda zm yw a cen­
ną próchnicę. Za les ien ie  zaham uje ten  proces. Za­
lesienie^ n ie u ży tkó w  —  to  w  przyszłości oko ło  100 
tys. m  d rew na. B io rąc  pod uw agę ważność te j 
f j f 0?1 P °dstaw ie  specja lne j u ch w a ły  P re zyd iu m  
W oj. R L  K o m is ja  Zalesień rozesłała do szkó ł około 
1500 sztuk, d ru kow anych  w  fo rm ie  książeczek, 
in s tru k c ji p rzeprow adzen ia  a k c ji zakładan ia  szkó­
łe k  i zo ioru  oraz p rzechow yw an ia  nasion. W y tycz ­
ne te b y ły  om aw iane w  szkołach z m łodzieżą w  
obecności nauczycie ls tw a, k tó re  zm ob ilizow ano do 
te j akc ji. Do a kc ji w łączono rów n ież  organizacje  
masowe, a przede w szys tk im  Z M P  i SP.

W szystk ie  szko ły  m a ją  zapew nioną fachow ą 
op iekę ze s tro n y  nad leśn ic tw , g a jow ych  'o raz  pań­
s tw o w e j s łużby  ro ln e j.

Już p ie rw sze m iesiące trw a n ia  a k c ji w yka za ły  
duże za in teresow anie  się m łodz ieży szko lne j tą  
akc ją . P rzy  oko ło  400 szkołach założono ju ż  szkó łk i 
i  zebrano ponad 1500 kg  nasion. P ra w ie  w e w szy­
s tk ich  G R N  pow ołano kom is je  zalesień i zadrze­
w ień, k tó re  p rz y s tą p iły  do p racy. I  tak  np. w  g ro ­
m adzie  Kurzacze g m in y  Stużno pow. Opoczno is t­
n ie ją  w a ru n k i do szybkiego zalesienia 173 ha g ru n ­
tó w  poleśnych. D z ięk i in ic ja ty w ie  K o m is ji m ło ­
dzież tam te jsza zalesiła  ju ż  3 ha n ie uży tków . W  
g m in ie  K u ro z w ę k i pow . B usko  szko ły  podstaw ow e 
w  K urozw ękach  i  w  C zern icy  ze b ra ły  w  okresie 
jes iennym  200 kg  nasion buka, 100 kg  k lo n u , oko ło  
100 kg  akac ji, ponad 110 kg  dębu oraz za łoży ły  
duże szkó łk i leśne o po w ie rzch n i oko ło  10 a ró w  
i  p rz y g o to w a ły  glebę pod siew  w iosenny.

Tam  gdzie in ic ja ty w a  k o m is ji m o b ilizo w a ła  ro l­
n ikó w , osiągnięcia są bardzo duże. Np. w  g m in ie  
Ossa do zalesień zm ob ilizow ano  całą grom adę W y­
sokie i zalesiono oko ło  30 ha. W  grom adzie  Ceteń 
szkó łka  o po w ie rzch n i 20 a rów  u trzym yw a n a  je s t 
w zo row o  i ma ju ż  oko ło  200 tys. sz tuk  sosen i  10 
tys. sadzonek dębu.

W  czasie k o n tro li  s tw ie rdzono  jednak n ie k ie d y  
pow ażny b ra k  system atycznej o p ie k i nad założo­
n y m i szkó łkam i. Np. w  g rom adzie  K oz ia  W ola 
g m in y  D uraczów  w  pow . K o ń sk ie  założono ty lk o  
10 a rów , ale na sku tek  b ra k u  op iek i nad  szkó łką  
zniszczono 70% sadzonek. W  g m in ie  O drow ąż za­
les iono ty la o  5 ha na 20 ha n ie u ży tkó w , a w  szkółce 
pas ły  się k ro w y .

Częste są w yp a d k i, że po w y ja śn ie n iu  celu a k c ji 
na zebraniach grom adzk ich  ch łop i p ra cu ją cy  sam i 
d e k la ru ją  pomoc w  robociźn ie , a n a w e t da ją  ma­
te r ia ły  na ogrodzenie szkó łek (pow. Busko i  Jędrze­
jów ).

K o m is je  zalesień i  zadrzew ień ana lizu ją  ró w ­
nież sp raw y  zadrzew ień u lic  i p laców  w  m iastach 
i osadach, a n ie k tó re  za jm u ją  się ró w n ie ż  w y k o ­
rzys tan iem  runa  leśnego, w spó łdz ia ła ją  w  rozdz ia­
le  d rew na i  ew idenc jonow an iu  d rew na w  lasach 
n iepaństw ow ych , w  h o d o w li i zb ie ra n iu  z ió ł, 
w spó łdz ia ła ją  w  ochron ie  zw ierzostanu, p rzy  zw a l­
czaniu w n yka rs tw a , w  ochron ie  p ta kó w  pożytecz­
nych.

K o m is je  naw iązu ją  k o n ta k ty  z PO M  i  SO.M 
celem przeprow adzen ia  prac nad p rzygo tow an iem  
g leby  do zalesień oraz w ysuw a ją  w n io sk i w  spra­
w ie  w yko rzys ta n ia  np. n ieczynnych  ta rta kó w , k tó ­
ry c h  w  w o je w ó d z tw ie  jes t jeszcze ponad 50, zało­
żenia o le ja rn i, ośrodków  pszczelarskich w  lasach, 
suszarni g rzybów , jagód itp .

D z ięk i w n ioskom  k o m is ji P rezyd ium  W oj. R N  
zorga niżowe.’ o kon fe renc ję  w o jew ódzką celem 
om ów ien ia  dalszej a k c ji zalesień. Trzeba S tw ie r­
dzić. że m im o spo tykanych  pow ażnych b ra kó w  ko ­
m is je  zalesień prow adzą pozy tyw ną  robotę i p rz y ­
czyn ia ją  się do a k ty w iz a c ji gospodarczej w oje­
w ództw a.
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IV .

W o jew ódzką  Społeczną K o m is ją  T u rys tyczn o - 
W czasową pow o ła n i zebran i na ko n fe re n c ji w  
W K P G  p rzedstaw ic ie le  in s ty tu c ji społecznych i  
zw ią zkó w  zaw odow ych p rz y  om aw ian iu  różnych 
p ro b le m ó w  i m ożliw ośc i tu rystyczno-w czasow ych  
w  K ie lecczyźn ie . K o m is ja  p o d z ie liła  sią na pod­
ko m is ją  wczasów i  podkom is ję  tu ry s ty k i.  Człon­
ko w ie  K o m is ji zobow iąza li się opracować p lan  p ra ­
cy. Szczegółowy p lan  p ra cy  K o m is ja  postanow iła  
p rzedstaw ić  P re zyd iu m  W oj. R N  do akcep tac ji.

Po k i lk u  ko le jn ych  posiedzeniach opracow ano 
szereg w n iosków , k tó re  u m o ż liw ią  pe łn ie jsze  w y ­
ko rzys tan ie  bardzo c iekaw ych  pod w zględem  tu ­
rys tyczn ym  i  w czasow ym  ośrodków  K ie lecczyzny, 
w  szczególności G ór Ś w ię tok rzysk ich , k tó ry c h  tu ­
ry s ty k a  p ra w ie  zupe łn ie  n ie  w yko rzys ta ła . Np. 
P a rk  N a ro d o w y w  Puszczy Jo d ło w e j je s t m a ło  
znany.

K o m is ja  pos taw iła  sobie za cel p rze łam an ie  
oporu  w  te j dziedzin ie. K o m is ja  opracow ała p rz y  
czynnym  w spó łudz ia le  P T T K , O rb isu , W yd z ia łu  
K u ltu r y  i  konse rw a to ra  w o jew ódzk iego  p la n y  
u tw o rze n ia  poszczególnych re jo n ó w  tu rys tyczn ych : 
re jo n u  św ię tokrzysk iego , konecko-opoczyńskiego, 
iłżeckiego, radom sko-koz ien ick iego, k ie leck iego  i  
sandom iersko-opatow skiego, sz laków  w odnych  na 
P ilic y , W iś le  i  N idz ie  oraz szeregu ośrodków  wcza­
sowych. K o m is ja  pos taw iła  w  te j sp raw ie  kon ­
k re tn e  w n io sk i:
a) u tw orzen ie  m uzeum  p rzyrodn iczo-geo log iczne- 

go, o bse rw a to rium  astronom icznego, s ta c ji me­
teo ro log iczne j oraz schron iska tu rys tycznego  na 
Sw. K rzyżu ,

b) dokończenie b u d o w y  szosy z Suchedniow a do 
Bodzentyna, k tó ra  udostępni dojazd do G ó r 
Ś w ię to k rzysk ich  z W arszaw y, Łodzi, Radom ia,

c) p rzyw rócen ie  do p ie rw o tnego  s tanu ośrodka 
spo rtó w  w odnych  w  R e jow ie  ko ło  Skarżyska, 
sp ię trzen ia  w o d y  w  S ie lp i, Ć m ińsku  i  B ob rzy, 
gdzie mogą być  ro zw in ię te  s p o rty  w odne na 
u tw o rzonych  sztucznie jez io rach ,

d) udostępn ien ie  d la  zw iedzających, a zwłaszcza 
d la  m łodz ieży szko lne j, na js ta rszych  ośrodków  
p rzem ys łow ych  —  daw nych  h u t, „H u c is k “ , ko ­
p a ln i k rzem ien ia  pasiastego, od lew n i, kuźn i, 
ś luz na rzece K am ienne j,

e) u regu low an ie  sp ra w y  do jazdu k o le jką  leśną 
do Sw. K rzyża ,

i), ożyw ien ie  p rzem ysłu  ludowego, p a m ią tka rsk ie ­
go, w ydan ie  pocztów ek i  a fiszów  propagando­
w ych , p rze w o d n ikó w  po K ie lecczyźn ie  i  po 
K ie lcach ,

g) o rgan izow an ie  n iedz ie lnych  w ycieczek w  G ó ry  
Ś w ię tok rzysk ie , do Sandom ierza, nad „W ie rn ą  
Rzekę“ , do Bocheńca itp .,

h) za in ic jow an ie  prac nad film e m  o Puszczy Jod­
łow e j,

i)  zorgan izow an ie  ośrodków  sp o rtó w  n a rc ia rsk ich  
i  wczasów w ędrow nych .
W n iosk i K o m is ji b y ły  ro zp a tryw a ne  rów n ież  

przez p rze d s ta w ic ie li B iu ra  T u ry s ty k i, M in . K o le i,
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w  w y n ik u  czego p rzys tąp iono  do op racow yw an ia
szczegółowych p lanów .

V.

K o m is ja  K a m ie n ia rska  została pow ołana przez 
P re zyd iu m  W o j. R N  p rz y  W K P G  w  celu zajęcia 
się gospodarką kam ien iem . W  szczególności K o ­
m is ja  przez szerzenie w ie d zy  o p rzyda tnośc i posz­
czególnych g a tu n kó w  kam ien ia  i  re jo n u  ich  w ys tę ­
pow ania  p rzyczyn ia  się do szerszego zaintereso­
w an ia  ty m  bogactw em  Kielecczyzny..

K ie lecczyzna posiada przecież w sze lk ie  g a tu n k i 
kam ien ia  w  o lb rzym ich  ilościach. Jest ró w n ie ż  pa­
radoksem , że m im o iż  K ie lecczyzna posiada n ie ­
w yczerpane ź ród ła  kam ien ia  drogowego, kam i eń 
d rogow y m usi sprow adzać z in n ych  te renów . N ie ­
w yko rzys tane  rów n ież  dotychczas są m a rm u ry  
k ie leck ie , doskona ły m a te r ia ł ok ładz inow y. K o m i­
sja opracow ała ró w n ie ż  zagadnienie n ieczynnych  
dotychczas ka m ie n io ło m ó w  te renow ych  oraz za­
p ro je k to w a ła  p lan  w ie rceń  geologicznych d la  zba­
dania zasobów surow cow ych , o p in iow a ła  celowość 
zap lanow anych in w e s ty c ji ka m ie n ia rsk ich . S ta ra ­
n iem  te j K o m is ji sprow adzono 2 t łu c z k a rk i kam ie ­
nia, u ruchom iono  n ieczynne ka m ie n io ło m y  k w a r-  
cytu . K o m is ja  za in ic jow a ła  ró w n ie ż  zb ió rkę  ka m ie - 
n ia  z pó l ch łopsk ich  na budow ę dróg. K o m is ja  
je s t w  tra kc ie  naw ią zyw a n ia  ścisłe j łączności z 
g m in n y m i ra d a m i n a rodow ym i.

V I.

R ok 1951 b y ł począ tk iem  u a k ty w n ie n ia  lu d n o ­
ści w o j. k ie leck iego  w  p ra cy  społecznej. Najsze­
rze j stosowaną fo rm ą  a k ty w iz a c ji b y ły  w spólne 
prace grom ad czy g m in  p rz y  w y k o n y w a n iu  m e lio ­
ra c ji.  Łączn ie  w ykonano  w  w o je w ó d z tw ie  m e lio - 
ra c j. na sum ę z ł 2.601.573.—  (2.272,9 km  konser­
w a c ji row ów , 145,8 k m  kon se rw a c ji rzek, 123,8 k m  
ko n se rw a c ji w a łó w  p rzec iw pow odz iow ych , dreno­
w an ie , ro w y  na łąkach  i  g run tach  o rn ych  itp .). 
N p. w  g rom adzie  Zochc in  gm. S adow ię pow . opa- 
tow sk iego  ch łop i z in ic ja ty w y  cz łonków  G R N  wy«* 
k o n a li bezp ła tn ie  1200 m  nowego row u , w  grom a­
dzie A le ksa n d ró w  gm. C hrzęstów  pow . w ło sz - 
czowskiego —  600 m . nowego ro w u  oraz 2 k m  
ko n se rw a c ji ro w u , w  grom adzie  K łu d n o  gm. W ie­
n iaw a  pow . radom skiego przeprow adzono konser­
w ac ję  6 k m  ro w u  kosztem  300 roboczodniów ek, a 
w  grom adzie  O lszowa gm. Je d lińsk  420 m  nowego 
ro w u  kosztem  300 roboczodniów ek, oszczędzając 
3.150 zł. P race te  p rzyczyn ią  s ię do zw iększenia  
obszaru i  polepszenia jakośc i łą k , a p rzez to  do 
podniesienia h o d o w li.

P odjęcie  zobow iązań poprzedzone b y ło  a kc ją  
uśw iadam ia jącą  w śród  radnych , p ra co w n ikó w  pre ­
zydiów- G R N  i  M R N  i  w śród  szerokich rzesz lu d ­
ności p racu jące j m ias t i  w s i. N ie rza d k ie  są w yp a d ­
k i, że tw o rz y ły  się zespoły m łodzieżow e do w y k o ­
nan ia  ty ch  prac. Np. zespół m łodz ieżow y -w g m in ie  
Osiek pow . sandom iersk iego zdoby ł w e  w spółza­
w o d n ic tw ie  w  pracach m e lio ra cy jn ych  ko m p le t do 
s .a tk ć w k i. K ilk a  zespołów g rom adzk ich  o trzym a ło  
ra d io o d b io rn ik i, np. grom ada S łup ia  g m in y  Paca­
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nów  w. pow . busk im , g r. Łachów  w  pow. w łosz- 
ezowskim . Są i po zy tyw n e  osiągnięcia ch łopów  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u a ln y m  i ta k  jeden z 
chłopów z g rom ady Ś w ia rczyna  gm. S ancygn iów  
pow. P ińczów  sam w y k o n a ł 200 m  row u . P rezy­
d iu m  G R N  w  M n io w ie  pow. Ir ie leck iego  za in ic jo ­
w a ł: u ru ch o m ie n ie  n ieczynne j od lew n i. G rom ady: 
K u n ó w , G ustaw ów , Adam ek, L u ta , D uraczów  i  
M o k ra  za o fia ro w a ły  ponad 3 tys. roboczodn iów ek 
d la  u ruchom ien ia  zakładu. In ic ja ty w a  ta spowo­
dowała, że zakład  został u ru chom iony  ja ko  duże 
w a rsz ta ty  m echaniczne w  ram ach W oj. Żarz. P rze­
m ys łu  Terenowego.

Podane tu  p rz y k ła d y  n ie  obe jm u ją  zobow iązań 
pode jm ow anych  z o kaz ji św ią t na rodow ych  1 M a ja  
czy 22 L ipca , a osta tn io  i zobow iązań d la uczcze­
n ia  60-1 ecia u rodz in  P rezyden ta  RP. Te osta tn ie  
zobow iązania pode jm ow ane są przez w szystk ie  
p o w ia ty  i gm iny.

R ów nież M R N  m a ją  na odc inku  budzenia spo­
łecznej in ic ja ty w y  duże sukcesy. Np. M R N  w  K ie l­

cach um ia ła  pobudzić do czynu społecznego p rzy  
budow ie  ru roc iągu  na u l, D ym iń sk ie j m asy p racu ­
jące m iasta K ie lc ; p rzepracow ano 13.328 roboczo­
godzin  i w ykonano  bezp ła tn ie  661 m  ru roc iągu . 
Tak samo p rz y  u lic y  B o row e j przepracow ano 1525 
roboczogodzin i w ykonano  130 m  ru roc iągu . Prace 
społeczne p rz y  zak ładan iu  8 zd ro jó w  u liczn ych  
w  dzie ln icach robo tn iczych  d a ły  około 700 roboczo­
godzin, p rzy  podłączeniach n ieruchom ości do s ieci 
w o d n o -ka n a liza cy jn e j p rzy  u l. 1 M a ja  —  około 
240 roboczogodzin. Czynem społecznym  p rzy  p lacu 
O brońców  S ta lin g ra d u  zaoszczędzono 46.150 zł, a 
p rz y  budow ie  ko le k to ra  san itarnego 4.560 zł.

P rzy  budow ie  re m izy  s trażack ie j w  N ow ym  
K o rczyn ie  w ykonano  ro b o ty  łącznej w a rtośc i około 
40 tys. zł.

Podane p rz y k ła d y  m o b iliza c ji mas pracu jących 
przez ra d y  narodow e do w ykonan ia  zadań w  ra ­
mach p racy społecznej św iadczą o tym , że rady  
coraz le p ie j ro zum ie ją  ro lę  dobrego .gospodarza 
terenu.

N a s i  ¿ k o m r a c a

P R Z E B IE G  D Y S K U S J I N A D  P R O JE K T E M  
K O N S T Y T U C JI N A  TE R E N IE  W O JE W Ó D Z T W A  

W A R S Z A W S K IE G O

W ojew ódzka  Rada N arodow a zapoczątkow ała 
w  w o j. w a rszaw sk im  czynny udz ia ł rad  narodo- 
w ycn  w szys tk ich  szczebli w  d ysku s ji nad p ro je k - 
tern K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w y -  sesja  poświęcona om ów ien iu  podstaw ow ych 
zagadnień p ro je k tu  K o n s ty tu c ji odby ła  się 16 lu ­
tego 1952 r.

D obre p rzygo tow an ie  sesji p o zw o liło  nadać je j 
u roczys ty  ch a ra k te r oraz rozw inąć  ożyw ioną dy ­
skusję, w  k tó re j, w śród w ie lu  zagadnień, dużo 
m iejsca pośw ięcono ro z w o jo w i szko ln ic tw a  i w z ro ­
s tow i ośw ia ty .

W zruszenie i burzę  ok lasków  w yw o ła ło  w ys tą ­
p ien ie  radne j Iw a ń s k ie j z pow . p łockiego, k tó ra  
po rów na ła  swe życie przed w o jną  z obecnym, 
podkreśla jąc, że jes t jedną z w ie lu  tys ięcy kob ie t, 
k tó re  zaw dzięczają Polsce L u d o w e j w ydobyc ie  się 
z c iem noty  i zacofania. „B y ła m  ana lfabe tką  —  
m ó w iła  radna  Iw ańska. —  D zieci często chodz iły  
głodne i bose i  tru d n o  b y ło  pom yśleć o nauce dla 
n ich. Dziś jestem  zastępcą przewodniczącego P re ­
zyd iu m  GRN. C a łym  sercem i całą duszą podpisu­
je m y  się m y, ko b ie ty , pod p ro je k te m  naszej kocha­
ne j K o n s ty tu c ji“ .

Radna S te lm achow a z Ż y ra rd o w a  poruszy ła  
spraw ę o lb rzym iego  bezrobocia, ja k ie  panow ało 
przed 1939 r. P rzeds taw iła  4 podania sk ie row ane 
p rzed  w o jn ą  do W ielm ożnego Pana D y re k to ra  Za­
k ła d ó w  Ż y ra rd o w sk ich  o p rzy ję c ie  do p racy, k tó re , 
ja k  i w ie le  innych , zosta ły odm ow nie  za ła tw ione. 
Podania te p rz y w io d ły  przed oczy zebranych nę­
dzę --^asy robo tn icze j i je j  okropne  w a ru n k i ży ­
cia przed r .  1939. O to  co zaw arte  jes t w  podan iu

S ta n is ła w y  C yb u lsk ie j o p rzy jęc ie  do p racy  dato­
w a n ym  14.IX . 1937 r.

„M a m  la t 26, na u trzym a n iu  dziecko, • m atkę  
staruszkę i chorego męża. D ziecko p ros i —  mamo, 
oaj chleba a mąż w o ła  —  ra tu j m oje  zd row ie “ . 
Odpow iedź p rzych y ln a  na to  podanie n ig d y  od 
W ielm ożnego Pana D y re k to ra  Z ak ładów  Ż y ra rd o w ­
sk ich  n ie nadeszła.

Po z „.kończeniu dyskus ji Woj. R N  pod ję ła  
uchw ałę, w  k tó re j usta lono fo rm y  organ izacy jne  
p rzygo tow an ia  sesji rad  narodow ych, zebrań g ro ­
m adzkich i innych  na te ren ie  w o jew ództw a  oraz 
wskazano zadania, ja k ie  w  zw iązku  z ogólnonaro­
dową dyskusją  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji s tanę ły  
przed radam i na rodow ym i oraz ich  aparatem .

Do n a jle p ie j zorgan izow anych sesji PRN  na­
leży zaliczyć sesję PRN  w  P u łtu sku , k tó re j sta­
ranne p rzygo tow an ie  zapew niło  dobrą fre kw e n c ję  
i ożyw ioną dyskusję.

P rezyd ia  PRN  n ie  u n ik n ę ły  jednak  i b łędów  
w  P rzyg o to w yw an iu  sesji. N iedostateczne pow ią ­
zanie się z masami oraz słaba m ob ilizac ja  tych  
mas do udz ia łu  w  dyskus ji nad p ro je k te m  K o n ­
s ty tu c ji m ia ły  m iejsce na te ren ie  PRN  w  P łońsku, 
S ierpcu i Ostrołęce. W  szeregu w ypadków  prezy­
d ia  PR N  nie zapew n iły  pe łne j fre k w e n c ji radnych 
na sesjach.

T ak ie  fa k ty  św iadczą o s łabym  pow iązaniu  się 
z masami oraz o niedostatecznej p racy radnych nie­
k tó ry c h  p rezyd iów  PRN. B ra k  tro sk i o pracę rad ­
nego i b rak  k o n tro li w ykonan ia  przez niego zadań, 
ja k ie  mu. porucza rada narodowa, p row adz ił w  re ­
zu ltac ie  do n ik łe j fre k w e n c ji radnych  na uroczy­
stych  sesjach.

P rezyd ia  rad  narodow ych n ie  zw ró c iły  w  do­
statecznym  s topn iu  uw ag i na konieczność w łączę-
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m a  do obsług i o rgan izow anych  zebrań grom adz­
k ic h  a k ty w is tó w  rady , a w ięc  radnych , k o m is ji 
o raz  cz łonków  p rezyd iów .

P rzebieg sesji P R N  b y ł u roczysty . M im o  pew ­
n ych  n iedociągnięć o rgan izacy jnych  sesje cecho­
w a ł podn ios ły  nas tró j i  żyw a dyskusja, k tó ra  
św iadczy ła  o wzroście św iadom ości mas p racu ją ­
cych. M ó w cy  p o ró w n y w a li życie  w  Polsce sana­
c y jn e j z obecnym i, w a ru n ka m i, p o d k re ś la li p raw o  
cło pracy, k tó re  jes t dob rodz ie js tw em  d la  k la sy  p ra ­
cu jące j.

Na sesji P R N  w  S oko łow ie  P od lask im  ra d n y  
ob. F ranciszek S o łtys iak, m a ło ro ln y  ch łop z g ro ­
m ady  Tchórzn ica gm. Sabnie, pow iedz ia ł: „L u d , 
k tó r y  chce żyć w  spokoju, pó jdz ie  drogą, ja k ą  m u 
w skazu je  nasza K o n s ty tu c ja . M u s im y  zakasać rę ­
k a w y  i  w spó ln ie  budow ać Polskę sp raw ied liw ego  
ju tra .  Jeżeli za jdzie potrzeba, je że li k toś na nas 
napadnie, to  ch łopsk im i rękom a o b ro n im y  naszą 
O jczyznę“ .

Jeżeli chodzi o sesje M R N  w  m iastach stano­
w iących  p o w ia ty , to  na podkreślen ie  zasługuje  
sesja M R N  w  P łocku, gdzie b y ła  dobra dyskusja, 
a fre kw e n c ja  w ynos iła  1420 osób spoza rady. N a­
tom ias t słabo zorganizow ano sesją M R N  w  P rusz­
kow ie , gdzie n ie  p o tra fio n o  zm ob ilizow ać dosta­
teczn ie  m ie jscow ego społeczeństwa do w zięcia w  
m e j udz ia łu . 80 osób obecnych na sesji M R N  w  
P ruszkow ie , k tó r y  jes t po tężnym  skup isk iem  ro ­
bo tn iczym  na te ren ie  w o j. warszawskiego, św iad­
czy o s łabym  p rzygo tow an iu  sesji przez to P rezy­
d ium . Sesje GR N  obsłużone zosta ły, z m a łym i w y ­
ją tk a m i, przez a k ty w  spo łeczno-po lityczny W a r­
szaw y oraz a k ty w is tó w  PRN. F re kw e n c ja  zarów no 
ra d n ych  ja k  i m ie jscow e j ludności by ła  w  w ie lu  
w ypadkach  stanowczo za mała. N iem n ie j jednak  
p om im o  tych  n iedociągnięć przeb ieg sesji G R N  
oraz żyw a dyskusja  s p ra w iły , że us iłow an ia  w ro ­
ga, k tó ry  s ta ra ł się sk ie row ać dyskusję  nad p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji na fa łszyw e to ry  przez roz­
s iew an ie  p lo tek , zosta ły  zdemaskowane. C h łop i 
z dum ą m ó w ili o osiągnięciach P o lsk i Lud o w e j, 
z odrazą w spom ina jąc ciężkie czasy w  Polsce ob­
sza rn ikó w  i ka p ita lis tó w , k ie d y  nędza i g łód b y ły  
n ieod łącznym  z ja w isk ie m  w  życ iu  m a ło  i  śred­
n io ro ln e g o  chłopa.

W ie le  G R N  na sesjach pośw ięconych d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji pode jm ow a ło  cenne 
zobow iązania . G R N  w  W o li R ębkow skie j pow. g a r- 
w o liń sk ie g o  postanow iła  spłacić w  te rm in ie  I  ra tę  
¡podatku gruntow ego, N arodow ą Pożyczkę Rozwo­
ju  S ił P o lsk i i zalegle należności za e le k try f ik a c ję  
w s i. G R N  w  D zierzgow ie  pow. Przasnysz zobow ią­
żą .a się z likw id o w a ć  od łog i i podnieść w yda jność 
z ha, obsiać 1500 ha s ie w n ika m i, co pozw o li na 
zaoszczędzenie 300 q z ia rna  siewnego. A le  nie t y l ­
ko  G R N  pode jm ow a ły  zobow iązania. G rom ada 
P ie rzch a ły  gm. C hojńow o pow. Przasnysz zobow ią­
zała się w ykonać w iosenne zasiewy przed  te rm i­
nem  oraz z likw id o w a ć  odłogi, a ob. A p o lin a ry  W o j­
c iechow ski, ro ln ik  ze w si P aw lów ek  gm. D zierzgo­
w o  pow. Przasnysz, odznaczony b rązow ym  k rz y ­
żem zasługi za w ykonan ie  zobow iązań wobec pań­

stw a, w e zw a ł grom adę P aw łow o  do w spółzaw od­
n ic tw a  w  k o n tra k ta c ji tuczn ików .

C a ły  szereg pode jm ow anych  zobowiązań św iad­
czy d o b itn ie  o w zras ta jącym  uśw ia d o m ie n iu  w śród  
mas ch łopskich. W ypow iedz i na sesjach G R N  
ró w n ie ż  o ty m  św iadczą i d o b itn ie  po tw ie rdza ją , 
że lu d  p o lsk i ocenia i rozum ie  p raw a  i  obow iązk i, 
ja k ie  daje m u p ro je k t K o n s ty tu c ji.

R o ln ik  z g m in y  Bodzanów  pow. P łock  ob. T e o fi-  
la k  pow iedz ia ł: „D z is ie jsza  K o n s ty tu c ja  jes t słusz­
na i sp ra w ie d liw a , bo w  opracow aniu  je j b ierze 
udz ia ł lu d  p racu jący . G dy odbyw ałem  służbę w o j­
skow ą w  4 p u łk u  S trze lców  K o n n ych  w  . P łocku , 
to  ro tm is trz , pan R óżałow ski, późn ie jszy s ta ro ­
sta P łocka, za drobne n iedopa trzen ie  u d e rzy ł m n ie  
w  tw arz, m ów iąc: koń kosztu je  800 zł, a ta k ic h  
ja k  ty  są tysiące. T ak  to przedw rze.śniow i o fice ­
ro w ie  szanow ali godność cz łow ieka i  hono r żo ł­
n ie rza “ .

Oprócz sesji p rezyd ia  rad  na rodow ych  zorga­
n izo w a ły  zebrania grom adzkie , zebrania w  szko­
łach, w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , w  zak ła ­
dach p racy  itp . W  pow. g a rw o liń s k im  w  d n i w o l­
ne od p ra cy  i w  d n i ta rgow e zorganizow ano zb io­
row e  słuchanie  re fe ra tó w  przez g ło śn ik i rad iow e .

M R N  w  P łocku  o rgan izu je  zebran ia  dysku­
sy jne  za pośredn ic tw em  ko m ite tó w  b lokow ych . 
C złonkow ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  p rzep row adza ją  
rozm ow y ż poszczególnym i m ieszkańcam i b lo kó w .

Na zebraniach g rom adzk ich  ch łop i m ó w il i  o 
w yzysku  obszarn ików  i  k u ła k ó w  przed w o jną . 
Z d a rza ły  się w yp o w ie d z i negatyw ne. A k ty w  spo­
łe czn o -p o lityczn y  obs ługu jący zebrania w y ja ś n ia ł 
je d n ak  i dem entow ał m ach inacje  w roga. P rezyd ia  
P R N  zo rgan izow a ły  oś rodk i in fo rm a cy jn e , gdzie 
umieszczono plansze i w yk re sy , obrazu jące osiąg­
n ięcia  i zdobycze mas p racu jących  p o w ia tu  w  
c-parciu o w ęzłow e zagadnienia w  p ro je kc ie  K o n ­
s ty tu c ji.  O środk i cieszą się znaczną fre k w e n c ją ; 
o rgan izow ane są ró w n ie ż  do n ich  w yc ieczk i z oko­
lic zn ych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , PG R  i  w s i. 
P om im o szeregu n iedociągnięć n a tu ry  o rgan izacy j­
ne j, ja k  niedostateczne zm ob ilizow an ie  mas bez­
p a rty jn y c h  do u dz ia łu  w  u roczystych  sesjach ra d  
na rodow ych  (S ierpc, P łońsk, O stro łęka) oraz n ie ­
dostateczne zw rócen ie  uw ag i na w łączenie  ko­
m is ji rad  na rodow ych  do ka m p a n ii d yskusy jne j, 
przeb ieg  zebrań dyskusy jnych  na leży ocenić ja k o  
dodatn i. C złonkow ie  ra d  na rodow ych  b ra li czyn­
n y  udz ia ł w  zebraniach dyskusy jnych , udz ia ł ich  
w  sesjach w yn o s ił 72%, co w  po ró w n a n iu  do fr e k ­
wencja na poprzedn ich  sesjach je s t n ie w ą tp liw y m  
osiągnięciem .

W k ład  p ra cy  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  w  
p rzep row adzan iu  ka m p a n ii dyskusy jne j b y ł znacz­
n y  i organ izacja  te j p ra cy  w  po ró w n a n iu  do p rze­
biegu in n ych  a k c ji w y k a z u je  znaczną popraw ę. 
Zebran ia  g rom adzk ie  n ie  doszły do s k u tk u  tam  
ty lk o , gdzie a k tyw iśc i n ie  m o g li dojechać z pow odu 
zasp śnieżnych, np. w  pow. M ław a .

Na podstaw ie  oceny dotychczasowego p rzeb iegu 
d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P re zyd iu m  
W oj. RN w ysunę ło  szereg w n iosków , k tó re  po­
zw o lą  na usunięcie pope łn ionych  b łędów  i  n ie d o -
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w spó łżycia  społecznego w  Polsce 
L u d o w e j dopuścić m ożliw ość, iż 
na sku tek  odm ow y udzie len ia  u r ­
lopu  p ra co w n iko w i przez p raco­
dawcę p ra co w n ik  tra c i p raw o  do 
w yp o czyn ku  i  n ie  ma p raw a  do 
w ynagrodzen ia  za pracę spe łn ia ­
ną  w  okresie  p rzys ługu jącego  m u 
w ypoczynku.

St. S zk la rczyk

63. P rezyd ium  M ie js k ie j R ady 
N arodow e j w  C iechanow ie zapy­
tu je , k to  pow in ie n  m ieć zlecone o- 
p racow an ie  p lanów  ka p ita ln ych  
rem on tów  i  nadzór nad ich  w y  - 
konan iem  w  ro ku  1951 i  w  ro ku  
1952 (Rozdział 15 b In s tru k c ji M i­
n is te rs tw a  G ospodark i K o m u n a l­
n e j —  D epartam en t P lanow an ia  
N r P I. K  IV  —  110/603 —  2/51 
z dnia 12.IX . 1951 r.). J a k i re fe ­
ra t w  P rezyd ium  M ie js k ie j R ady 
N arodow e j ma opracow yw ać p ia ­
ny  rem on tów  ka p ita ln ych  pode j­
m ow anych z Funduszu Gospodar­
k i  M ieszkaniow ej?

Odpow iedź:

O pracow anie p lanów  k a p ita l­
nych rem on tów  b u d yn kó w  miesz­
ka lnych , k tó re  n ie  zn a jd u ją  się 
w  a d m in is tra c ji p re zyd iów  gm in ­
nych i m ie jsk ich  rad  narodow ych, 
a w k tó ry c h  ro b o ty  rem ontow e 
finansow ane są ze środków  budże­
tow ych  zgodnie z p. 13 podanej 
w yżej in s tru k c ji M in is te rs tw a  
G ospodarki K om una lne j, należy 
dó p rezyd iów  rad  narodow ych 
(m ie jsk ich  lu b  gm innych). O pra ­
cow anie tych  p lanów  należy do 
zakresu dzia łan ia  re fe ra tu  gospo­
d a rk i kom una lne j i m ieszkanio­
w e j, k tó ry  rów n ież  nadzoru je  ich 
w ykonan ie . W szelk ie  zadania 
zw iązane z Funduszem  Gospodar­
k i M ieszkan iow e j należą do za­
kresu: dz ia łan ia  re fe ra tu  gospo­
d a rk i kom una lne j i m ieszkan io­
w e j, k tó rego  ilośc iow ą obsadę w  
zależności od potrzeb m iejsco­
w ych  usta la p re zyd iu m  ra d y  na­
rodow e j w  gran icach p rzyzna ­
nych m u lim itó w .

M. H a lacińska

64. P rezyd ium  P R N  w  K oź lu  
zapy tu je , czy § 58 p. 1, 2, 3 roz­
porządzenia M in is tra  F inansów  z

7 .IX , 1951 r .  p rz e w id u ją c y ,, że
p re z y d ia  g m in n y c h , p o w ia to w y c h  
i  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  
są u p o w a ż n io n e  do o d ra cza n ia  i  
ro z k ła d a n ia  na r a ty  n a le żn o śc i 
p o d a tk o w y c h , z m ie n ia  d o ty c h c z a ­
so w y  t r y b  z a ła tw ia n ia  ty c h  sp ra w .

O dpow iedź:

§ 58 rozporządzenia  M in is tra  
F inansów  z dn ia  7 w rześn ia  1951 
r. w  sp raw ie  w ykonan ia  dekre tu  
o zobow iązaniach poda tkow ych  
(Dz. U R P  N r  50, poz. 362) daje 
up ra w n ie n ia  w  zakresie odracza­
n ia  i  rozk ładan ia  na ra ty  zobo­
w iązań poda tkow ych  p rezyd iom  
rad  narodow ych, ja ko  organom  
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j na 
danym  teren ie . P ow o łany  przep is 
n ie oznacza zm iany  dotychczaso­
wego try b u  za ła tw ia n ia  tych  
spraw , w y d z ia ł fin a n so w y je s t bo­
w iem  organem  p re zyd iu m  ra d y  
narodow e j.

St. S lubow sk i

65. P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j w  Skoczow ie zapy tu - 

. je , czy rze m ie ś ln iko w i p rzys łu g u ­
je  p raw o  do oddz ie lne j izb y  na 
w yko n yw a n ie  rzem iosła. W  k o n ­
k re tn y m  p rzypadku  k ra w ie c  za j­
m u je  w e w łasnym  dom u na trz y  
osoby dw a poko je  i  ku ch n ię  oraz 
m a ły  poko ik , w  k tó ry m  pracu je  
zawodowo. Poza ty m  posiada on 
zaświadczenie leka rsk ie  upow aż­
n ia jące go do za jm ow an ia  osob­
nego poko ju .

O dpow iedź:

O ile  w y ko n yw a n ie  rzem iosła, 
ja k  np. k ra w ie c tw o  i  szewstwo, 
w ym aga oddzielnego pomieszcze­
n ia  ze w zg lędu na za jm ow aną 
przez w arsz ta t pow ie rzchn ię  oraz 
na przychodzącą k lie n te lę , rze­
m ie ś ln ik  może uzyskać na ten cel 
lo ka l u ży tkow y . R ozm iar pow ie rz ­
chn i m ieszka lne j p rzys ługu jące j 
m u i  jego rodz in ie  re g u lu je  zarzą­
dzenie M in is tra  G ospodarki K o ­
m una lne j z dn ia  8 m arca 1951 r. 
w  sp ra w ie  usta lan ia  n o rm  za lud­
n ien ia  (Mon. P o lsk i N r  A-24, poz. 
314). P rzy  okreś lan iu  te j p o w ie rz ­
chn i decydująca je s t norm a za­
lu d n ie n ia  usta lona przez p re zy ­

d iu m  ra d y  na rodow e j w  danej 
m ie jscow ości. Zaśw iadczenie  le ­
ka rsk ie , o ile  s tw ie rdza , że choro­
ba je s t n iebezpieczna d la  otocze­
n ia  ( ja k  g ruź lica  o tw a rta , choro­
ba psychiczna, n o w o tw ó r z ło ś li­
w y) s tanow i podstaw ę do o trz y ­
m an ia  oddzie lne j izby  n ieza leż­
n ie  od in n ych  ty tu łó w . O p rz y ­
dziale. te j izb y  decydu je  p re zy ­
d iu m  w łaśc iw e j p o w ia tow e j ra d y  
narodow e j.

M . H a lac ińska

66. P ra co w n ik  re fe ra tu  finanso­
wego P re zyd iu m  G R N  w  Sam­
borcu  podaje, że ja k o  re fe re n t 
fin a n so w y  zaszeregowany został 
do IX  g ru p y  uposażenia, pob iera ­
jąc  400 z ł m iesięcznie. Obecnie 
P rezyd ium  GRN zażądało z w ro tu  
nadebranych poborów , uzasad­
n ia jąc  sw oje stanow isko o ko licz ­
nością, że uposażenie w g  staw ek 
finansow ych  o trz y m u ją  je d yn ie  
k ie ro w n ic y  re fe ra tó w  finanso ­
w ych . W  zw iązku  z pow yższym  
re fe re n t zapy tu je , czy stanow isko 
P rezyd ium  P R N  je s t uzasadnione.

O dpow iedź:

P racow n ikom  re fe ra tu  f in a n ­
sowego P rezyd ium  G R N  poza 
k ie ro w n ik ie m  re fe ra tu  n ie  p rz y ­
s łu g u je  uposażenie w g  ska li p łac  
dla p ra co w n ikó w  finansow ych .

Uzasadnienie:

Rozporządzenie R ady M in is tró w  
z dn ia  28 lu tego  1951 r. w  sp raw ie  
usta len ia  ta b e li s tanow isk  k w o t 
uposażenia zasadniczego oraz do­
d a tkó w  fu n k c y jn y c h  i s łużbow ych 
d la p ra co w n ikó w  finansow ych  
(Dz. URP N r 15, poz. 118) w  § 2 
ust. 2 p rze w id u je  uposażenie za­
sadnicze w  kw oc ie  400 z ł m iesię­
cznie ty ik o  d la  k ie ro w n ik ó w  re ­
fe ra tó w  finansow ych  w  IX  g ru ­
p ie  uposażenia w  p rezyd iach  
gm innych  rad  narodow ych  oraz 
w  p rezyd iach ra d  na rodow ych  
m iast n ie  stanow iących pow ia tów .

W ypłacen ie  w ięc  O b yw a te lo w i 
ja k o  re fe re n to w i uposażenia w e ­
d łu g  ska li p lac d la  p ra co w n ikó w  
finansow ych  b y ło  sprzeczne z 
p rzep isam i w ym ien ionego  w yże j 
rozporządzenia.

St. J a rm o liń s k i
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większość k o m is ji P R N  n ie  -prze jaw ia ła  p ra w ie  
żadnej dz ia ła lności.

W  d ru g im  pó łroczu  ub iegłego ro k u  kom is je  
w y k o n a ły  poważne zadania. Znacznie częściej an i­
że li poprzedn io  w ys tę p o w a ły  z in ic ja ty w ą , p rze­
p ro w a d za ły  ba rd z ie j w n ik l iw e  k o n tro le  i  w ysu w a ­
ły  dużą ilość uzasadnionych' w n iosków , zm ierza­
jących  do dalszego u sp raw n ien ia  dz ia ła lności apa­
ra tu  ad m in is tra cy jn e g o  i  gospodarczego oraz do 
usun ięc ia  w ie lu  bolączek odczuw anych przez lu d ­
ność pracu jącą, np. na w niosek K o m is ji G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j M R N  w  B ia łym s to ku  
p rzed łużono na tras ie  D o jl id y  —  W ysok i Stoczek 
lin ie  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j, k tó re j potrzebę o d  
daw na odczuw a li m ieszkańcy te j dz ie ln icy . W  w y ­
n ik u  p rac K o m is ji Z d ro w ia  M R N  w a ru n k i p ra cy  
ro b o tn ik ó w  w  P aństw ow e j H uc ie  Szkła, w  Pań­
s tw o w e j Fabryce  P rzy rządów  i U c h w y tó w  oraz 
w  H ote lach R obotn iczych u le g ły  znacznej pop ra ­
w ie . D zia ła lność K o m is ji P racy  i  Pom ocy Społecz­
ne j M R N  p rzyczyn iła  się do dalszej p o p ra w y  w a­
ru n k ó w  i  h ig ie n y  p racy  ro b o tn ik ó w  F a b ry k i M a r­
m olady. T a rta k u  oraz 6 in n ych  zak ładów  pracy.

P rz y k ła d  dodatn ich  w y n ik ó w  k o n tro li da ją  k o ­
m is je  W oj. RN, k tó re  w  ro ku  1951 w y s tą p iły  z 660 
w n ioskam i. Z pow ażną ilośc ią  w n io skó w  w ystępo- 
w a ły  rów n ież  ko m is je  M R N  oraz szereg k o m is ji 
PRN.

Do n iedociągnięć na ty m  odc inku  trzeba z a li­
czy.. b ra k  dostatecznej k o n tro li  za ła tw ien ia  w ysu­
w anych  przez ko m is je  w n iosków . S tw ierdzono, że 
n iedba ls tw o  n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w  oraz b ra k  
tego rodza ju  k o n tro li w  w ie lu  w ypadkach  p ro w a ­
dzi do zaprzepaszczenia szeregu słusznych w n ios ­
ków .

N iedostateczna je s t rów n ież  dzia ła lność naszych 
k o m is ji w  ko n tro lo w a n iu  w ykonan ia  u chw a l po­
de jm ow anych  przez ra d y  narodow e i  p rezyd ia  
oraz w y tyczn ych  w ładz  zw ie rzchn ich . Z b y t m ała 
uwaga by ła  zw racana p rzez kom is je  na ko n tro le  
w ła śc iw ych  d la  swego zakresu sp raw  kom órek  
w ykonaw czych  rad  na rodow ych  (w ydz ia łów , re fe ­
ra tó w  i  tp .).

Znacznie żyw szy udz ia ł b io rą  ko m is je  w  p ra ­
cach zw iązanych z p rzeprow adzen iem  sesji. P ra w ie  
wg  w szys tk ich  pow ia tach  kom is je  o p ra co w yw a ły  
■coreferaty do spraw , k tó re  b y ły  poddawane pod 
obrady rad  narodow ych. Coraz częściej kom is je  
b ra ły  u dz ia ł w  posiedzeniach p re zyd ió w  rad  na ro ­
dow ych p rz y  ro z p a try w a n iu  w ażn ie jszych zagad­
nień. U d z ia ł ko m is ji w  tych  posiedzeniach p rz y ­
czynia się do w szechstronnie jszego ośw ie tlan ia  
sp raw  i g run tow nego  ich rozważenia.

Obok ko m is ji p rze ja w ia ją cych  żyw ą d z ia ła l­
ność is tn ie ją  w  w ie lu  pow ia tach kom is je , k tó re  
m im o liczn ych  p rób  czyn ionych przez p rezyd ia  
PR N  w  k ie ru n k u  za k tyw izo w a n ia  k o m is ji w  daU 
szym  ciągu pozostają bezczynne. Do k o m is ji n ie  
p rze ja w ia ją cych  p ra w ie  żadnej dzia ła lności, g ru ­
pu jących  cz łonków  n ie  b io rących  udz ia łu  w  p ra ­
cach k o m is ji, można za liczyć kom is je  P R N  w  G ra ­
je w ie

Ś ro d k i, ja k ie  stosu ją  ra d y  narodow e w  celu oży­
w ie n ia  dz ia ła lności k o m is ji, b y ły  różnorodne. D o

na jsku teczn ie jszych, a jednocześnie n a jb a rd z ie j 
w łaśc iw ych , na leży za liczyć ś ro d k i stosowane przez 
same kom is je . Np. kom is je  M R N  w  B ia łym s to ku  
W' trosce o podn iesien ie  soc ja lis tyczne j d y scyp lin y  
w  w yp a d ku  nieobecności członka na posiedzeniu 
ko m is je  żądają pisemnego u s p ra w ie d liw ie n ia  n ie ­
obecności odpow iedn io  udokum entow anego. F a k t 
w yk luczen ia  członka ze sk ładu  k o m is ji je s t poda­
w a n y  do w iadom ości radz ie  zak ładow e j i k ie ro w ­
n ic tw u  zakładu p racy, w  k tó ry m  członek praco­
w a ł. W  podobny sposób postępu ją  kom is je , gdy  
praca członka zasłużyła  na w yróżn ien ie .

R ów nież kom is je  PR N  w  B ia ły m s to k u  rozpa­
tru ją  na sw ych posiedzeniach n ie u sp ra w ie d liw io n ą  
nieobecność członków .

W  Łom ży, w  w yp a d ku  spo tkan ia  się z bez­
czynnością członków , w ysy łane  są zaw iadom ien ia  
do p a r t ii p o lityczn ych  lu b  o rgan izac ji de legu jących 
cz łonków  do sk ładu  k o m is ji celem w y w a rc ia  od­
pow iedn iego w p ły w u  na zan iedbu jących sw o je  
obow iązk i. Ponadto  w ysy łane  są do zak ładów  p ra ­
cy w n io sk i o w yc iągn ięc ie  odpow iedn ich  konsek­
w enc ji.

Coraz szersze zastosowanie zn a jd u ją  w  pracach 
na odcinku ak tyw nośc i k o m is ji ś rodk i w ych o w a w ­
cze. W ypadk i rygorystycznego  ustosunkow ania  się 
do cz łonków  k o m is ji o odpow iedn im  p rzygo tow a ­
n iu  p o lityczn ym , lecz n ie  zna jących sw ych obo­
w iązków ', są coraz rzadsze. W  kom is jach  PRN  w' 
E łk u  prow adzona jes t system atyczna praca szko­
le n io w a  i in s tru k ta rzo w a , k tó ra  daje dodatn ie  re ­
zu lta ty .

K o m is je  rad  na rodow ych  w  n iedosta tecznym  
s topn iu  k o n tro lo w a ły  i  a n a lizo w a ły  sposób 1 jakość 
za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń przez p rezyd ia  ra d  
narodow ych, chociaż na ty m  odc inku  m am y po­
w ażne b ra k i.

R ównież u d z ia ł k o m is ji w  p rz y jm o w a n iu  ska rg  
i  zażaleń b y ł n iedostateczny. Tam  naw et, gdzie zo­
s ta ły  w prow adzone dyżu ry , n ie  d a w a ły  one w ię k ­
szych re zu lta tó w , gdyż ' kom is je  w  pracach sw ych 
n ie  w ych o d z iły  poza pomieszczenia w yd z ia łó w . 
G d yb y  kom is je  p o d ję ły  s ię p rzy jm o w a n ia  skarg  
w  zakładach p racy, w  grom adach oraz w  czasie 
k o n tro li,  re z u lta ty  na ty m  o d c inku  b y ły b y  znacz­
n ie  lepsze.

Nasze ko m is je  p o w in n y  sta le  pam iętać, że w n i­
k l iw e  za ła tw ia n ie  ska rg  je s t n ie zw yk le  w ażnym  
elem entem  nowego, socja lis tycznego sp raw ow an ia  
w ładzy , że pogłęb ia  ono w ięź  o rganów  państw a 
z masam i p racu jącym i.

O dpow iedzia lne  zadania, ja k ie  s tanę ły  p rzed  
ra d a m i na ro d o w ym i w  zw iązku  z p la n ow ym  sku ­
pem zboża, rea lizac ją  poda tku  g run tow ego  i  FOR 
oraz k o n tra k ta c ją  i  obow iązkow ą dostawą trzo d y  
ch lew ne j, w ym a g a ły  szerokiego w łączenia się ko ­
m is ji do w a lk i o rea lizac ję  zobow iązań w si.

A kc jom , k tó re  p ro w a d z iliśm y  w  I I  pó łroczu  
ubiegłego roku , n ie  zawsze tow a rzyszy ła  ta k  n ie ­
zbędna i konieczna praca uśw iadam ia jąca w śród  
chłopów , k tó rą  obok a k ty w u  p a rty jn e g o  p o w in n y  
p row adz ić  rów n ież  kom is je .

N ie  zawsze w y jaśn iano  ch łopom  stanow isko 
rządu, n ie  tłum aczono p rzep isów , p row adząc czy-
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sio  a d m in is tra cy jn ą  robotę, k tó re j re z u lta ty  s ta ­
w ia ły  nas na sza rym  końcu. W ie lka  akc ja  p lano­
wego skupu  zboża w ym aga ła  szczególnej czu jno­
ści, uzb ro jen ia  po litycznego  i h a r tu  k o m is ji rad, 
k tó re  u trz y m u ją c  w ięź z p ra cu ją cym  chłopem  
ła tw ie j m o g ły  do niego dotrzeć i przekonać go oraz 
dać w szechstronne, po lityczne  i gospodarcze, uza­
sadnienie posunięć p a r t i i  i  rządu. W iększość na­
szych k o m is ji n ie  spe łn iła  sw ych zadań, ja k ie  im  
p rzyp a d ły  w  o rgan izow an iu  i  u trz y m y w a n iu  łącz- 
naści m iędzy radą i  m asam i p ra cu ją cym i. W ięk­
szość k o m is ji ogran icza ła  się do odbyw an ia  po - 
s.edzeń i dokonyw an ia  k o n tro li,  na tom ias t n ie  b ra ­
ła bezpośredniego udz ia łu  w  w alce o rea lizac ję  
a k tu a ln ych  zadań s to jących przed radam i narodo­
w y m i i n ie  stosow ała ta k ich  fo rm  pracy, k tó re  
p rz y c z y n iły b y  s ię do w zm ocn ien ia  w ię z i z masa­
m i p racu jącym i. S tosowanie tego ro d za ju  fo rm  
p ra cy  p o zw o liło b y  ko m is jom  p ra w id ło w o  re a lizo ­
wać swe zadania.

Nasze kom is je  p o w in n y  pam iętać, że ra d y  na­
rodowe, a zwłaszcza ich  kom is je , są szkołą rządze­
n ia  d la mas p racu jących . Szkoła ta je d n ak  n ie  je s t 
o tw a rtą  księgą, w  k tó re j trzeba um ieć ty lk o  spo­
k o jn ie  czytać s tron icę  za s tron icą . Szkoła ta  je s t 
szkołą w a lk i.

U d z ia ł naszych k o m is ji w  re a liza c ji a k tu a ln ych  
zadań w  u b ie g łym  okres ie  można ocenić ja k o  p ie r­
wsze p ró b y  tego ro d za ju  dz ia ła lności.

K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P R N  w  A u g u ­
s tow ie  b ra ła  u d z ia ł w  zebran iach g rom adzkich , 
p ro w a d z iła  w śród  ch łopów  pracę uśw iadam ia jącą  
i m ob ilizo w a ła  ich  do w yko n a n ia  zadań. R ów nież 
kom is je  P R N  w  Ł o m ży  i  S uw a łkach  p ro w a d z iły  
prace uśw iadam ia jące  dokonu jąc k o n tro li  p rzeb ie­
gu a k c ji w  te ren ie .

N iedostateczny na tom ias t b y ł u d z ia ł k o m is ji 
PRN w  G ra jew ie , W ysok iem  M azow ieck iem  i  So­
kó łce w  re a liz a c ji b ieżących zadań. P ow ażny w k ła d  
p ra cy  w n io s ły  ko m is je  W oj. R N, p rzeprow adza jąc 
ko n tro lę  dz ia ła lności g m in  i  g rom ad .

M im o  pope łn ionych  b łę d ów  i  b ra k ó w  w  p ra ­
cach k o m is ji uznać na leży, że w  s tosunku  do p ra cy  
w  I  pó łroczu  ub ieg łego ro k u  w idać  znaczne 
u a k ty w n ie n ie  ko m is ji.

H. Sobko
sekre ta rz  P rezyd ium  W oj. R N  

w  B ia łym s to ku

2 Y W E  P IO N K I C Z Y L I O N IE K T Ó R Y C H  
R A D N Y C H

...Cztery, pięć, sześć, siedem. —  Za m a ło  —  
s tw ie rd z ił p rzew odn iczący P re zyd iu m  —  m u s im y 
jeszcze poczekać. Czekam y. Tym czasem  na salę 
weszło jeszcze k i lk a  osób. Po c h w ili z t r y b u n y  
zab rzm ia ł g łos przew odniczącego: „D z ia ła ją c  na  
podstaw ie  § 3 ust. 2 u ch w a ły  R ady Państw a z dn ia  
12 m aja  1950 r. w  sp ra w ie  tym czasowego re gu la ­
m in u  obrad rad  na rodow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  
A -57, poz. 651), s tw ie rd z iw szy  tzw . qu o ru m  zgodnie

z pos tanow ien iam i § 3 ust. 1 s tanow iące dostatecz­
ną ilość do pow zięcia  w ażnych uchw a ł, o tw ie ra m  
sesję M ie js k ie j R ady N arodow e j w  Jaśle i  proszę 
o podanie ka n d yd a tó w  na przew odniczącego i  se­
k re ta rza  sesji“ .

Przewodniczącego i  sekre tarza  w yb rano . Porzą­
dek dz ienny i  p ro to k ó ł z poprzedn ie j sesji p rz y ję to  
jednogłośnie. (W  spraw ozdan iu  z w yko n a n ia  
u chw a ł poprzedn ie j sesji n ie  b y ło  żadnych zapy­
tań, poniew aż „w szystko , je s t jasne '1).

—  P rzys tę p u je m y do p u n k tu  p ią tego: uspra­
w ie d liw ie n ie  się cz łonków  z nieobecności na po­
p rzedn ie j sesji i— o zn a jm ił p row adzący obrady.

U s p ra w ie d liw ia ją  s ię po ko le i. M iędzy  in n y m i 
zab ie ra ją  głos ci, k tó rz y  w  in n ych  p unk tach  po­
rzą d ku  dziennego n ig d y  rę k i n ie  podnoszą. Są to  
ob. ob. H elena Skałba, M a ria  Sepioł, Jan ina  W ic - 
kow ska, M ieczys ław  W ana t o raz k i lk u  innych .

N astępnie  ob. Józef K rz y ż o w s k i p rzew odniczą­
cy P rezyd ium  M R N  w ygłasza spraw ozdanie  z dzia­
ła lnośc i P re zyd iu m  za ro k  1951. W  n ie d łu g im , a le  
tre śc iw ym  re fe rac ie  sp raw ozdaw czym  podsum o­
w u je  osiągnięcia i  b ra k i w  p racy, prosząc w  zakoń­
czeniu o szeroką i  rzeczową dyskusję, k tó ra  b y  po­
zw o liła  w yciągnąć odpow iedn ie  w n io sk i do da l­
szej pracy.

Głos zabiera ob. X : „S p raw ozdan ie  ja k ie  
us łysze liśm y b y ło  u ję te  ta k  rzeczowo, a ca łoksz ta łt 
p ra cy  P re zyd iu m  ośw ie tlo n y  b y ł ta k  w yraźn ie , że, 
sądzę, n ie  będzie p o trzeby  w ie le  nad n im  dysku­
tow ać“ .

Pozosta li ra d n i są je dnak  innego zdania. Z apy­
tu ją , dlaczego l im i t  na p o zyc ji „ y "  n ie  zosta ł w y ­
czerpany, skąd się w z ię ła  nadw yżka  na p o zyc ji 
„ z “ , w  ja k i sposób zosta ły  zrea lizow ane k re d y ty  
in w es tycy jne , dlaczego n ie  prow adzone b y ło  szko­
le n ie  p ra co w n ikó w  P re zyd iu m  itd . itd . Rozpoczyna 
się ożyw iona dyskusja.

Jednak n ie  wszyscy d ysku tu ją . C i, co zab ie ra ją  
głos ty lk o  w  p ią ty m  p u nkc ie  porządku  obrad, sie­
dzą teraz cicho.

A  są to przecież p rzedstaw ic ie le  mas p racu ją ­
cych m iasta . T o  ci, k tó rz y  w  im ie n iu  o b yw a te li 
m a ją  k ie row ać  dzia ła lnością  po lityczno-gospodar­
czą, społeczną i  k u ltu ra ln ą  w  m ieście. Czy on i n ie  
zda ją  sobie sp ra w y  z godności, ja ką  p ias tu ją , i  obo­
w iązku , ja k i ciąży na nich?

A  może n iesłusznie o b w in ia m y  radnych . Może 
w in ę  za to  ponoszą ci, k tó rz y , n ie  ana lizu jąc  m oż li­
w ości ludz i, ty p u ją  ich  na cz łonków  ra d y  narodo­
w ej?

C zyżby np. Zarząd P o w ia to w y  Z M P  w  Jaśle 
n ie  zdaw ał Sobie sp raw y, czym  je s t rada narodow a 
—  organ je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  te re­
nie?

Chyba je dnak  nie, gdyż Z M P  de legow anym i 
przez siebie do R ady cz łonkam i w cale  się n ie  in ­
te resu je . N ie  obchodzi Zarządu ZM P, ja k  i czy w  
ogóle p racu ją  delegow ani przez niego do ra y  
Z M P -ow cy.

Rada narodow a ja ko  organ  je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j ma do spe łn ien ia  poważne zadania. 
N ie  może w ięc m ieć w  sw o im  składzie  radnych  
n ie  b io rących  u d z ia łu  w  p racy  rady.
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Rad; narodow a po w in n a  nadaw ać k ie ru n e k  
p ra c y  sw o jem u p rezyd ium . R adn i m uszą przeno­
s ić  postanow ien ia  i, na od w ró t, w nosić na sesję 
W nioski i  p o s tu la ty  w y p ły w a ją c e  od mas. P o w in n i 
o n i sKładać spraw ozdan ia  ze sw ej dz ia ła lnośc i oraz 
dz ia ła lnośc i ra d y  i  p re zyd iu m  najszerszem u ogóło­
w i o b y w a te li w  środow isku , z k tó re g o  zosta li do 
ra d y  delegow ani.

Trzeba w yzb yć  się b ie rnośc i na sesjach i  poza 
sesjam i, a zacząć żyć zagadn ien iam i sw ojego te ­
re n u  Inacze j bow iem  n ie  sp e łn im y  sw ojego w ie l­
k iego  zadania.

O rgan izac je  m asowe i u g ru pow an ia  p o lityczn e  
Jasła p o w in n y  pom óc sw o im  p rzeds taw ic ie lom

w  radach na ro d o w ych  do  w y k o n a n ia  ciążących 
na n ich  zadań.

S to im y  w  p rzededn iu  u ch w a len ia  n o w e j K o n ­
s ty tu c ji. D la tego n ie  może nam  być  obojętne, ja ­
k ic h  lu d z i m ieć będz iem y w  organach w ła d z y  
p a ńs tw ow e j i ja k  ci lu d z ie  będą pracow ać. M uszą 
to  być obyw ate le , k tó rz y  u m ie lib y  i  p o t r a f i l i  czu­
w ać nad za g w a ra n to w a n ym i nam  p rzez now ą  K o n ­
s ty tu c ję  p ra w a m i oraz dop ilnow ać na leżytego  w y ­
ko n yw a n ia  spisanych w  n ie j obow iązków .

H enryk Zych
członek M R N  w  Jaśle

r U o t iw ć f t i  m  żgcia racf n«roifoH/8|ch

R A D Y  N A R O D O W E P O D E JM U JĄ  Z O B O W IĄ Z A N IA  D L A  U C Z C Z E N IA  
60 R O C Z N IC Y  U R O D Z IN  P R E Z Y D E N T A  R. P.

Wśród licznych listów napływających z okazji 60 rocznicy urodzin Oby 
watela Prezydenta Bolesława Bieruta znajdujem y w iele zobowiązań radnych, 
pracowników prezydiów rad narodowych i  sołtysów; w  ostatnich dniach 
zobowiązania m. in. podjęli:

R adni, s o łty s i i  P rez. G R N  w  C zerw in ie , pow . 
O stro łęka .

R adn i G R N  w  Dębsku, pow . M ła w a  
R adn i M R N  w  R yn ie , pow . G iżycko  
R adn i P R N  w  S andom ierzu
P re zyd iu m  G R N  w  K leszczelach, pow . B ie lsk  

P od lask i
R adn i G R N  w  Rosku, pow . C za rnków  
R adn i G R N  w  K iw ita c h , pow . L id z b a rk  W ar­

m iń s k i
R adn i P R N  w  S uw a łkach  
R adn i G R N  w  Jeziorsku, pow . T u re k  
R adn i G R N  w  Rozogach, pow . Szczytno 
S o łtys i g m in y  K ró lo w a  N iw a , pow . S iedlce 
S o łtys i g m in y  H u ta  w  S ta rym  F o lw a rk u , pow. 

S u w a łk i
R adn i G R N  w  D z ik o w ie  S ta rym , pow . Lub a ­

czów
Prez. G R N  i  so łtys i g m in y  R ok ie tn ica , pow . 

Poznań
S o łtys i g m in y  W ad lew , pow . P io trk ó w  T ry b . 
R adn i G R N  w  D w ikozach , pow . Sandom ierz 
R adn i G R N  w  C iążeniu, pow . W rześnia 
R adn i G R N  w  D ryga łach , pow . Pisz 
R adn i G R N  K raskow ie , pow . K ę trz y n
R adn i G R N  w  T a rn o w ie  Podgórnym , pow . 

Poznań
P ra co w n icy  Prez. P R N  w  Częstochowie 
P ra co w n icy  W yd z ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j 

i  M ieszkan iow e j Prez. W oj. R N  w  K ie lcach  
P racow n icy  Prez. M R N  w  Przasnyszu 
P rezyd ium  M R N  w  P u łtu sku  
P racow n icy  Prez. G R N  w  S kw ie rzyn ie
P ra co w n icy  Prez. G R N  w  R utce -  T a rta ku , pow . 

S u w a łk i
P re zyd iu m  G R N  w  R eńskie j W si, pow . K oź le

P ra co w n icy  W yd z ia łu  Z d ro w ia  Prez. M R N  w  
B ia ły m s to k u

P re zyd iu m  G R N  w  M alczycach, pow . Środa Si. 
P ra co w n icy  Prez. G R N  w  K o m orow ie , pow . 

O s trów  Maz.
C z łonkow ie  o raz  p ra co w n icy  Prez. G R N  w  G a w ­

łuszow icach, pow . M ie lec
P ra co w n icy  Prez. G R N  w  Zatorach, pow . P u ł­

tu sk

P ra co w n icy  Prez. G R N  w  Lubom ie rzu , pow . 
L w ó w e k  Si.

P ra co w n icy  Prez. G R N  w  M iń s k u  Maz. 
P re zyd iu m  P R N  w  C zarnkow ie  
P ra co w n icy  Prez. P R N  w  B iłg o ra ju  
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  P io trk o w ie  T ry b u ­

n a lsk im
P ra co w n icy  Prez. D R N  w  N ow e j’ H ucie  
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  Ś w ie ra d o w ie  Z d ro ju  
P ra co w n icy  Prez, M R N  w  G ró jcu  
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  M ła w ie  
K o ło  Z M P  p rz y  Prez. P R N  w  R aw ie  Maz. 
P ra co w n icy  Prez. P R N  w  S zpro taw ie  
P re zyd iu m  M R N  w  S andom ierzu  
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  Jaśle 
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  P ile  
P ra co w n icy  Prez. M R N  w  Tom aszow ie Maz. 
P racow m icy W yd z ia łu  Z d ro w ia  P re zyd iu m  PR N  

w  B ie lsku  P od laskim
R adn i G R N  w  M iła ko w ie , pow . M orąg 
R adn i M R N  w  S kaw in ie , pow . K ra k ó w  
R adn i G R N  w  P o ła jew ie , pow . C zarnków
P ra co w n icy  P re zyd iu m  R ady N arodow ej' m  .st. 

W arszaw y
P racow n icy  P rezyd ium  PR N  w  Ś w id n icy  
P racow n icy  P re zyd iu m  P R N  w  W ałczu.
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N A S I K O R E S P O N D E N C I 
D O N O S ZĄ

Ob. Józef Kwieciński, sekretarz 
Prezydium  W arszawskiej W oj.
RN, donosi, że w  zw ią zku  z  ogó l­
nonarodow ą d ysku s ją  nad  p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji n ie k tó re  G R N  
w  w o j. w a rsza w sk im  p o d ję ły  zo­
bow iązania . M . in . w  pow . g a rw o - 
l iń s k im  G R N  U łęż zobow iąza ła  
się sp ra w n ie  p rzep row adz ić  w io ­
senną a kc ję  s iew ną  oraz w  100% 
p rzep row adz ić  s ie w  rzędow y; w  
pow . p rza sn ysk im  G R N  Z a rę b y  
postanow iła  p rzed  te rm in e m  zre­
a lizow ać I I  ra tę  za liczk i na poda­
te k  g ru n to w y  i  na leżyc ie  p rze p ro ­
w adzić pom oc sąsiedzką.

Ob. R. Szewczyk, sekretarz P re­
zydium P R N  w  Gliwicach, n a w ią ­
zu jąc do a r t. 60 p ro je k tu  K o n s ty ­
tu c ji pisze o ro z w o ju  zorganizo­
w ane j przez państw o och rony  
zd row ia  ludnośc i w  pow . g liw ic ­
k im . „J u ż  w  ro k u  1945 pow sta ją  
p ie rw sze o ś ro d k i zd ro w ia : wr P y ­
skow icach, w  Toszku, w  Łabę­
dach i  w  Sośnicow icach. W  ro k u  
1946 pow sta ją  now e o ś ro d k i zd ro ­
w ia  w  B o jko w ie , w  O strop ie , w  
K am ieńcu, w  R udz ińcu  i w  T w o­
rogu. L a ta  1947 —  1949 są o k re ­
sem tw o rz e n ia  p rzych o d n i spe­
c ja lnych : p rzec iw g ruź liczych , w e­
nerycznych, d la  m a tk i i  dziecka. 
W  ty m  okres ie  zorgan izow ano 
rów n ież  4 p u n k ty  le ka rsk ie : w  
osied lu  g ó rn ik ó w  ko p a ln i „S ośn i- 
ca‘‘ , w  W ilc z y m  G ard le , w  PGR 
w  P ła w n io w ica ch  i  w  Ł u b iu  oraz 
w  N ieborow icach , a także 6 p rz y ­
chodni den tystycznych . W  la tach  
1950 —  1951 rozbudow ano i w zo­
row o  urządzono is tn ie jące  ośrod­
k i  zd ro w ia  oraz o tw a rto  n o w y  
ośrodek w  W ie low s i, oddano do 
u ż y tk u  2 izb y  porodow e w  R u ­
dzińcu i  w  W ilczym  G ard le , odre­
m ontow ano i  oddano do u ż y tk u  
szp ita l g ru ź lic z y  w  P ilchow icach  
w raz  z p rzychodn ią  szp ita ln ą “ .

Ob. F lorian Łagosz, sekretarz 
Prezydium  PRN  w  Wolsztynie,
om aw ia  rozdz. 5 p ro je k tu  K o n s ty ­
tu c ji pośw ięcony te re n o w ym  orga ­
nom  w ła d z y  państw ow e j i podaje  
c iekaw y obrazek z dzia ła lności 
sanacyjnego samorządu.

„R a d y  narodow e w  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do p rzedw rześn iow ych  rad  
gm innych  i p ow ia tow ych , bardzo 
ogran iczonych w  dz ia łan iu , m a ją
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obecnie p e łn ię  w ła d z y  państw o ­
w e j na sw o im  te re n ie  dz ia łan ia . 
D a w n ie j ra d o m  do sam odzie lne­
go za ła tw ia n ia  b y ły  pow ie rzone  
kosztow ne zadania z zakresu opie­
k i  społecznej, zd ro w ia  i  gospo­
d a rk i ko m u n a ln e j. B y ły  to  sp ra ­
w y  d e ficy tow e  rządzącej k la sy  
posiadaczy, d la tego  zos ta ły  p rze­
rzucone na b a rk i sam orządu, a 
w ięc  ludnośc i p racu jące j, obcią­
ża jąc ją  na te  cele „w y ró w n a w ­
czym i“  p o d a tka m i sam orządow y­
m i. P am ię tam  ja k  to p rzed  1939 
r .  ciężko b y ło  sam orządom  u trz y ­
m yw ać um ys łow o  chorych. T a k ich  
k i lk u  chorych  p rzebyw a jących  
p rzez ca ły  ro k  w  s z p ita lu  poch ła­
n ia ło  ca ły  budże t g m in y , toteż za­
rzą d y  gm inne  s ta ra ły  się od tego 
o b ow iązku  w y k rę c ić  i  n ie  k ie ro ­
w a ły  do szp ita la  osób n iebezpie­
cznych d la  otoczenia.

P rzyp o m in a  m i s ię  jeden  cha­
ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  kom en­
derow an ia  p rzedw o jenną  gm inną  
radą. W  jednej' z g m in  w ie jsk ich , 
gdzie wówczas pracow a łem , za 
go tów kę  gm in n ą  przeznaczoną na 
pop ieran ie  ro ln ic tw a  pos tanow iła  
rada  k u p ić  t r y je r  do czyszczenia 
z ia rna . G dy t r y je r  zakupiono, po­
w s ta ło  pytan ie , gdzie  go n a jdo ­
godn ie j d la m ieszkańców  um ieś­
cić. Spraw a b y ła  postaw iona  przez 
w ó jta  pod ob rady  ra d y  i  posta­
w io n o  2 w n io sk i: 1) u tw o rzyć  
p u n k t czyszczenia z ia rna  p rz y  
k ó łk u  ro ln ic z y m  w  ośrodku  g m in ­
nym , 2) um ieścić maszynę i  u tw o ­
rzyć  ta k iż  p u n k t w  m a ją tk u  sta­
n o w ią cym  w łasność jednego z 
cz łonków  ra d y  —  obszarn ika  (m a­
ją te k  b y ł po łożony na k ra ń cu  
gm iny). P rzeszedł oczyw iście  d ru ­
g i w n iosek i  z „p u n k tu  czyszcze­
n ia  z ia rn a “  k o rz y s ta li ty lk o  n ie ­
lic z n i ch łop i, k tó rz y  coś ro b i l i  u 
pana dziedzica, pan dziedzic ze­
zw a la ł ko rzystać z m aszyny ty lk o  
osobom w yb ra n ym . G d y  nada rzy­
ła  m i się okazja , zapy ta łem  je d ­
nego z radnych , m ało ro lnego  ch ło ­
pa, dlaczego to  na posiedzeniu ra ­
dy zawsze pop iera  in ic ja ty w ę  o b ­
sza rn ików , a n ie  ch łopskie  in te ­
resy. D a ł m i wówczas do zrozu­
m ien ia , że czyn i to  w b re w  sw o im  
przekonan iom , że postępować ta k  
m usi, bo je s t za leżny od sąsiada 
dziedzica, i  gd yb y  się sp rzec iw ił, 
to n ie  dos ta łby  od n iego opału, 
ani pastw iska dla byd ła , an; do­
stępu do jez io ra , czego m u  łąska -
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w ie  użycza ł pan  dziedzic za „ r ó w ­
no p ra w n e  g łosow an ie “ .“

Ob. E m il Dzięgało, pracownik  
Prezydium  PR N  w  Wolsztynie,
donosi, że na sesji w y ja zd o w e j 
W o lsz tyńsk ie j P R N  poza spraw oz­
dan iem  PG R  w  Gościeszynie om ó­
w iono  dzia ła lność ś w ie t lic  w ie j­
sk ich . Na 10 dn i p rzed sesją każ­
dy  ra d n y  o trz y m a ł do opracow a­
n ia  ank ie tę  do tyczącą . sp raw  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w y c h  grom ady, w  
k tó re j m ieszka. Z łożone na sesji 
spraw ozdan ia  rad n ych  w yka za ły  
w ie le  n iedociągnięć w  p ra cy  św ie­
t l ic o w e j na w si. P R N  pod ję ła  
uchw ałę , w  k tó re j m. in . po lec iła  
P re zyd iu m  P R N  zw róc ić  się do 
Zarządu P ow ia tow ego ZSCh o 
zajęcie się ś w ie tlic a m i grom adz­
k im i i  b ra n ie  u dz ia łu  w  okreso­
w ych  naradach zw o ływ anych  
przez R e fe ra t K u ltu r y  P rezyd ium  
PRN, do Z Z N P  z prośbą o w y ty ­
pow anie  k ie ro w n ik ó w  i  nauczycie­
l i  ze szkó ł podstaw ow ych, k tó rz y  
za o p ieko w a lib y  s ię poszczególny­
m i św ie tlica m i w  grom adach oraz 
do P o w ia to w e j R ady ZZ  z w nios­
k ie m  o p rzeana lizow an ie  dz ia ła l­
ności poszczególnych ś w ie t lic  w  
zakładach pracy, a szczególnie w  
PG R -ach i  zapew nien ie  ty m  
św ie tlico m  op iek i. U chw a ła  zobo­
w iąza ła  k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  K u l­
tu r y  P re zyd iu m  P R N  do n ie ­
zw łocznego zw o łan ia  na rady  
p rze d s ta w ic ie li zw iązków  zawodo­
w ych  i  o rgan izac ji m asow ych z 
udz ia łem  re fe re n tó w  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych  tych  o rgan izac ji ce­
lem  zana lizow an ia  p rac poszcze­
gó lnych  p laców ek k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  i  om ów ien ia  p racy  
św ie tlico w e j. T ak ie  na ra d y  m ają  
s ię odbyw ać system atyczn ie  co 
pew ien  okres czasu.

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
kretarz Prezydium  GR N  w  Do­
broszycach, pow. Oleśnica, pisze, 
że d o tą d  jeszcze pe w n e  in s ty tu c je  
i  u rz ę d y  n ie  n a u c z y ły  s ię  w ła ś c i­
w e go  t ra k to w a n ia  s k a rg  i  zażaleń. 
Np. od lis to p a d a , a n a w e t i  paź­
d z ie rn ik a  ub . ro k u  P ż G S  w  O leś­
n ic y  i  GS w  D obro szycach  n ie  za­
ła tw i ły  s ka rg . „S k a rg i i  zaża len ia  
lu d n o ś c i p o m o g ły  n a m  n ie je d n o ­
k ro tn ie  u ja w n ić  szereg n ie d o c ią g ­
n ię ć  i  nadużyć ... D o św ia d cze n ia  . 
1951 ro k u  p o w in n iś m y  w y k o rz y ­
s tać  w  r o k u  b ie żą cym : trzeba  
sko ń czyć  z op iesza łośc ią  w  za ła ­
tw ia n iu  s p ra w “ .
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Ob. Stanisław K rakow iak, czło­
nek G R N  w  Rokicinach, pow. 
Brzeziny, pisze, że P rezyd ium  
i  GR N  w  B ę dkow ie  troszczą się
0 po trze b y  k u ltu ra ln e  m ieszkań­
ców gm iny . S ta ran iem  P re zyd iu m  
G R N  w  B ę dkow ie  30 g ru d n ia  
ub. ro k u  o tw a rto  w  B ędkow ie  
sta łe  k ino . Seanse o d b yw a ją  
s ię  w  każdą sobotę i  n iedzie lę . 
W  pozosta łe d n i tyg o d n ia  sala k i ­
now a s łuży ja k o  św ie tlica . W  ro ­
k u  b ieżącym  P re zyd iu m  p la n u je  
z rad io fon izow an ie  i z e le k try f ik o ­
w an ie  grom ad.

O korzyśc iach  ja k ie  p rzyn io s ło  
so łtysom  przeprow adzone szkole­
n ie  pisze ob. Feliks Turek z gro­
mady Poniaty W ielkie  gm. W in ­
nica pow. Pułtusk: „P rzeszko le ­
n ie  so łtysów  da ło  możność dobre­
go zaznajom ien ia  się z p lanem  
6 -le tn im , p rzeana lizow an ia  p ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji,  a następnie 
zb io row ego om ów ien ia  i  poprow a­
dzenia d ysku s ji na zebran iach 
g rom adzk ich . D z ięk i szko len iu  po­
zna liśm y zakres p ra cy  so łtysa i  
zakres dz ia ła lnośc i rad  narodo­
w ych , dano nam  w skazów k i ja k  
m a m y spe łn iać  sw o je  o b o w ią zk i
1 ja k  m am y się zespolić w e w spó l­
n y m  w y s iłk u  całego narodu, aby 
odbudow ać Polskę, aby osiągnąć 
lepsze ju tro  i  do b ro b y t mas p ra ­
cu jących “ .

Ob. Józef M alczyk, pracownik 
Prezydium  PR N  w  Wadowicach,
pisze, że P R N  w  W adow icach du ­
ży nacisk k ła d z ie 5 na ro b o ty  m e ­
lio ra c y jn e  zw iązane z podniesie­
n iem  w yda jnośc i g le b y  i zabez­
p ieczeniem  g ru n tó w  up ra w n ych  
przed k lęską  pow odzi. W  ro k u  u - 
b ie g łym  prace p rzy  d renow an iu  
p ó l w ykonano  w  200% : zdreno­
w ano ogółem  40 ha pól, zagospo­
darow ano łą k i, p row adzono osu­
szanie bagien i naw adn ian ie  su­
chych obszarów. D z ię k i ty m  p ra ­
com oraz dz ięk i zastosowaniu do­
b o ro w ych  nasion tra w  i  naw ozów  
sztucznych m a ło ro ln i ch łop i uzy­
s k a li t r z y k ro tn ie  w iększy  p lo n  
z h e k ta ra : np. w  W iep rzu  przed 
m e lio ra c ją  ch łop i z tru d e m  zbie­
ra l i  15 k w in ta li  lichego  siana z 1 
he k ta ra , obecnie z tego samego 
h e k ta ra  zb ie ra ją  45 ha siana pe ł­
now artościow ego. D z ię k i w y d a t­
n e j pom ocy ch łopów  zbudow ano 
120 s tu d n i w  pow iecie .

•Ob. Bolesław Romanowski, pra­
cownik Prezydium  P R N  w  Pasłę­
ku, donosi, że K o m is ja  H a n d lu
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P R N  za licza się do n a ja k ty w n ie j­
szych k o m is ji, co w  pow ażnym  
s topn iu  można przyp isać in ic ja ­
ty w ie  przew odniczącej, ob. J a n i­
n ie  M rozow sk ie j. K o m is ja  trosz­
czy się sta le o usp raw n ien ie  roz­
dz ia łu  to w a ró w  na te ren ie  p o w ia ­
tu , podnosząc poziom  i o rganiza­
cję p racy  p laców ek h and low ych  
przez częste ko n tro le , w skazyw a­
n ie  doda tn ich  i u jem nych  s tron  
w  p racy. „B y ło b y  jeszcze le p ie j 
■— dodaje ko respondent —  gd yb y  
w szyscy cz łonkow ie  K o m is ji b y l i  
a k ty w n i“ .

Ob. M arian Cebula, pracownik 
Prezydium  M R N  w  K rakow ie,
donosi, że n a jle p ie j p racu jącą  ko ­
m is ją  D R N  w  N ow e j H ucie  je s t 
K o m is ja  B u d o w n ic tw a . C złonka­
m i K o m is ji są dośw iadczeni m a j­
s tro w ie  i m urarze , k tó rz y  n ie  
ty lk o  p o tra fią  dostrzec każde u- 
chyb ien ie , a le u m ie ją  rów n ież  
wskazać sposób na p ra w ie n ia  po­
pe łn ionych  b łędów . C z łonkow ie  
K o m is ji b io rą  u d z ia ł w  p rze jm o­
w a n iu  now ow ybudow anyeh  obie­
k tó w  i  k o n tro lu ją  p row adzen ie  
ro b ó t przez poszczególne p rzed­
s ięb io rs tw a  budow lane. P ro to k o ły  
p o ko n tro ln e  ro zp a tryw a ne  są na 
posiedzeniach K o m is ji,  a w ysu­
n ię te  w n io sk i przesyłane są do 
P re zyd iu m  D R N . K o n tro le  p rz y ­
c z y n iły  się pow ażnie  do usp raw ­
n ie n ia  bu d o w n ic tw a  w  N ow e j 
H uc ie : n a p ię tn o w a ły  m a rn o tra w ­
stw o , w y k a z a ły  n iedociągnięcia , 
d a ły  w ie le  dob rych  w skazów ek 
ta k  k ie ro w n ic tw u , ja k ’ i  m u ra ­
rzom  i  ro b o tn iko m  na budowach.

Ob. Fr. Słonina, członek P re ­
zydium  D R N  Praga-Sródmieście, 
ko m u n iku je , że w  I  k w a rta le  b r. 
K o m is ja  Z d ro w ia  D R N  p rzep ro ­
w adz iła  ana lizę  p ra cy  leczn ic tw a  
o tw a rte g o  i zw ró c iła  s ię do P rezy ­
d iu m  D R N  o doprow adzenie  do 
na leżytego s tanu san ita rnego  po­
szczególnych p laców ek leczn ic tw a  
o tw a rtego  dz ie ln icy , o w łaśc iw e  
rozp lanow an ie  szko len ia  zawodo­
w ego p ra co w n ikó w  s łużby  zdro­
w ia  i o zaniechanie n iew łaśc iw e ­
go zw iększania  ilo śc i personelu  
adm in is tra cy jn e g o  przez k ie ro w a ­
n ie  do tych  p rac persone lu  po- 
m ocn iczo-lekarsk iego.

*
K o respondenc i nasi piszą nam  

o ku m o te rsk ich  stosunkach pa­
n u ją cych  p rz y  w yd a w a n iu  zez­
w o leń  na o ds trza ł p rzez n ie k tó re  
w ładze  a d m in is tra c ji leśnej w
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K a tow icach , o p o m ija n iu  i upo ­
ś ledzaniu  ro b o tn ik ó w  i  p rzodow ­
n ik ó w  p racy, o zan iedban iu  
sp ra w  h o d o w li i  d o ka rm ia n ia  
zw ie rzyn y , o s tw a rza n iu  sobie 
przez n ie k tó re  osoby z zajęć n ib y  
u rzędow ych  poważnego procede­
ru  dochodowego.

Może by  ko m is je  ra d  narodo­
w ych  p rz y  o ka z ji sw ych  prac 
s p ra w d z iły , czy to, co piszą ko ­
respondenci, odpow iada p ra w d z ie  
i  czy sp ra w y  h o d o w li są rzeczy­
w iśc ie  ta k  zaniedbane.

C H Ł O P I POW . B IA L S K IE G O
Z A W IE R A J Ą  U M O W Y  NA  

K O N TR A K T A C JĘ  
Z IE M IO P Ł O D Ó W

K o n tra k ta c ja  z iem iop łodów  w  
pow . B ia ła  Podlaska przebiega 
pom yśln ie . K o n tra k to w a n e  są u- 
p ra w y  d la  C e n tra li N asiennej, 
C e n tra li R o ln iczych  S pó łdz ie ln i 
„Sam opom oc C h łopska“ , P aństw o­
w ych  Z ak ładów  Zbożow ych, R o- 
szarn i Ł u k o w s k ie j i  c u k ro w n i w  
L u b lin ie .

Dotychczas n a jw ię ce j zakon­
tra k to w a n o  bu ra ka  cukrow ego. 
R ów nież pom yś ln ie  p rzeds taw ia ­
ją  się u m o w y  na u p ra w y  d la  P ZZ. 
K o n tra k ta c ję  owsa w ykonano  w  
62%, g ry k i w  68% . M n ie jsze  po­
w odzenie  m a ją  fasola i  k u k u ry ­
dza.

Dużą rozpiętość k o n tra k to w a ­
nych  z iem iop łodów  n o tu je  CN. 
Od 10 m arca CN w yko n a ła  00,5% 
p lanu  k o n tra k ta c ji owsa, 48%  ję ­
czm ienia, 37,2% ko n iczyn y  czer­
w one j, 34,2% w y k i ja re j, 29,7% 
z ie m n ia kó w  sadzeniow ych, 17% 
pe luszk i oraz sporo tra w  nasien­
nych.

Gorsze w y n ik i uzyskano na od­
c in ku  u p ra w  CRS, gdzie z re a li­
zowano ty lk o  26,3% p lanu  ko n ­
tra k ta c j i  z iem n iaków  jada lnych , 
11,7% z iem n iaków  przem ysło ­
w ych  i  45,2% gorczycy b ia łe j. 
S tosunkow o m a ło  ch ło p ó w  za­
w ie ra  u m o w y  na u p ra w ę  m aku  
i  lnu .

W  a k c ji um ów  z CRS i C N  n a j­
lepsze w y n ik i zd o b y ły  g m in y : Ro­
k itn o , K o n s ta n tyn ó w , K ośc ien ie - 
w icze, Huszcza i  K o b y la n y . S łab­
sze w y n ik i zdobyła  Tuczna, gdzie 
do 10.I I I  p la n  k o n tra k ta c ji w y ­
konano  za ledw ie  w  29,4% . Po­
dobn ie  w  Piszczacu zrea lizow ano 
p lan  za ledw ie  w  27,6%, w  K o d n iu  
—  w' 21,8% , w  Rossoszu —  w
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18,2% i  w  Z ab łoc iu  —  w  8,1% . 
T ak  n ik łe  w y n ik i a k c ji k o n tra k ­
ta c y jn e j w  tych  gm inach dowodzą 
słabego za in teresow ania  się tą  
sp raw ą  zarów no m ie jscow ych  
GRN, GS, ja k  i  zarządów  g m in ­
nych  ZSCh.

Ze w zg lędu na doniosłe zna­
czenie ko n tra k to w a n ia  z iem iop ło ­
dów  G R N  w raz  z zarządam i 
g m in n y m i ZSCh p o w in n y  dbać
0 ja k  najlepsze w y ko n yw a n ie  p la ­
nów  k o n tra k ta c y jn y c h . P rz y k ła ­
dem  w zorow e j p ra cy  pow inna  być 
d la  opieszałych G R N -ów  gm. Ro­
k itn o , gdzie  d z ię k i ak tyw nośc i 
tam te jsze j G R N  p lan  k o n tra k ta ­
c j i  u p ra w  został ju ż  10.I I I .  w y ­
konany w  67,5%.

D O D A T N I B IL A N S  PR A C  
M E L IO R A C Y JN Y C H  W  POW .

R AW SKO  -M A Z O W IE C K IM

Jednym  ze sposobów w p ły w a ­
jących  na podn iesien ie  p ro d u k c ji 
ro ln e j i  rac jona lne  w yko rzys ta n ie  
z iem i ornej', łą k  oraz pas tw isk  
są urządzenia m e lio racy jne . Do 
p o w ia tów  p rzodu jących  pod ty m  
w zg lędem  na te ren ie  w o j. łódz­
k iego  za liczyć trzeba p o w ia t ra w - 
sko -m azow ieck i. W y ró żn iła  s ię  w  
te j a k c ji gm ina  Inow lódz , a zw ła ­
szcza grom ada K ró lo w a  W ola, 
k tó re j p rzyznany  zosta ł przez ob. 
m in is tra  D ąb-K oc io ła  dyp lom  I I  
s topn ia  za w zo row e  w ykonan ie  
zobow iązań w  okreą ie  a k c ji m e­
lio ra c y jn e j w  1951 r. W ręczenie 
dyp lo m u  te j g rom adzie  przez 
p rzeds taw ic ie la  P re zyd iu m  PR N  
ma nastąpić w  czasie na jb liższe j 
sesji GRN.

W  u b ie g łym  ro k u  ob ję to  akc ją  
kon se rw a c ji urządzeń m e lio ra c y j­
n ych  na te ren ie  17 g m in  ogółem  
100 k m  ro w ó w  od p ływ o w ych . 
P la n  p racy  zosta ł w  całości w y ­
konany, a naw e t znacznie prze­
kroczony, do czego p rz y c z y n ili się 
m . in . p rzo d o w n icy  p ra cy  M ich a ł 
U laszew ski i Jan K u la  z g rom ady 
K ró lo w a  W ola. P o d ję li on i p ie rw ­
s i zobow iązania  d la  uczczenia
1 M a ja  i  roczn icy  M an ifes tu  
P K W N . Zobow iązania  te w y p e ł­
n i l i  w  całości, pociągając sw ym  
p rzyk ła d e m  in n ych  m ieszkańców  
grom ady. D obre w y n ik i osiągnęła 
także grom ada Trębaczew  w  g m i­
n ie  Luban ia , k tó ra  w yko n a ła  
w ła sn ym i s iła m i ponad. 1500 m  
pow ego row u .

N ajsłabszy w  a k c ji m e lio ra c y j­
ne j b y ł u d z ia ł g rom ady Ż e le ch lin  
i  M a ria n ó w  z gm. Budziszew. 
S pow odow a ł to  b ra k  obsady re ­
jo n o w ych  konse rw a to rów  i  n ie ­
dostateczne za in teresow anie  się 
tą  spraw ą GRN.

R e fe ra t m e lio ra c y jn y  P rezy­
d iu m  PR N  n ie  poprzesta je  na do­
tychczasow ych osiągnięciach. W  
ty m  ro k u  p ra co w n icy  W yd z ia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  pode jm u­
ją  szeroką propagandę o znacze­
n iu  ro b ó t m e lio ra cy jn ych  dla 
w zm ożenia p ro d u k c ji ro ln e j. W  
n a jb liższym  czasie zo rgan izu ją  
oni szereg zebrań gm innych  i 
g rom adzkich .

A k ty w iś c i grom adzcy, o rgan i­
zacje społeczne oraz ch łop i z po­
szczególnych grom ad dołożą n ie ­
w ą tp liw ie  s ta rań  w  celu sp raw ­
nego i te rm inow ego  p rzep row a­
dzenia a k c ji m e lio ra c y jn e j ró w ­
nież i  w  b ieżącym  roku .

C H Ł O P I R A D K O W SC Y  
P R Z Y S T Ą P IL I DO  

ZESPO ŁO W EJ U P R A W Y  
O D ŁO G Ó W

Jednym  z pow ażnych zagadnień 
tegorocznej w iosennej ka m p a n ii 
s iew ne j je s t spraw a zagospodaro­
w an ia  odłogów . U chw a ła  P rezy­
d iu m  Rządu w ydana w  ty m  
w zględzie  w zyw a  ra d y  narodow e 
do usta len ia  p la n ów  i środków , 
po trzebnych  do zagospodarowania 
w szys tk ich  od łogów . W ie le  g ro ­
m ad p rzys tą p iło  już  do te j a kc ji. 
P rzyk ładem  dobrze zorganizow a­
ne j p ra cy  je s t R adków  w  pow. 
k ło d zk im . Od dw óch ju ż  la t  ch ło­
p i system em  spó łdz ie lczym  u p ra ­
w ia ją  ok. 20 ha odłogów . R ów ­
nież i w  ro k u  b ieżącym  ch łop i 
radkow scy ro zp la n o w a li sobie 
pracę p rz y  zagospodarow aniu od­
łogów  system em  zespołowym . W  
p ra cy  te j pomaga ch łopom  ekipa 
robo tn icza  m ie jscow ych  kam ie ­
n io łom ów .

C a łoksz ta łtem  p rac  k ie ru je  
P re zyd iu m  M R N  w  R adkow ie.

TR O SK A  O B IB L IO T E K I

P rezyd ium  W o j. R N  w  K osza li­
n ie  w yka zu je  godną podkreślen ia  
troskę  o ro zw ó j czy te ln ic tw a , o 
lepsze w yko rzys ta n ie  książek z 
b ib lio te k , zb io rów  b ib lio tecznych  
i  p u n k tó w  b ib lio tecznych . U ­

chw ała  P re zyd iu m  w  te j sp raw ie  
zaleca rozw in ięc ie  now ych  fo rm  
p ra cy  propagandow e j p rz y  pom o­
cy ks iążek i.czasopism . P rzy  każ­
dej b ib lio tece  ma pow stać czy te l­
n ia  dostatecznie zaopatrzona w  
czasopisma po lsk ie  , i radzieckie . 
K a żd y  p u n k t b ib lio te czn y  ma być 
zaopatrzony w  taką  ilość książek, 
b y  na jednego czy te ln ika  w yp a ­
dało co n a jm n ie j 8 książek.

P re zyd iu m  w skazu je  na kon ie­
czność żywego udz ia łu  b ib lio te k  
w  każdej a k c ji p o lityczn e j i gos­
podarczej. M a to  być następstwem  
zazna jam ian ia  ludnośc i z bieżą­
cym i w yda rzen iam i p o lity czn ym i, 
p ropagow ania  odpow iedn ie j l i te ­
ra tu ry , udz ia łu  w  obchodach u ro ­
czystych roczn ic  itp .

B ib lio te k i w o j. koszalińskiego 
m a ją  otoczyć szczególną opieką 
lu d z i, k tó rz y  u ko ń czy li ku rsy  dla 
ana lfabe tów . W  ty m  celu w ydz ia ­
ł y  ośw ia ty  przekażą b ib lio te ko m  
w yka zy  ty ch  osób.

P re zyd iu m  W o j. R N  zobow ią­
zało re fe ra ty  k u l tu r y  i  s z tu k i p re ­
zyd ió w  PR N  do u a k ty w n ie n ia  o- 
raz reo rgan izac ji k o m ite tó w  b i­
b lio tecznych  w  pow ia tach, m ia ­
stach i gm inach.

W ojew ódzka B ib lio te k a  P ub licz ­
na została zobow iązana do opra­
cow ania p lanu  ro zw o ju  s ieci b i­
b lio teczne j na r. 1952, p lanu  po­
łączenia b ib lio te k  w  m ie jscow oś­
ciach, gdzie d z ia ła ją  one ró w n o ­
leg le  obok siebie, a także do za­
m ieszczania a r ty k u łó w  o p racy  b i­
b lio te k  w  pras ie  codziennej.

Celem sta łego m ob ilizow an ia  
b ib lio te k a rz y  g m in n ych  do w y k o ­
n yw a n ia  s taw ianych  przed n im i 
zadań b ib lio te k a rz  p o w ia to w y  
ma obow iązek co n a jm n ie j raz w  
m iesiącu om aw iać z n im i na jw aż­
n ie jsze sp ra w y  na k o n fe re n c ji w  
pow iecie.

T R ZE B A  R A D N Y M  ISC 
Z PO M O CĄ

R adni n ie  rozum ie ją  jeszcze 
sw ych obow iązków . Na sesji GRN, 
a naw e t PRN  można spostrzec, że 
w ie lu  z n ich  n ie  in te resu je  się 
zagadn ien iam i swego te renu  i p ra ­
cą rady  narodow ej. N ie  zgłaszają 
on i od siebie w n iosków , nie żą­
dają sprawozdań z dzia ła lności 
p rezyd ium  i kom is ji. R adni ci 
ogran icza ją  się do obećnosci na 
sesji i podnoszenia rę k i p rzy  g ło ­
sow aniu.
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W idząc ta k i stan rzeczy p re ­
zyd ium  często składa w n io sk i o 
odw o łan ie  n ie k tó rych  radnych . 
To n iew ie le  pomaga. N o w i ludz ie  
często nie m ają  pojęcia, na czym  
po lega ją  ich obow iązk i i ja k ie  są 
ich  prace. W yciągnąć stąd trzeba 
w niosek, że ra d yka ln ą  popraw ę 
może przyn ieść dop iero  system a­
tyczne szkolenie radnych  i człon­
kó w  ko m is ji. R adnych trzeba sta­
le  uczyć, dawać im  p rzyk ła d y , 
ja k  p racu ją  in n i radn i, ja k  w iążą 
się z masam i, ja k  p racu ją  w  ko­
m is jach  itd ,

D ru g im  bardzo w ażnym  w n ios­
k ie m  w  te j sp raw ie  jest spowodo­
w an ie  tego, by  p a rtie  i o rganiza­
cje delegujące do rady  narodo­
w e j żądały od swego członka 
spraw ozdań z jego p ra cy  w  ra ­
dzie i  n a k ła n ia ły  go do te j pracy.

K . Niedzielski
sekre ta rz  P re zyd iu m  G R N
Z im n a  Woda, pow . L u b lin

SO ŁTYS, K T Ó R Y  ŻLE  PRACUJE  
N IE  M O ŻE  R EPR EZEN TO W A Ć  

G R O M A D Y

Na os ta tn im  sw ym  posiedze­
n iu  P rezyd ium  GR N  w  Jelonkach, 
pow . pasłęcki, p rzeana lizow ało  
pracę so łtysów  i s tw ie rd z iło , że 
k i lk u  z n ich  zan iedbu je  obo­
w ią z k i służbowe. Należą do 
n ich  przede w szys tk im : so łtys z 
g rom ady S tare K u rsy , W acław  
W rób lew sk i, oraz so łtys z g rom a­
dy  M arw ica , Józef R u d n ick i. Su­
m ienn ie  na tom ias t p racu ją  so łty ­
s i: z g rom ady Nowe D olno —  A n ­
to n i K il ia n , z grom . S tare D o l­
no  —  T. Lew kow icz , z grom . M a­
teczn ik  — M a ria n  B loch oraz z 
g rom . W eziny —  so łtys M a ń ko w ­
sk i.

N ie  trzeba dodawać, że od w ła ­
śc iw e j postaw y sołtysa oraz jego 
osobistego p rz y k ła d u  zależą w  
dużej m ierze sukcesy gospodarcze 
grom ady.

W Y N IK I N A SZEJ P R A C Y

K o m is ja  U rządzen ia  O sied li 
G m in n e j R ady N arodow e j w  B ia ­
ło w ie ży  p racow ała  n ie zb y t za­
dow ala jąco. czego dowodem  jes t 
choćby n ie p la n o w e  odbyw an ie  
posiedzeń. Jednakże K om is ja  ma 
także pew n~ osiągnięcia. S ta ra ­
ła  się miano-.v-.cie o polepszenie

w a ru n k ó w  m ieszka lnych  d la  lu ­
dności tu te jsze j gm iny , o roz­
s trzygn ięc ie  sp raw  rem on tu  bu ­
d yn kó w  oraz zabezpieczenie ich 
przed niszczeniem, p rzep row adz iła  
k o n tro lę  tych  budynków , przed­
s taw ia jąc  w n io sk i P rezyd ium . U - 
ła tw iło  to w  dużej m ie rze  pracę 
P rezyd ium  i p rzekona ło  obyw a te ­
l i ,  że na leży szanować m ien ie  
państw owe.

K o m is ja  p rzeds taw iła  w n iosek 
o udostępnien ie  nabycia  m ate­
r ia łó w  do p o k ryw a n ia  dachów. 
Poniew aż stan dachów jest ka ta ­
s tro fa ln y , spraw ę tę om aw iano 
także na sesji Rady.

K o m is ja  za in teresow ała  się 
spraw am i n iew łaśc iw e j gospodar­
k i  s łupam i e le k tryczn ym i, Na in ­
te rw e n c ję  P rezyd ium  Zjednocze­
nie Energetyczne usunęło n a tych ­
m iast dostrzeżone przez nas b ra k i.

K o m is ja  om aw ia ła  Sprawę na­
dania osiedlom  estetycznego w y ­
g lądu  przez sadzenie p rzy  u lic y  
drzew ek oraz ich  ochronę przed 
niszczeniem.

W  posiedzeniach K o m is ji b ra li 
u d z ia ł przew odn iczący P rezyd ium  
ja k  i  cz łonkow ie  P rezyd ium . 
W n iosk i s taw iane przez K o m is ję  
b y ły  tem atem  obrad P re zyd iu m  
i  sesji Rady.

M . K iczkajło
przew odn iczący 

K o m is ji U rządzenia  O sied li 
G R N  w  B ia ło w ie ży

K O M IS JA  O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  GRN W E  

W Ł O S Z A K O W IC A C H  C Z Y N I 
P R Z Y G O T O W A N IA  DO  

R EM O N TÓ W  S ZK Ó Ł

Na s tyczn iow ym  posiedzeniu 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu r y  G R N  
w e W łoszakow icach, pow. Lesz­
no, na k tó ry m  b y li rów n ież  ' 
obecni i k ie ro w n ic y  szkó ł oraz 
p rzew odn iczący ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich , om ów iono szereg w aż­
nych sp raw  zw iązanych z pod­
n iesien iem  poziom u k u ltu ry  i 
o św ia ty  na te ren ie  gm iny . W  
p ie rw szym  rzędzie om ów iono sze­
ro ko  spraw ę stałego k ina  w ie j­
skiego. od n iedaw na za insta low a­
nego we W łoszakow icach. W  po­
rozum ien iu  z delegatem  okręgo­
w y m  k in  w ie jsk ich  z Poznania

usta lono, że seanse odbyw ać sią 
będą 2 razy w  tygodn iu , j j .  w  so­
b o ty  i n iedzie le, gdyż dn i te n a j­
le p ie j nadają  się do tego. Do pod­
niesien ia  i u trzym a n ia  fre k w e n c ji 
na seansach będą p rzyczyn ia ły  s.ę 
o rgan izacje  i k ie ro w n ic y  szkó;, 
zwłaszcza gdy będą w yśw ie tla n e  
f i lm y  m łodzieżow e i ośw iatowe. 
Poza .tym  postanow iono, by  w y ­
św ie tlan ie  f i lm ó w  odbyw ało  s.ę 
podczas pew nych  uroczystości 
i  obchodów, w  k tó ry c h  zazwyczaj 
udz ia ł ludności jes t m asow y 
i  ustalono, że gospodarzem sa li 
będzie ro b o tn ik , ob. R ata jczak.

N astępnie om ów iono spraw ę 
o tw a rc ia  k re d y tó w  na ośw ia tę  
i  k u ltu rę  na I  k w a r ta ł 1952 r. 
T u  K o m is ja  w ysunę ła  p ro je k t, aby 
za fundusze, k tó re  pozostaną z I  
k w a rta łu , zakup ić n ie k tó re  m ate­
r ia ły  budow lane  potrzebne do 
p rzeprow adzen ia  rem on tów  szkół.

Spraw ę ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  o m a w ia li: p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  G R N  w e W łoszakow i­
cach, ob. Głuszach i k ie ro w n ik  
szko ły, ob. M achn ikow sk i, pod­
k reś la jąc  ważność i  konieczność 
w spó łp racy  ko m ite tó w  ze szkoła­
m i, zwłaszcza na odc inku  w y n i­
kó w  nauczania i w ychow an iu  
m łodz ieży na św iadom ych obyw a­
te l i  P o ls k i L u dow e j. Na członka 
K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu r y  w y ­
brano  przewodniczącego K o m ite ­
tu  R odzic ie lsk iego w  Boguszynie, 
ob. W ojciechow skiego.

Z ko le i om aw iano akcję  zapo­
biegającą w tó rn e m u  ana lfabe tyz­
m o w i. O góln ie na te ren ie  g m in y  
ob ję tych  jes t tą akc ją  80% absol­
w e n tó w  początkowego' nauczania, 
k tó rz y  uczęszczają na ku rs y  d la  
dorosłych  lu b  na zespoły czy te l­
nicze oraz ko rzys ta ją  z b ib lio te k i 
gm in n e j. K u rs y  dla p racu jących  
is tn ie ją  we W łoszakow icach, w  
B uko w cu  G órnym  i w  Zbarzew ie , 
gdzie na sku tek  b ra ku  zaintereso­
w an ia  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  
PG R  N iech łód  fre kw e n c ja  w  
u b ie g łym  m iesiącu o bn iży ła  się. 
N ie  wszyscy zgłoszeni na ku rs  ro ­
b o tn icy  PGR przychodzą, a k ie ­
ro w n ic tw o  n ie  czyn i n ic, b y  ten  
stan popraw ić.

Zespoły czyte ln icze is tn ie ją  w  
Jezierzycach, K rz y c k u  M a ły m  
i  Boguszynie. 100% abso lw en tów  
początkow ego nauczania zapisało 
się na czy te ln ikó w  w  p u n k ta ch  
b ib lio tecznych  w  Jezierzycach, Są-



Nr 7 (217) * RADA NARODOWA 25

dzi, B u ko w cu -G ó rn ym  i  w  D łu -  
żyn ie . P u n k t b ib lio te czn y  w  B o- 
guszynie m a je d n ak  m nie jszą  
ilość czy te ln ikó w .

K o m is ja  om ów iła  także spraw ę 
u ruchom ien ia  przedszkola we w s i 
spó łdz ie lcze j w  Zbarzew ie . K o ­
m is ja  pop iera  w n iosek u rucho ­
m ien ia . tego przedszko la ; stan  po­
mieszczeń i  konieczność rem on­
tó w  kom is ja  u s ta li na m ie jscu w  
ty m  sam ym  dn iu , w  k tó ry m  do­
ko n a n y  będzie przeg ląd szko ły, b y  
u s ta lić  od razu, ja k ie  re m o n ty  
na leży  kon ieczn ie ' p rzeprow adzić 
ju ż  w  ty m  ro ku . Zgodn ie  z tą  
decyz ją  18 lu tego  b r. K o m is ja  
zbadała stan pomieszczeń w szyst­
k ich  szkó ł na te ren ie  g m in y  
s tw ie rdza jąc , gdzie na leży p rze­
p row adz ić  rem ont, i  postanow iła , 
że re m o n ty  będą przeprow adzone 
sposobem gospodarczym.

A . Marcinek
B ukow iec G órny, pow. Leszno.

K O M IS JA  H A N D L U  PR A C U JE

C złonkow ie  K o m is ji H a n d lu  
M R N  w  Ż y ra rd o w ie  dokonu ją  
k o n tro li p laców ek hand low ych . 
P rzedstaw iońe spraw ozdania w y ­
kaza ły, że w  d n i ta rgow e  p rz y ­
jeżdża ją  h a n d la rk i, k tó re  w  go­
dzinach rannych  w y k u p u ją  m a­
sło, ja ja , d rób  itp . pow odu jąc 
b ra k i ryn ko w e  i  niemożność zao­
pa trzen ia  się w  niezbędne a r ty ­
k u ły  przez m ie jscow ą ludność. W  
sto 'ów kach  cz łonkow ie  K o m is ji 
S tw ie rd z ili p lagę p ija ń s tw a , i  
aw a n tu r. K o m is ja  w ys tą p iła  z 
w n io sk ie m  do P rezyd ium  M R N  
o ukrócen ie  chu ligaństw a i  spo­
w odow an ie  in te rw e n c ji MO. K o ­
m is ja  w ys tą p iła  rów n ież  z w n ios­
k ie m  poprzez P rezyd ium  do W y­
dz ia łu  K o n tro li i  In sp e kc ji P o l­
skiego R adia o przeprow adzen ie  
k o n tro li re je s tra c ji ra d io o d b io r­
n ikó w .

Na posiedzeniu K o m is ji H an­
d lu  w  d n iu  26.1.52 r. us ta lono 
n o w y  te rm in a rz  k o n tro li,  k tó ry  
w yg ląda  następująco. K o m is ja  
p o dz ie liła  się na d w ó jk i k o n tro l­
ne. Każda d w ó jka  chodzi co ty ­
dzień ko n tro lo w a ć  stan  zaopa­
trzen ia  m iasta  przez p la có w k i 
h a n d lu  państw owego, spó łdz ie l­
czego i  p ryw a tnego . Każda dwój'^ 
ka  ma in n y  reso rt k o n tro li,  np.

jedna  z n ich  dokonu je  k o n tro li  
p u n k tó w  us ługow ych  szew skich i  
sk lepów  skórzanych, d ruga —  
sk lepów  spożyw czych uspołecznio­
nych  i  p ryw a tn ych , trzec ia  —  
sk ładów  opa łow ych PZG S i  Cen­
t r a l i  O dpadków , czw arta  —  do­
kona k o n tro li s to łów ek, barów , 
re s ta u ra c ji, ro z le w n i p iw a  itp .

Z  każdej ta k ie j k o n tro li  d w ó j­
ka w  dwa dn i po je j odbyciu  
składa spraw ozdanie, a następnie 
w n io sk i K o m is ji są ro zp a tryw a ­
ne przez P rezyd ium  M R N .

P oprzedn io  cz łonkow ie  K o m is ji 
w y k o n y w a li k o n tro lę  dość często 
w  czasie godzin p racy. Obecnie 
cz łonkow ie  K o m is ji u s ta lili,  że 
będą p rzep row adza li k o n tro lę  w  
godzinach popo łudn iow ych , t j .  od 
17 do 19.

St. Koźbiałówna

k ie r. Ref. Org.
P re zyd iu m  M R N  

w  Ż y ra rd o w ie

P R E Z Y D IU M  M R N  
W  G D A Ń S K U  O M A W IA  

W Y K O N A N IE  R EM O N TU  
D O M Ó W

Jednym  z na jw ażn ie jszych  za­
gadnień w  Gdańsku jes t spraw a 
re m o n tu  dom ów, k tó re  w  czasie 
dz ia łań  w o jennych  bardzo uc ie r­
p ia ły . Powagę sy tu a c ji naśw ie tla  
zupe łn ie  w ystarcza jąco fa k t, że 
70% dom ów  m ieszka lnych  w y ­
maga rem ontu .

A n a liza  p racy  M ie jsk iego  Za­
rzą d u  B u d yn kó w  M ieszka lnych, 
ja k o  inw estora , oraz M ie jsk iego  
P rzeds ięb io rs tw a  R em ontow o-B u­
dow lanego, ja ko  w ykonaw cy, w y ­
kazała w ie lk ie  n iedociągnięcia, 
w yn ika ją ce  w  w iększości w yp a d ­
kó w  z b ra k u  k o o rd yn a c ji i ścisłe j 
w spó łp racy  pom iędzy ty m i d w ie - - 
m a in s ty tu c ja m i oraz z nieodpo­
w ie d n ie j m o b iliz a c ji przedsię­
b io rs tw  do w ykonan ia  p lanów  i 
zadań. W praw dz ie  p lan  rem on tów  
na ro k  1951 został w yko n a ny  z 
nadw yżką, jednakże g łosy k ry ­
tyczne co do jakości i  te rm in ó w  
re m o n tó w  oraz stosunku do p ra cy  
p ra co w n ikó w  p rzeds ięb io rs tw  
spow odow ały, że zagadnienie re ­
m o n tu  dom ów  m ieszka lnych na 
ro k  1952 by ło  p rzedm io tem  obrad

P re zyd iu m  M R N  ju ż  w  s tyczn iu  
1952 r.

W  posiedzeniu ty m  w z ię li u - 
dz ia ł d y re k to rz y  i  ich  z -cy  do 
sp raw  technicznych, p rze w o d n i­
czący rad  zak ładow ych  i  sekre ta­
rze  podstaw ow ych  o rg a n iza c ji 
p a r ty jn y c h  z M Z B M -1 , M Z B M -2 , 
M Z B M -3  i  M PR B.

Trzeba przyznać, że w  dysku ­
s j i  poruszono szereg zagadnień 
w ażnych, np. zb y t lekkom yś lne  
typow an ie  dom ów  do rem on tów ; 
op racow an ie  p la n u  re m o n tó w  
p rz y  b iu rk u  bez przeprow adzen ia  
k o n tro li  w  te ren ie , w  w y n ik u  
czego do re m on tu  na ro k  1952 b y ­
ły  p lanow ane dom y w yre m o n to ­
w ane ju ż  w  r. 1951.

P odkreślono rów n ież  niedosta­
teczną k o n tro lę  w ykonaw stw a , co 
w  konsekw encji doprow adziło  do 
tego, że ca ły szereg rem on tów  
b y ł p rzeprow adzony p o w ie rz ­
chow nie  i n iedbale , a w  w ie lu  
w ypadkach  ro b o ty  n ie  b y ły  od­
b ierane ko m isy jn ie . O m ów iono 
także  b ra k  w spó łp racy  z k o m ite ­
ta m i b lo k o w y m i zarów no ze s tro ­
n y  M Z B M  ja k  i ze s tro n y  M PR B, 
ja k k o lw ie k  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  
P rezyd ium  naw iązan ie  te j w spó ł­
p ra cy  zalecało.

W  w y n ik u  d ysku s ji postanow io­
no:

Zobowiązać M Z B M  do:

1) p rzeana lizow an ia  w y ty p o w a ­
nych  bu d yn kó w  do rem on tu  w  
r. 1952 pod w zględem  słuszno­
ści um ieszczenia ich  w  p lan ie  
—  uw zg lędn ia jąc  loka lizac ję  
rem on tu  przez porów nan ie  
po trzeb  w  te ren ie ,

2) przestrzegania  u d z ia łu  k o m i­
te tó w  b lo ko w ych  w  typ o w a ­
n iu  dom ów  do rem ontu ,

3) sygna lizow an ia  Prez. M R N  w  
okresach m iesięcznych stanu 
w yko n a n ia  rzeczowego i  roz­
liczeń,

4) p rzedstaw ien ia  P rezyd ium  
M R N  osób, k tó re  przez sw ó j1 
w ro g i lu b  n iedba ły  stosunek 
do p ra cy  spow odow ały opóź­
n ien ie  prac i n a ra z iły  S karb  
Państw a na s tra ty .

Zobowiązać M PR B do:

1) p rzedstaw ian ia  P rezyd ium  
M R N  w  okresach miesięcz­
nych  p lanów  w yko n a w stw a

\
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rzeczowego z w ys ta w ie n ie m  
ra ch u n kó w  p rze jśc iow ych  i  
ostatecznych za u b ie g ły  m ie ­
siąc do dn ia  15 każdego m ie ­
siąca,

2) w y ko rzys ta n ia  k o m ite tó w  b lo ­
kow ych  w  re a liz a c ji w y k o ­
naw stw a  rem on tów  przez zle­
canie chę tnym  ro b o tn ik o m  
w y k w a lif ik o w a n y m  ro b ó t a- 
ko rdow ych ,

3) p rzeprow adzan ia  m iesięcznych 
na rad  roboczych za łog i po ­
szczególnych w iększych  b u ­
d yn kó w  p rz y  udz ia le  k o m ite ­
tó w  b lokow ych .

P odkreś lić  należy, że posiedze­
n ie  to  w  ca łe j rozc iąg łości speł­
n iło  sw o je  zadania. P rzeds ięb io r­
s tw a  zosta ły  zm ob ilizow ane i ju ż  
teraz, od początku  roku , p rz y  po ­
godzie sp rzy ja ją ce j, w  odpow ied ­
n im  tem p ie  prow adzą re m o n ty  
k u  zadow olen iu  m ieszkańców  
Gdańska. Z na laz ło  to  m . in . sw ó j 
w y ra z  w  notatce prasow e j w  
„G łos ie  W ybrzeża“  z dn ia  2 lu ­
tego 1952 r. p t. „Z a łoga  M P R B  
re a lizu je  zobow iązania“ .

W ito ld  K u b sk i

k ie r. W ydz. O rg. Prez. M R N  
w  Gdańsku

K O M IT E T Y  D O M O W E 
W  S Z C Z E C IN IE

P re zyd iu m  M R N  w  Szczecinie 
w  trosce o usp raw n ien ie  d z ia ła l­
ności k o m ite tó w  dom ow ych opra ­
cowało d la n ich  n o w y  s ta tu t i re ­
gu lam in , k tó re  po przepracow a­
n iu  i  poczyn ien iu  pew nych  por 
p ra w e k  przez K o m is ję  K o m ite tó w  
D om ow ych  zosta ły  za tw ierdzone.

Obecnie na te ren ie  m iasta  prze­
prow adzane są w y b o ry  do ko m i­
te tó w  dom ow ych. W y b o ry  p rze­
p row adza ją  pe łnom ocn icy P rezy­
d ium . Ich  obow iązk iem  je s t czu­
w an ie  nad p ra w id łow ośc ią  w yb o ­
ró w  oraz dop ilnow an ie , b y  k o m i­
te ty  m ia ły  w ła śc iw y  sk ład  soc ja l­
ny.

K o m ite t dom ow y zgodnie ze 
s ta tu tem  składa się z trzech  osób: 
przewodniczącego, jego zastępcy 
i sekretarza, a dzia ła lność k o m i­
te tu  obe jm u je  co n a jm n ie j 25- lo ­
ka to ró w , a w  dzie ln icach dom ów  
jedno rodz innych  —- co n a jm n ie j 
25 zam ieszka łych  n ieruchom ości.

W  s k ła d  K o m ite tu  re jonow ego 
i  obw odow ego w chodzi p rzew od­
niczący, je g o  zastępca, sekre ta rz  
i  dw óch cz łonków , a praca ich 
polega na k o n tro lo w a n iu  i  koo r­
dyn o w an iu  p ra cy  k o m ite tó w  do­
m ow ych.

M iasto  podzielone je s t na ob­
w ody  i  re jo n y . D zia ła lność k o m i­
te tu  obw odow ego do tyczy  obw o­
du, a k o m ite tu  re jonow ego —  re ­
jo n u  adm in is tra cy jn e g o  M Z B M . 
Na te ren ie  m iasta  je s t 115 re jo ­
nów . Ten podz ia ł m iasta  is tn ie je  
do czasu u tw orzen ia  rad  d z ie ln i­
cow ych i  może u lec  E w entua lnym  
zm ianom .

N ależy s tw ie rd z ić , że n o w o w y - 
b rane  k o m ite ty  dom owe n a w ią ­
z a ły  śc is ły  k o n ta k t z P rezyd ium  
M R N  poprzez R e fe ra t K o m ite tó w  
D om ow ych, do k tó rego  zw raca ją  
się w  im ie n iu  sw ych  lo k a to ró w  w  
spraw ach re m o n tó w  czy p rz y ­
dz ia łu  m a te ria łó w  budow lanych  
do przeprow adzen ia  rem ontów  
sposobem gospodarczym .

W sze lk ie  sp ra w y  dotyczące re ­
m on tów  i  na p ra w  za ła tw iane  są 
ty lk o  i w y łączn ie  za pośredn i­
c tw em  k o m ite tó w  dom ow ych. Po­
m ija n ie  w  tych  spraw ach ko m i­
te tu  dom owego przez poszczegól­
nych  lo ka to ró w  przesta je  być  
p rak tyko w a n e , gdyż M ie js k i Za­
rząd B u d yn kó w  M ieszka lnych  ho­
n o ru je  ty lk o  te  podania, k tó re  są 
zaakceptowane przez k o m ite t do­
m o w y  i  sk ładane przez R e fe ra t 
K o m ite tó w  D om ow ych.

K o m is ja  K o m ite tó w  D om ow ych  
k o n tro lu je  pracę kom ite tów ' i  da je  
im  w y tyczn e  - i  w skazów k i na 
w spó lnych  kon fe renc jach  i odpra­
w ach; ponadto cz łonkow ie  k o m i­
te tó w  zapraszani są na sesje 
M R N , aby u ch w a ły  R ady za ich  
pośredn ic tw em  przeniesione b y ły  
do na jszerszych mas społeczeń­
stwa.

Obecnie na te ren ie  m iasta  dzia­
ła  1.800 k o m ite tó w  dom ow ych 
i  115 k o m ite tó w  re jonow ych .

T roską  P re zyd iu m  jest, b y  p ra ­
ca k o m ite tó w  dom ow ych, re jo n o ­
w ych  i  obw odow ych  b y ła  na  w ła ­
śc iw ym  poz iom ie  o raz  b y  speł­
n ia ły  one na leżycie  czynności 
określone s ta tu te m  i  re g u la m i­
nem.

M ieczys ław  F in s te r
sekre ta rz  P re zyd iu m  M R N  

w  Szczecinie

0  L E P S Z Ą  W S PÓ ŁP R A C Ę  
A D M IN IS T R A C J I DOMÓW '

M IE S Z K A L N Y C H  
Z  K O M IT E T A M I B L O K O W Y M I 

(D O M O W Y M I)

M in is te rs tw o  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j pow odow ane tro ską  o 
zapew nien ie  sze rok im  rzeszom 
lu d z i p racy  ja k  na jlepszych  w a ­
ru n k ó w  m ieszkan iow ych  w  piś­
m ie  o kó ln ym  z dn ia  28 m arca 
1952 r. za leciło  p rezyd iom  rad  
na rodow ych  zw rócen ie  w ię ksze j 
uw ag i na pracę a d m in is tra to ró w . 
W  szczególności p rezyd ia  ra d  na­
rodow ych  p o w in n y  dop ilnow ać, 
aby  a d m in is tra to rz y  s tosow a li w  
ja k  na jszerszym  zakresie spo­
łeczne zasady zarządu b u d y n k a ­
m i m ieszka lnym i w  drodze od­
pow iedn iego  w spó łdz ia łan ia  z 
ogółem  m ieszkańców  i  w y b ra n y ­
m i przez n ich  k o m ite ta m i b lo ko ­
w y m i, z o rgan izac jam i społecz­
n y m i o raz in s ty tu c ja m i p ro w a ­
dzącym i odrębne urządzenia spo­
łeczne, ja k  ż ło b k i, przedszko la , 
św ie tlice , p la có w k i hand low e itp .

W spółpraca a d m in is tra to ró w  z 
czyn n ik ie m  społecznym  na odcin­
k u  gospodark i dom am i po w in n a  
polegać na tym , że a d m in is tra to r 
p o w in ie n :

1) łączn ie  z dozorcą p rzyg o to w y ­
w ać zebran ia  w yborcze do ko ­
m ite tó w  b lo ko w ych  (dom o­
w ych),

2) b rać  u d z ia ł w e  w szys tk ich  
w a ln ych  zebran iach m ieszkań­
ców i  posiedzeniach ko m ite tó w  
b lokow ych ,

3) przedstaw iać ko m ite to m  b lo ko ­
w y m  do zaop in iow an ia  sw o je  
p la n y  p ra cy  oraz spraw ozda­
n ia  ze sw o je j dz ia ła lności,

4) p rzeprow adzać pobó r o p ła t i  
o rgan izow ać w yko n a n ie  św iad ­
czeń w -n a tu rz e  i m a te ria łach , 
do k tó ry c h  zobow iąza li s ię 
m ieszkańcy na ogó lnych  ze­
b ran iach ,

5) zapraszać k o m ite ty  b lokow e  
(dom owe) do u d z ia łu  w  oglę­
dzinach techn icznych  dom ów
1 m ieszkań, k o n tro li  w y k o n a ­
n ia  re m o n tó w  itp .,

6) zw racać się o pom oc do ko m i­
te tó w  w  poborze należności 
czynszowych, św iadczeń, •wpłat
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na F G M  w  odn ies ien iu  do o- 
p o rnych  p ła tn ik ó w , ; ' '

7) w spó ln ie  z czyn n ik ie m  społecz­
n ym  staw iać w n io sk i w  spra­
w ie  odpow iedniego zaopatrze­
n ia  re jo n u  ad m in is tra cy jn e g o  
w  kąp ie liska , p ra ln ie , sk lepy, 
p la có w k i zb iorow ego żyw ie ­
n ia , urządzenia  sportow e, b i­
b lio te k i, św ie tlice , przedszko­
la, ośrodk i zd row ia  itp ; sk ła ­

dać do p re zyd ió w  M R N  
i  poszczególnych in s ty tu ­
c ji,  p row adzących urządzenia 
społeczne, w n io sk i w  spraw ie  
w s ta w ia n ia  odpow iedn ich  

k w o t do p lanów  dotyczących 
budow y, wyposażenia, rem on­
tó w  k a p ita ln y c h  i  b ieżących 
w  zakresie  urządzeń społecz­
nych  oraz czuwać nad odpo­
w ie d n im  w yko rzys ta n ie m  u - 
rządzeń społecznych itp .

M in is te rs tw o  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j dając powyższe w y ­
tyczne w  p o w o łanym  na w stęp ie  
p iśm ie  o kó ln ym  zw raca jedno ­
cześnie uw agę na konieczność 
otoczenia szczególną op ieką  no- 
w ow ybudow anych  os ied li ro bo t­
n iczych, k tó re  m a ją  stać się w zo­
re m  w ła śc iw e j gospodark i doma­
m i i  w ysokiego uspołecznienia 
m ieszkańców.

z  h i s t o r i i  rmf d u B rol»oiniczi|cli

Z. RYBICKI

Łączność de leg ata  rad  robotniczo-chłopskich  
z m asam i pracującym i w  Polsce w  la tach  1918-19
Pod w p ływ e m  zw yc ięs tw a  W ie lk ie j S o c ja lis ty ­

cznej R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j w zm ogła  się fa la  
w rzen ia  re w o lucy jnego  w e w szys tk ich  k ra ja c h  
Europy. W  szczególności p ro le ta r ia t N iem iec, A u ­
s tr i i ,  W ęg ie r i P o lsk i, w yn iszczony w zm ożonym  
w yzysk iem  ka p ita lis ty c z n y m  okresu w o jn y , z w ró c ił 
się p rzec iw  fa b ry k a n to m  i  obszarn ikom .

R urżuazja  polska oszukańczym i m anew ram i 
p rz y  pom ocy p ra w ico w ych  soc ja lis tów , zm ien ia jąc  
-form ę rządów , w s z y s tk im i s iła m i dążyła  do u trz y ­
m ania w ła d zy  w  sw ych  rękach.

W  to k u  re w o lu cy jn e g o  w rze n ia  1918-1919 ro k u
p ro le ta r ia t p o w o ły w a ł do życia, ja ko  organa w a l­
k i  z burżuazją , R ady D e lega tów  R obotn iczych, Ż o ł­
n ie rsk ich  i C h łopskich.

R ady ta k ie  p o w s ta w a ły  ró w n ie ż  szeroko na 
ziem iach po lsk ich . Szczególnie p ro le ta r ia t b. K o n ­
g resów ki, zaha rtow any  w  w alce z caratem , p ro ­
w adzonej w spó ln ie  z ro b o tn ik a m i R osji, masowo 

■ p o w o ływ a ł rady.

Rady pow sta ją  rów n ież  na te ren ie  w ie jsk im . 
Tam, gdzie w a lka  k lasow a je s t szczególnie ostra, 
a w ięc w  fo lw a rk a c h  lu b  na terenach, gdzie w y ­
zysk bogatego ch łopstw a szczególnie b y ł d o tk l i­
w y  —  ta m  R ady D e lega tów  F o lw a rcznych  czy 
C h łopsk ich  p rz e ja w ia ją  żyw ą  działalność.

S iła  rad  leża ła  w  ich  na jśc iś le jsze j w ię z i z m a­
sami. B o jo w a  postawa mas, pow ołana przez m asy 
Czerwona G w ard ia , akc je  s tra jko w e , w reszcie sto­
sow anie bezpośredniego p rzym usu  wobec obszar­
n ikó w , fa b ry k a n tó w  czy speku lan tów  b y ły  opa r­
ciem  d la  dz ia ła lnośc i ra d  i  g w a ranc ją  re a liz a c ji 
ich  poczynań.

F o rm y  łączności z m asam i b y ły  różno rak ie . 
Rada p o w o ływ a ła  do w sp ó łudz ia łu  w  w y k o n y w a ­
n iu  sw ych zadań spoza swego grona p rzeds taw i­
c ie li p ro le ta r ia tu  m ias t i  w si, o rgan izow a ła  o tw a r­

te posiedzenia, p rz y jm o w a ła  i  ro zp a tryw a ła  ska rg i 
i  p o s tu la ty  ludności, u trz y m y w a ła  ścisłą łączność 
z k o m ite ta m i fa b ryczn ym i i  fo lw a rczn ym i.

Jedną z podstaw ow ych  fo rm  łączności b y ła  
bezpośrednia odpow iedzia lność delegata wobec 
sw ych  w yb o rcó w  za jego dzia ła lność w  Radzie.

O dpow iedzia lność ta polegała na obow iązku  de­
lega ta  sk ładan ia  spraw ozdań przed w yb o rca m i z 
dz ia ła lności w  radzie  oraz na p ra w ie  odw ołan ia  
w y b o rc y  z rady , o i le  dzia ła lność jego  n ie  odpow ia­
da in te resom  mas.

Zasady te j odpow iedz ia lnośc i p recyzu ją  ogłoszo­
ne przez K C  K om un is tyczne j P a r t i i '  Rob. P o lsk i 
w  s tyczn iu  1919 r. „W ska zó w k i dla tow arzyszy  p ra ­
cu jących w  Radach D e legatów  R obotn iczych M ias t 
i  W s i“ .

K P R P  ja k o  przodu jąca  s iła  narodu, czo łow y od­
d z ia ł k la sy  robo tn icze j, k ie ro w a ła  w a lką  p ro le ta ­
r ia tu  „W ska zó w k i“  oparte  są na dw um iesięcznym  
dośw iadczeniu p ra cy  rad. N ie  s ta n o w iły  one ty lk o  
p ro g ra m u  dz ia łan ia  na przyszłość, a le b y ły  ró w ­
nież b ilansem  osiągnięć rad, o rgan izu jąc  i syste­
m a tyzu jąc  ich  pracę s ta n o w iły  podstaw ę dalszego 
ro z w o ju  ich  dzia łan ia .

„W ska zó w k i“  te  s tanow ią , iż „R a d y  D elegatów  
R obotn iczych  muszą szerzyć idee R e w o lu c ji Socja l­
n e j i D y k ta tu ry  P ro le ta ria tu ... R ady D e legatów  Ro­
bo tn iczych  m a ją  bardzo w ie le  zadań p rak tycznych , 
m asy zw raca ją  się do n ich  w ciąż o poradę i  k ie ­
ro w n ic tw o  w  różnych spraw ach“ .

P u n k t 6 p rzep isów  w yborczych  b rzm i. „W y ­
b o rcy  m a ją  p ra w o  w  każdym  czasie odw ołan ia  
swego delegata i  w yb o ru  nowego na jego m ie js c e '.

R ozw in ięc ie  tych  zasad zaw artych  we „W ska­
zów kach“  przynoszą uchw alane przez poszczególne 
ra d y  na podstaw ie „W skazów ek“  in s tru k c je  w y ­
konaw cze czy szczegółowe.
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Do in s tru k c ji ta k ich  na leży np. n o rm ow an ie  
pracy ko m ite tó w  fab rycznych , ko p a ln ianych , fo l­
w arcznych czy grom adzk ich .

K o m ite ty  te  b y ły  o rganam i rad  na te re n ie  za­
k ła d ó w  p racy lu b  w  grom adach. M ia ły  one na celu 
organ izow an ie  ro b o tn ikó w , nadzór nad p ro d u kc ją  
i w y k o n y w a ły  u ch w a ły  rad  na sw o im  te ren ie . W  
razie  p rze jęc ia  fa b ry k i,  ko p a ln i lu b  fo lw a rk u  w  
bezpośrednie w ładan ie  ro b o tn ikó w , k o m ite ty  spra­
w o w a ły  zarząd.

K o m ite ty  pow o ływ ane  b y ły  przez ogół ro b o tn i­
ków  lu b  ogół m a ło ro ln ych  ch łopów  grom ady. P rze­
p isy  o ich dz ia łan iu  s ta n o w iły , że w  obradach tych  
ko m ite tó w  p o w in n i brać udz ia ł delegaci do w łaśc i­
w ej R ady D e legatów  R obotn iczych czy C h łopskich . 
Delegaci do rad uczestniczący w  posiedzeniach 
ko m ite tó w  in fo rm o w a li ko m ite t o p racy  rady, 
o swej dz ia ła lności, re fe ro w a li uch w a ły  rady, z 
d iu g ie j zaś s tro n y  zapoznawszy się z postu la tam i 
ko m ite tó w  p rzenos ili je  na fo ru m  obrad w łaśc i­
w e ' rady.

K o m ite ty  b y ły  obow iązane składać raz w  m ie ­
siącu spraw ozdanie  ze sw e j p ra cy  przed ogółem  
ro b o tn ikó w  W  spraw ozdan iu  ty m  zaw arta  b y ła  
rów n ież  ocena p racy  delegatów  do rady.

Podane pow yże j in s tru k c je  n ie  p recyzu ją  fo rm  
składan ia  spraw ozdań przez de legatów  wobec 
sw ych w yborców . F o rm y  te  w y tw o rz y ła  re w o lu ­
cy jna  p o lity k a  i  tw ó rcza  In ic ja ty w a  mas.

Często spo tykaną fo rm ą  sk ładan ia  spraw ozdań 
przed w yb o rca m i b y ły  w ys tąp ien ia  de legatów  w  
czasie com iesięcznych zebrań spraw ozdawczych, 
o rgan izow anych w  zakładach p ra cy  przez ko m i­
te ty

Ostrość w a lk i k lasow e j w  ty m  okresie  daw a ła  
m ożliw ość stosowania in n e j, częściej spo tykane j 
fo rm y .

Ile k ro ć  rada zw raca ła  się do mas o poparc ie  
sw ych pos tu la tów  i  w y w a rc ie  p re s ji na bu rżuaz ję  
przez masowe w ystąp ien ia  k lasy  robo tn icze j, w te ­
d y  delegaci ra d y  szli w  masy, tłum acząc znacze­
n ie  uchw a ł rady , o m a w ia li na zebraniach ro b o tn i­
czych cel dz ia łan ia  rady  i p recyzow a li sw o je  sta­
now isko  wobec tych  poczynań.

Masy w  w y n ik u  szerok ie j a k c ji spraw ozdaw czo- 
uśw iadam ia jące j b y ły  zo rien tow ane w  pracach 
i  p o lityce  ra d y  i p o p ie ra ły  ją  s tra jk a m i, m asow y­
m i w ys tąp ien iam i itd .

P rzyk ładem  tego rnoże być powszechność a k c ji 
s tra jk o w e j tam , gdzie ta łączność z masami b y ła  
n a jż y w ie j u trzym ana . T ak  np. b y ło  w  Z ag łęb iu  
D ą b ro w sk im  w  okresie  p rzyg o to w yw a n ia  i  p rzepro ­
w adzania  w ie lk ic h  s tra jk ó w  p ro te s ta cy jn ych  prze­
c iw  gw a łto m  pope łn ianym  na ro b o tn ika ch  przez 
burżuazję .

R adn i-kom un iśc i o d w o ły w a li się do na jszer­
szych mas robo tn iczych  w  w a lce  z PPS-ow ską d y ­
w ersją .

1 ta k  np. „G ło s  R obo tn iczy “  N r  102 z 11 g ru d n ia  
1918 r. podaje w iadom ość z przeb iegu w ieców  w  
kopa ln iach  „P a ry ż “ , „K osze lew “ ,. „F lo ra “ , „R e d e r“ , 
„M o r t im e r “ , „K a z im ie rz “ , „K lim o n tó w “ , „N in k a “ , 
w  hutach „P a u lin a “  i „K o n s ta n ty “ .

Wiece te, p rzyg o to w u ją c  now e w y b o ry  do R DR  
Zagłębić D ąbrow skiego, dem askow ały  a n ty ro b o t-  
n iczą dzia ła lność de legatów -PPS-ow ców .

2 g rudn ia  1918 r. o d b y ł się w  h a li fa b ry k i 
G rohm ana w  Łodz i w ie lk i w iec robo tn iczy , na 
k tó ry m  delegaci do ra d y  o m a w ia li zadania R DR  
i  bieżącą -pracę ra d y  łódzk ie j.

• O skuteczności zw alczania  d y w e rs ji b u rżu a zy j- 
ne j w  te j fo rm ie , to  je s t za pomocą p rzedstaw ian ia  
masom p ra cy  ich de legatów  w  radzie, św iadczą 
p rzy jm o w a n e  na tych  w iecach rezo luc je  p ię tnu jące  
ro zb ija cką  robo tę  w  R D R  soc ja ldem okra tycznych  
p ro w o d y ró w  (u ch w a ły  dz ie ln ic  Pow iś le , W ola, 
Ochota p rze c iw  ro z b ija n iu  rad).

In n ą  w reszcie  fo rm ą  łączności de legatów  z m a­
sam i, stosowaną w  p rak tyce , b y ły  zebran ia  delega­
tó w  okreś lone j dz ie ln icy . Z eb ran ia  te  o d b yw a ły  
się p rz y  w spó łudz ia le  ro b o tn ik ó w  danej dz ie ln icy .

I  ta k  np. 21 g rudn ia  1918 r. odby ło  s ię zebran ie  
de legatów  do W arszaw sk ie j R D R  z d z ie ln icy  Po­
w ązkow sk ie j, zaś 28 g ru d n ia  1918 r. ta k ie  samo 
zebran ie  de legatów  z dz ie ln icy  W ola.

B andyck ie  napady b o jó w e k  b u rżuazy jnych , dy ­
w e rsy jn a  ro la  p ra w ic y  PPS n ie  p o z w o liły  rozw inąć 
w  pe łn i dz ia ła lności rad.

M im o  je dnak  n ie zb y t d ług iego okresu is tn ien ia  
p o s tu la t łączności ra d y  z masami oraz odpow ie- 
dz ia ła lnośc i de legatów  przed w yb o rca m i b y ł w  
p e łn i rea lizow any  i  p rz e ja w ia ł się w  różnych  fo r ­
mach.

W oparc iu  o tę łączność z masam i, pod k ie ro w ­
n ic tw e m  K PR P , ro z w ija ła  się dzia ła lność RDR.

Czyteln iku, jesteś w spółredaktorem  

, , R a d y  N a r o d o w e j ” 

gdy zostajesz je j korespondentem
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Z d z i a ł a l n o ś c i  rad w  ZSWIł

M łodzi delegaci
(T łu m aczen ie  z jęz. rosyjskiego  m a te r ia łu  b ezp o śred n io  n a d e s ła n e g o

do  re d a k c ji „R ady N a ro d o w e j'-!
W ik to ra  M aks im ow a, delegata R ady D z ie ln ico ­

w e j D zierżyńsk iego  R e jonu  M oskw y, poznałem  w  
kom itec ie  dom ow ym  N r  10 p rz y  u l. C hm ie lew a. 
D w a  ra zy  m iesięcznie —  w  p o n ie d z ia łk i p ie rw ­
szego i  osta tn iego tyg o d n ia  —  p rzychodz i oh tu ­
ta j system atyczn ie  i  w  ciągu dw óch —  trzech go­
dz in  w ieczo row ych  p rz y jm u je  in te resan tów . M ło ­
dy, energ iczny, g ru n to w n ie  w n ik a ją c y  w  sp ra w y  
i  po trzeby  sw ych  w yborców , szybko zdoby ł sobie 
a u to ry te t w śród  ludnośc i swego ok ręgu  w yborcze­
go. L u dz ie  przychodzą do niego po radę w  spra­
wach społecznych i  osobistych. M aks im ów  je s t 
też częstym gościem w  m ieszkaniach w yborców .

Pewnego razu, k ie d y  zaszedłem do k o m ite tu  
domowego, W ik to r  M a ks im ów  rozm aw ia ł ze s ta r­
szą kob ie tą . O pow iada ła  m u  ona:

—  W  naszym  b lo ku  je s t n ie w yko rzys ta n y  duży 
plac. Z w ró c iła m  się do m ieszkańców  z p ropozyc ją  
urządzenia na n im  boiska sportow ego d la  dzieci. 
W szyscy życz liw ie  s ię do tego odnieśli. P rzysz łam  
wuęc p ros ić  Was o pom oc w  te j sp raw ie . Potrzebne 
ro b o ty  w yko n a m y  sam i —  w  dom u naszym  miesz­
ka ją  cieśle, ślusarze i  m on te rzy, ta k  że szybko 
u rządz im y  plac.

W ysłuchaw szy uw ażn ie  ko b ie ty , W ik to r  M a k ­
s im ów  pom yś la ł trochę  i  rze k ł:

—  B ardzo  dobra m yśl. N a leży  ją  bezw zględnie  
zrealizow ać. J u tro  po rozm aw iam  z a d m in is tra to ­
re m  dom ów, za jdę  do dzie ln icow ego w y d z ia łu  
o św ia ty  i  poradzę się w  te j spraw ie .

In n y m  razem  zastałem  u  W ik to ra  M aks im ow a 
s ta ruszka -em ery ta ; p ro s ił on delegata, a b y  m u  po­
m óg ł w  o trz y m y w a n iu  zw iększonej re n ty . R e jo ­
n o w y  w y d z ia ł ubezpieczeń społecznych w yznaczy ł 
m u  ren tę , k tó ra  w ysta rcza  na skrom ne  u trzym a ­
nie. Lecz on ja k o  in w a lid a  p ra cy  m a p ra w o  do 
zw iększonej re n ty .

— B ra k  m i ty lk o , m ó w ił e m e ry t —  jednego do­
kum en tu , zagub iłem  go. Czy n ie  pomożecie m i?

W ypytaw szy , gdzie  e m e ry t p racow a ł, ja k im  b y ł  
specja listą, W ik to r  rze k ł:

— B ezw g lędn ie  postaram  się w a m  pomóc. Sam 
pó jdę  do dzie ln icow ego w y d z ia łu  ubezpieczeń spo­
łecznych i  po rozm aw iam .

Jak  się następn ie  dow iedzia łem , W ik to r  M a k ­
s im ów  rzeczyw iśc ie  d o trzym a ł słowa. Pom ógł on 
em e ry to w i do o trzym a n ia  zw iększonej’ re n ty .

D elegat n ie  zapom n ia ł też i  o w n io sku  ko b ie ty . 
N ie  ty lk o  uzyska ł zgodę i  pom oc k o m ite tu  dom o­
wego, lecz uzyska ł od dzie ln icow ego w iydz ia łu  
o św ia ty  ś ro d k i p ien iężne na nabyc ie  m a te r ia łó w  
budow lanych  o raz  n ie k tó re  p rzy rzą d y  sportow e 
dia urządzenia p rz y  ich  pom ocy p lacu  sportow ego.

Obecnie na p lacu  ty m  dzieci wesoło i  z pożyt­
k iem  d la  zd ro w ia  spędzają czas w o ln y  od zajęć.

W ik to r  M a ks im ów  sum ienn ie  spe łn ia  o b o w ią zk i 
delegata. Jest on jeszcze m ło d ym  cz łow iek iem , ma 
24 la ta . W cześnie s trac iw szy  ojca (ojciec jego zg i­

n ą ł na fro n c ie  w  czasie W ie lk ie j W o jn y  O jczyźn ia ­
ne j) W ik to r  poszedł do p ra cy  do fa b ry k i.  Opano­
w aw szy specjalność tokarza, a następnie ślusarza, 
w  la tach  w o jn y , w szystk ie  s i ły  pośw ięcał n ies ien iu  
pom ocy d la  fro n tu . P racu jąc, M aks im ów  jedno ­
cześnie uczy ł s ię  w  dalszym  ciągu w  szkole w ie ­
czorow e j d la  m łodzieży robo tn icze j. W  1947 ro ku  
o trz y m a ł św iadectw o do jrza łośc i i  w s tą p ił na s tu ­
d iu m  zaoczne M oskiew skiego In s ty tu tu  P raw n icze ­
go, gdzie i obecnie s tu d iu je  na os ta tn im  kurs ie .

Kom som olec W ik to r  M aks im ów  b ie rze  a k ty w n y  
u d z ia ł w  p racy  spo łeczno-po lityczne j. B y ł on k o le j­
no  w y b ie ra n y  w  zakładzie  nh o rgan iza to ra  ko m - 
som o lsk ie j g ru p y , po tem  na organ iza to ra  g ru p y  
oddz ia łu  fabrycznego, na członka fabrycznego ko ­
m ite tu  kom som ołu  i  w  końcu na sekre tarza  k o m i­
te tu  fabrycznego. W  1948 ro k u  W ik to r  dos tąp ił 
w ie lk ie g o  zaufan ia  —  został on  w y b ra n y  sekreta­
rzem  dzie ln icow ego k o m ite tu  kom som ołu.

P rz y  w ybo rach  do rad  m ie jscow ych  w  g ru d n iu  
1950 ro k u  o rgan izacja  kom som olska d z ie ln icy  w y ­
sunęła k a n d yd a tu rę  M aksim ow a na delegata ra d y  
dz ie ln icow e j de legatów  lu d u  pracu jącego i  ludz ie  
p ra cy  w y b ra li go na delegata R ady D z ie ln icow e j 
R e jonu  im . D zierżyńskiego.

R e jon  M o skw y im . D z ie rżyńsk iego  —  to  jeden 
z w iększych  re jonów . Ludność tego re jo n u  ró w n a  
się ludnośc i m iasta  obwodowego. W  re jo n ie  ty m  
m ieśc i s ię dużo p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych , 
w yższych zak ładów  naukow ych , in s ty tu c ji leczn i­
czych, k i lk a  m in is te rs tw . T u ta j mieszczą się znane 
,w ca łym  k ra ju  zak łady : „B o re c “ , „S ta n k o lit“ , 
„K o m b in a t s topów  tw a rd y c h “  i  inne.

R ejon im . D zierżyńsk iego  z dużą i  różnorodną  
gospodarką, dz ies ią tkam i p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty ­
tu c j i  k u ltu ra ln y c h  za jm u je  poważne m iejsce w  ży­
c iu  p o lity czn ym  i  gospodarczym  s to licy . Na dele­
ga tów  ra d y  dz ie ln icow e j w yb ra n o  250 osób. Są to 
ro b o tn icy , u rzędn icy, nauczyciele, in żyn ie ro w ie , a r­
ch ite kc i, p ra co w n icy  n a u ko w i —  lu d z ie  o na jróżno ­
rodn ie jszych  zajęciach. Ponad trzyd z ie s tu  dele­
ga tów  —  to  m łodzież w  w ie k u  od 19 do 26 la t. 
N ic  w  ty m  dziwnego. W  Z w ią z k u  R adzieck im  do 
a d m in is tra c ji państw ow e j w c iągn ię te  są szerokie 
m asy lu d z i p racy. M łodzież posiada na ró w n i ze 
w s z ys tk im i czynne i  b ie rne  p ra w o  wyborcze.

W yże j opow iedzia łem  ju ż  k ró tk o  o je d n ym  z 
m łodych  de legatów  ra d y  dz ie ln icow e j. Zasłużonym  
a u to ry te te m  i  m iłośc ią  w yb o rcó w  cieszą się i  in n i 
m ło d z i delegaci, w  szczególności Tam ara S id ie ln i-  
kow a —  le ka rz  p o l ik l in ik i  N r  39. W ysuw a jąc kan­
d yd a tu rę  je j na delegata ra d y  dzie ln icow ej, w y ­
b o rcy  d a li m łode j lekarce  nakaz troszczenia się 
o lepsze zaspokajanie potrzeb leczniczych ludności.

Tam ara S id ie ln iko w a  i'ze te ln ie  w y k o n u je  obo­
w ią zk i delegata. Z w y ją tk o w ą  w n ik liw o ś c ią  odnosi 
się do życzeń lu d z i p racy, n ieustann ie  troszczy się 
o z rea lizow an ie  ich  w n iosków . M łoda  da legatka śle­
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dzi pracę o g ródków  dziecięcych i  ż łobków , dopro­
w adza jąc je  do w zorow ego stanu. Z polecenia  ko­
m ite tu  w ykonaw czego ra d y  b ra ła  ona rów n ież  
u d z ia ł w  badan iu  liczn ych  in s ty tu c ji leczn iczych, 
pom agając na m ie jscu  usuwać zauważone b ra k i w  
ich  pracy. N iedaw no  w  d z ie ln icy  została o tw a rta  
now a p o lik lin ik a , dw ie  p o l ik l in ik i  dziecięce, k i lk a  
o g ródków  dziecięcych. W e w szys tk im  ty m  je s t 
udz ia ł je j p ra cy  i  starań.

A k ty w n ie  p ra cu ją  i  in n i m łodz i delegaci. W szy­
scy on i są cz łonkam i k o m is ji s ta łych  —  budżeto­
w e j, kom u n a ln e j, m ieszkan iow e j, k u ltu ra ln e j itd . 
M ło d y  de legat H a lin a  K u re n ko w a  je s t na p rz y k ła d  
w  k o m is ji h a n d lu : b rygadz is ta  fa b ry k i p e rfu m e ­
ry jn e j N r  3 W a len tyna  S kw orcow a —  w  k o m is ji 
m ieszkan iow e j; asp iran t in s ty tu tu  transpo rtow ego  
W siew ołod A k u lin ic z e w  p ra cu je  w  k o m is ji k u ltu ­
ra ln e j; ślusarz a rte lu  „B o re e “  B o rys  A leksaszyn  —• 
w  k o m is ji p rzem ys łu  itd . B io rą c  u d z ia ł w  p ra cy  
s ta łych  k o m is ji, delegaci z pow odzeniem  pom agają  
Radzie i  je j K o m ite to w i W ykonaw czem u w  k ie ro ­
w a n iu  m ie jscow ym  b u d o w n ic tw e m  gospodarczym  
i k u ltu ra ln y m . R e jon  im . D z ie rżyńsk iego  z każdym  
ro k ie m  jes t le p ie j u rządzony. O ddaje się do u ż y tk u  
nowe dom y m ieszkalne, re k o n s tru u je  się b u lw a ry  
i  s kw e ry ; w  ro k u  u b ie g ły m  ludność o trzym a ła  
ponad 12 tys ięcy  m e tró w  kw a d ra to w ych  p o w ie rz ­
chn i m ieszka lne j, a w  ro k u  b ieżącym  o trzym a p ó ł­

to ra  raza w ięce j. Coraz szerzej ro zb u d o w u je  się 
sieć g a z y fik a c ji dom ów . Jeże li w  ro k u  1946 b y ło  
zgazy fikow ane  ty lk o  8,6%  m ieszkań, to  obecnie 
c y fra  ta w zros ła  do 80% . Znacznie  u le p szy ły  swą 
pracę p rzeds ięb io rs tw a  kom una lne , łaźn ie , p ra ln ie , 
w odociąg i, ko m u n ika c ja .

Dużo uw ag i pośw ięca się b u d o w n ic tw u  in s ty ­
tu c j i  k u ltu ra ln y c h , s zp ita li, sk lepów , w a rsz ta tó w  
usługow ych . W  ro k u  1951 na te ren ie  R e jonu  w y ­
budow ano dw ie  now e szko ły  średnie  na 880 m ie jsc  
każda, trz y  duże sk lepy , k i lk a  p ra co w n i i  in n ych  
in s ty tu c ji us ługow ych.

Powodzenie p ra cy  R ady D zie ln icow e j' za leży 
od tego, czy ow ocnie i  dobrze  w y k o n u ją  swe obo­
w ią z k i delegaci. D la tego  Rada D z ie ln icow a, w c ią ­
ga jąc ich  do p ra cy  codziennej, pom aga im  ściśle j 
naw iązać łączność z w ybo rcam i, być  zawsze w  
k u rs ie  sp ra w  dz ie ln icy . K o m ite t W ykonaw czy  sy ­
stem atyczn ie  p rzeprow adza n a ra d y  z m ło d y m i de­
lega tam i, na k tó ry c h  delegaci dz ie lą  s ię dośw iad­
czeniam i ze sw e j p racy , opow iada ją  o tym , ja k  
w c ią g a ją  on i sam ych w yb o rcó w  do a k ty w n e j po­
m ocy Radzie. K o m ite t W ykonaw czy  in fo rm u je  
de legatów  o s tan ie  w ykonan ia  nakazów  w yb o rcó w , 
pom aga im  w  p rzyg o to w yw a n iu  się do spraw ozdań 
p rzed  w ybo rcam i. Ścisła i  s ta ła  łączność R ady 
D z ie ln ico w e j z de legatam i i  w yb o rca m i sta je  się 
g w a ra n c ją  pom yślności je j p racy. W . K om ie jew

Przegląd u s t a w o d a w s t w a
W  okresie spraw ozdaw czym  ukaza ł się nu m er 12 

D z ienn ika  U s taw  z dn ia  14 m arca 1952 r., k tó ry  za­
w ie ra  m. in .

Ustaw ę z dn ia  29 lu tego 1952 r .  o zm ian ie  de k re tu  
o poda tku  dochodow ym  (poz. 71).

Ustaw ę z dn ia  29 lu tego  1952 r . o  zm ian ie  us ta w y
0 obow iązku społecznego oszczędzania (poa. 72).

Rozporządzenie M in is tra  T ransp o rtu  Drogowego
1 Lotniczego z dn ia  27 lu tego 1952 r. w  spraw ie  o p ła t za 
zezwolenia na w y k o n y w a n ie  publicznego tra n sp o rtu  
drogowego (poz. 74).

Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  10 g rudn ia
1951 r., zm ienia jące rozporządzenie o dozorze nad m ię ­
sem i  p rze tw o ra m i m ię snym i (poz. 75).

Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  5 lu tego
1952 r. w  sp ra w ie  cen za le ka rs tw a  i  ś rod k i o p a tru n ­
kow e  w ydaw ane ubezpieczonym  (poa. 76).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie  czasu zo­
s ta ły  ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in ­
s tru k c je  i  o k ó ln ik i w ła d z  naczelnych o ogó ln ie jszym  
znaczeniu:

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  42 z d n ia  9 lu tego 1952 
r. w  sp ra w ie  p rem iow an ia  so łtysów  i  gm innych  re fe ­
re n tó w  poda tkow ych  oraa pow o łan ia  poborców  ska rb o ­
w ych  p rzy  pow ia tow ych  w ydz ia łach  poda tków  w ie j­
sk ich  (M. P. N r  A-20, poa. 239).

U chw ała  Rady M in is tró w  N r  82 z dn ia  20 lu tego 
1952 r. o zm ian ie  In s tru k c ji Ń r  3 w  sp ra w ie  two,rżenia 
w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  p re zyd iów  ra d  narodow ych 
(M. P. N r  A-20, poz. 242).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  83 z d n ia  20 lu tego 1952 
r . o zm ianie In s tru k c ji N r  2 w  sp ra w ie  sk ładu , podzia­
łu  p racy i  try b u  dz ia łan ia  p rezyd iów  rad  narodow ych 
(M. P. N r  A-20, poz. 243).

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  84 3 d n ia  20 lu tego 
1952 r. o zm ian ie  In s tru k c ji N r  7 w  sp ra w ie  zakresu 
sp raw  ob ję tych  te ren ow ym i p lan am i gospodarczym i 
oraz t ry b u  sk ładan ia  p ro je k tó w  tych  p la n ó w  (M . P. 
N r  A -20, poz. 244).

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z d n ia  20 lu tego  1952 r „  
zm ien ia jące zarządzenie z dn ia  11 s tyczn ia  1952 r.’ 
w  spraw ie  zasad i  try b u  zaw ie ran ia  um ó w  o w ykonan ie  
ro b ó t budow lano -m ontażow ych  ob ję tych  p lanem  in ­
w e s tycy jnym  (M. P. N r  A-20, poz. 246).

O k ó ln ik  N r  40 Prezesa Rady M in is tró w  z d n ia  23 
lu tego  1952 r. w  spraw ie  zasad używ an ia  środków  lo ­
k o m o c ji do p rze jazdów  m ie jscow ych w e  w ładzach, u rzę ­
dach i  przedsięb iorstw ach państw ow ych  (M. P. N r 
A -20, poz. 249).

U chw ała  Rady M in is tró w  N r  81 z dn ia  20 lu tego  
1952 r. o zm ianie In s tru k c ji N r  8 w  sp ra w ie  o rgan izac ji 
w e w nę trzne j i  e ta tów  w yd z ia łó w  p re zyd iów  rad  na ro ­
dow ych (M. P. N r  A-21, poz. 252).

U chw ała  P rezyd ium  Rządu N r  57 z d n ia  16 lu tego 
1952 r. w  sp raw ie  pogłębien ia w spó łp racy o rganów  ad ­
m in is tra c ji gospodarczej ze zw iązkam i zaw odow ym i 
w  zakresie ro z w ija n ia  socja listycznego w spółzaw od­
n ic tw a  p racy (M. P. N r  A-21, poz. 253).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  20 lu tego 1952 
r. w  spraw ie  zaniechania usta lan ia  zobow iązań poda t­
kow ych  w  poda tku  od n ieruchom ości i  w  po da tku  od 
lo k a li od części budynków  za jm ow anych na pokoje 
gościnne (M. P. N r  A-21, poź. 256).

Zarządzenie M in is tra  B ud ow n ic tw a  M ia s t i  O sied li 
z dn ia  5 lu tego  1952 r. w  sp ra w ie  spisu m iast, d la  k tó -  
ry c h  p ro je k ty  urban is tyczne  podlegają za tw ierdzen iu  
przez M in is tra  B ud ow n ic tw a  M ia s t i  O sied li (M  P 
N r  A-21, poz. 265).

In s tru k c ja  M in is tra  T ransp o rtu  Drogowego i  L o tn i­
czego z dn ia  31 stycznia 1952 r. w  sp ra w ie  w łaśc iw e j 
eksp loa tac ji nowego ogum ienia samochodowego oraz 
t ry b u  w yco fyw an ia  ogum ienia zużytego (M. P. N r  
A -21, poz. 268).

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  97 z d n ia  1 m arca 1952 
r . o zm ian ie  In s tru k c ji N r  3 w  sp raw ie  tw orzen ia  w y ­
d z ia łó w  i  re fe ra tó w  p re zyd iów  raid narodow ych (M. P. 
N r  A-22, poz. 279).

U chw a ła  Rady M in is tró w  N r  99 z dn ia  1 m arca 1952
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r .  o zm ian ie  In s t ru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rg an izac ji w e­
w nętrzne j i  e ta tó w  w y d z ia łó w  p re zyd iów  rad  na rodo­
w ych (M. P. N r  A -22, poz. 280).

Zarządzenie M in is tra  G ospodarki K o m u na lne j z dn ia  
29 lu tego  1952 r. w  spraw ie  sposobu po w o ływ an ia  i  t r y ­
bu  postępowania k o m is ji p rzeciw pożarow ych (M. P. 
N r  A-22, poz. 285).

Zarządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  25 lu tego 1952 
r . w  sp ra w ie  przekazania prezyd iom  w o jew ód zk ich  rad 
narodow ych u p raw n ie ń  w  zakresie um arzan ia  n ie k tó ­
rych  p ry w a tn o -p ra w n y c h  w ie rzyte lnośc i państw ow ych 
(M. P. N r  A-22, poz. 289).

PREMIOWANIE SOŁTYSÓW 
I  GMINNYCH REFERENTÓW PODATKOWYCH

W  celu zapew nienia sprawnego i  te rm inow ego po­
bo ru  po da tkó w  i  in nych  należności Rada M in is tró w  
uchwałą N r  42 z dn ia  9 lu tego 1952 r. (M o n ito r P o lsk i 
N r  A-20, poz. 239) okreś liła  zasady p rem iow an ia  so ł­
tysów  i  gm innych  re fe re n tó w  poda tkow ych oraz pow o­
ła n ia  poborców  skarbow ych  p rzy  pow ia tow ych  w y ­
dzia łach poda tków  w ie jsk ich .

O gólną zasadą uch w a ły  je s t m ożliw ość p rzyznaw a­
nia  p re m ii na jb a rdz ie j w y d a jn y m  inkasentom  podatków  
i  należności regu low anych  na teren ie  gm iny.

Sołtysom , podsołtysom  oraz in n y m  pracow n ikom  
prezyd iów  m ie jsk ich  rad narodow ych, ja k o  inkasentom  
poda tków  i  in n ych  należności w ym ierzanych  i  pobie­
ranych  przez prezydia gm innych  rad narodow ych, m o­
że być przyznana prem ia  raz na k w a r ta ł w  w ysokoś­
c i do 100 zł, je że li w  danym  k w a rta le  w p ły w y  z ty tu ­
łu  tych należności a grom ady (m iasta) wynoszą co n a j­
m n ie j 90 proc. p lanu  kw a rta ln ego  d la  tych  należności; 
p rem ia  ta może być podwyższona o dalsze 180 z ł, je że li 
p lan  k w a rta ln y  w  dane j grom adzie został w yko n a n y  
w  całości (100 proc.).

R eferentom  poda tkow ym  re fe ra tó w  finansow ych  
w  zależności od oceny p rezyd ium  gm inne j (m ie jsk ie j) 
¡rady na rodow e j mogą być przyznaw ane prem ie raz na 
k w a r ta ł w  w ysokości do 150 zł jednorazowo, je że li 
w  danym  k w a rta le  w p ły w y  finansow e wynoszą co n a j­
m n ie j 90 proc. całości p lanu  kw a rta ln ego ; prem ia  ta 
może być podwyższona o dalsze 150 zł, je że li p lan  k w a r ­
ta ln y  w  dane j gm in ie  został w yko na ny  w  całości 
(100'»/,).

Prezydia w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  w yd z ie lą  
z ogólnej p u li p rzyznanych im  na ro k  19o2 odpow ied­
n ią  ilość e ta tów  i  w yko rzys ta ją  je  na ustanow ien ie 
p rzy  w ydz ia łach  poda tków  w ie js k ic h  prezyd iów  po­
w ia to w ych  rad narodow ych s tanow isk poborców  ska r­
bow ych w  liczb ie  2 do 3 na każdy po w ia t; poborcy c i 
będą zaszeregowani w ed ług  obow iązu jącej tab e li s ta ­
now isk.

ORGANIZACJA KOMISJI PRZECIWPOŻAROWYCH
W  celu pogłębien ia o rgan izac ji bezpieczeństwa 

przeciwpożarowego, ta k  doniosłego d la  gospodarki ko ­
m una lne j, zarządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a l­
ne j z d n ia  29 lu tego  1952 r .  (M o n ito r P o lsk i N r A-22,

poz. 285) o k re ś liło  sposób pow o łan ia  i  t r y b  postępowa­
n ia  k o m is ji p rzeciw pożarow ych.

K om is je  przeciw pożarow e po w o łu ją  na czas n ieo ­
k reś lon y  prezydia pow ia tow ych  rad  narodow ych  oraz 
p rezyd ia  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  w  m iastach s ta ­
now iących  po w ia ty . W  m iastach, w  k tó rych  dz ia ła ją  
dz ie ln icow e  ra d y  narodowe, kom is je  przeciwpożarowe 
p o w o łu ją  prezyd ia  dz ie ln icow ych  rad narodow ych.

Zadaniem  k o m is ji przeciw pożarow ych je s t badanie 
sprzec iw ów  wnoszonych od zarządzeń pokon tro lnych , 
w yd an ych  przez pow ia tow e bądź m ie jsk ie  kom endy 
s traży  pożarnych, spraw dzanie zarzu tów  podniesio­
nych  w  tych  sprzeciwach oraz fo rm u łow a n ie  o p in ii d la  
p rezyd ium  rad y  narodow e j, do którego w łaściw ości na­
leży rozstrzygan ie  wnoszonych sprzeciwów . W  skład 
k o m is ji p rzeciw pożarow e j wchodzą: 1) ja k o  p rzew odn i­
czący —  przeds taw ic ie l p rezyd ium  rad y  narodow ej, 
p rz y  k tó ry m  kom is ja  zostaje powołana, w yb ra n y  spo­
śród cz łonków  prezyd ium  bądź też spom iędzy praco­
w n ik ó w  jednego z w yd z ia łów  prezyd ium , 2) ja ko  cz ło­
nek —  przedstaw ic ie l kom endy po w ia tow e j (m ie jsk ie j) 
s traży  pożarnej de legow any przez nią, 3) oraz. delegat 
in spe k to ra tu  . pow ia tow ego Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajem nych.

P rezyd ium  rad y  na rodow e j może powołać k ilk a  ko ­
m is j i p rzeciw pożarow ych , dokonu jąc podzia łu  prac po­
m iędzy n im i, o ile  iłość sp ra w  będzie tego wym agała.

Posiedzenie k o m is ji zw o łu je  przew odniczący w  m ia ­
rę  potrzeby. D la przeprowadzen ia poszczególnych czyn­
ności kom is ja  może delegować jednego ze sw ych człon­
ków . K om is ja  przeciw pożarow a ma p ra w o : 1) badać 
ob ie k ty , co do k tó ry c h  zosta ły zgłoszone sprzeciwy,
2) w zyw ać i  p rzesłuch iw ać osoby, mogące ud z ie lić  ko ­
m is j i po trzebnych in fo rm a c ji w  sprawach ob ję tych 
sprzeciwem , 3) wezwać do przedstaw ien ia przez w no­
szącego sprzec iw  danych i  dow odów  potrzebnych do 
rozstrzygn ięc ia  sprzeciw u, 4) pow o ływ ać rzeczoznawców 
w  spraw ach w ym aga jących w iadom ości specja lnych. Po 
zbadaniu za rzu tów  podniesionych w  sprzeciw ie k o m i­
s ja  przeciwpożarowa w yd a je  sw o ją  op in ię  i  przedsta­
w ia  ją  p rezyd ium  ra d y  narodow e j do decyz ji w  ciągu 
14 d n i od dn ia  w n ies ien ia  sprzeciwu.

K pszty  zw iązane z u trzym an iem  k o m is ji p rzec iw ­
pożarow ej oraz je j urzędow aniem  obciążają w łaściw e 
budże ty terenowe. Czynności kan ce la ry jn e  ko m is ji 
przeciw pożarow ych pe łn i w yd z ia ł gospodarki kom u­
na lne j. i  m ieszkan iow ej prezyd ium  po w ia tow e j (m ie j­
sk ie j) rad y  narodowej.

N a leży podkreślić, że zakres dz ia łan ia  pow ierzony 
kom is jom  przeciw pożarow ym  w  n iczym  nie uszczupla 
zadań w yko nyw a nych  przez kom is je  gospodark i kom u­
na ln e j i  m ieszkan iow ej —  pow o ływ ane przez ra d y  na­
rodow e  —  do k tó ry c h  m iędzy in n y m i należą sprawy 
och ron y  przeciw pożarow ej. W yda je  się raczej m oż li­
w e  i wskazane naw iązan ie w spó łp racy m iędzy k o m is ja ­
m i gospodarki kom una lne j a kom is jam i przeciwpoża­
ro w y m i na odcinkach, k tó ry m i obie s tro n y  są za in te re ­
sowane.

G ł o s y  p r a s y

SYN CHŁOPA ANTONI ROSZKO 
WICEPRZEWODNICZĄCY PREZY­
DIUM WOJ. RN W BIAŁYMSTOKU

/
Na ostatniej sesji W ojewódzkiej Ra­

dy  Narodowej w  B ia łym stoku w ybrany 
został nowy zastępca przewodniczące­
go Prezydium Woj. RN. Jest n im  do­
tychczasowy przewodniczący Prez. 
PRN z Suwałk — A nton i Roszko

Na tak zaszczytne wyróżnienie A n ­
ton i Roszko zasłużył w  całej pełni. 
Sprawując początkowo funkcję  staro­

sty powiatowego w  Grajewie, a następ­
nie w  Sokółce, ostatnio zaś przewodni­
czącego Prezydium  PRN w  Suwałkach 
wykazał się on aktywną pracą, podno­
sząc powiaty na wyższy poziom gos­
podarczy, społeczno-ku ltura lny i  p o li­
tyczny. Szczególnie duże zasługi po ło­
ży ł na polu unowocześnienia w tych 
powiatach gospodarki rolne j. A nton i 
Roszko jest synem małorolnego chłopa.

Na te j samej sesji wybrano także 
nowego członka prezydium. Jest nim 
k ie row n ik  W ydzia łu Oświaty Woj. RN

Czesław T rybu łsk i, b y ły  k ie row n ik 
W ydzia łu Oświaty i członek Prezydium 
w  Aleksandrow ie Kujaw skim .

(Życie Białostockie N r 61)

CIEKAWIE ILUSTROWANE GABLO­
TY PRZED GMACHEM PREZYDIUM 

MRN WE WROCŁAWIU

Należy przyklasnąć in ic ja tyw ie  Pre­
zydium M RN we W rocław iu, które u - 
mieściło przed gmachem na ul. Świer-
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izewskiego, 12 estetycznie urządzonych 
gablotek. ilustru jących osiągnięcia 
władz naszego miasta na przestrzeni o - 
statnich lat. . . .  ■ . -. ■

Specjalnie ciekawie przedstawia się 
wykres omawiający wzrost liczby pa­
sażerów oraz rozbudowę lin ii tram w a­
jowych i taboru tramwajowego. Cie­
kawie również wyglądają osiągnięcia 
wydziału ogrodnictwa i plantacji. Jak 
wiemy bowiem, W rocław jest jed­
nym z n iew ielu miast w  Polsce posia­
dających taką dużą ilość zieleni.

Tę cenną in ic ja tyw ę Prezydium M RN 
powinny wykorzystać inne zakłady 
pracy i  instytucje na terenie naszego 
miasta, przedstawiając w  graficznych 
wykresach do publicznej wiadomości 
swoje dotychczasowe osiągnięcia.

(Gazeta Robotnicza N r 63)

DROGĘ M O ŻNA NAPRAW IĆ

Niedawno pisaliśmy o pięknej in i­
cjatyw ie mieszkańców gromady Rad- 
wanowice (gm. Krzeszowice, pow. 
Chrzanowski), k tórzy  postanowili 
w łasnym i siłam i naprawić błotn istą 
drogę, przez którą codziennie przecho­
dzą dziesiątki robotników  i  dzieci 
szkolnych. W podobnej sytuacji zna j­
du ją się mieszkańcy gromad: Dębowa 
Góra i B u rk i (gmina S ławków). Stan 
drogi, łączącej te gromady ze S ławko­
wem, me u leg ł do tej pory żadnej po­
prawie, m im o usilnych starań ze stro- 
ny Prezydium GRN. Zrobiono doku­
mentację techniczną, zwieziono — jesz­
cze w 1950 roku — potrzebny kamień, 
zaczęto go nawet tłuc  i rozsypywać po 
drodze,  ̂ jednak pracę trzeba by ło  
przerwać z powodu braku s ił robo­
czych. Od tej pory zwieziony m ateria ł 
leży bezużytecznie i  niszczeje. A  prze­
cież można by za przykładem  miesz­
kańców gromady Radwauowice napra­
wić drogę , w łasnym i siłami, tym  bar­
dziej, że jest potrzebny m ateria ł

(Gazeta Krakowska N r 68)
A czy Prezydium GRN próbowało 

w  tym  wypadku zwrócić się o pomoc 
do mieszkańców zainteresowanych 
gromad?

G M IN N A  R A D A  NARODOW A W  
Ł Ą C Z N IK U  POW. PR U D N IK  NIE 

PRZESTRZEGA TERM INÓW

Zgodnie z planem, zebrania gro­
madzkie na terenie gm iny Łącznik w  
pow. prudn ickim  m ia ły  się odbyć w  
dn iu  10 lutego. W  dn iu tym  na teren 
gromad należących do zasięgu gm iny 
w y jecha li przedstawiciele ins ty tuc ji

kon traktu jących oraz przedstawiciele 
w ładz powiatowych. Z dz iw ili się oni 
bardzo, k iedy będąc w  oznaczonych 
gromadach, w  salach, gdzie m ia ły  się 
odbyć zebrania, nie zastali nikogo z 
mieszkańców. Jeszcze dziwniejsze w y ­
dawało im  się to, że na zebraniach 
tych nie by ło  nawet przedstaw icieli z 
gminy. Dlaczego tak było?

Otóż Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej w  Łączniku bez porozumienia 
się z W ydziałem Rolnictwa i  Leśnictwa 
Prez. PRN przesunęło term in zebrań na 
dzień 13 lutego. N ie trzeba chyba t łu ­
maczyć, że spowodowało to stratę cza­
su pracowników w ładz powiatowych i  
naraziło ich na niepotrzebne w yda tk i 
związane z kosztami podróży.

(Trybuna Opolska N r 58)

Z Ł Y  P R Z Y K ŁA D  ŁOSIOW A

W  skład kom is ji ro lne j p rzy GRN w  
Łosiowie, pow. brzeski, wchodzi 12 
chłopów. Jak dotychczas komisja ta 
nie przejawia należytej działalności. 
Najjaskraw ie j uwydatnia się to na od­
c inku zagospodarowania odłogów. K o ­
m isja rolna, k tóre j przewodniczącym 
jest in s tru k to r ro lny  ob. P io tr Pózio, nie 
zapoznała chłopów z warunkam i dzier­
żawienia gruntów dotychczas nieupra- 
wianych, a co gorsze, nie sporządziła 
nawet wykazu znajdujących się w  
gminie nieużytków.

Zaniedbanie przez kom isję ro lną tak  
ważnej dla nas gospodarczo sprawy 
zniechęca chłopów poszczególnych gro­
mad do zagospodarowania nieużytków. 
Ostatnio do ob. Pózio zgłosił się m ało­
ro lny  chłop, ■ B ronisław  Rakoczy, z 
prośbą o wskazanie mu odcinka nieza­
gospodarowanego gruntu, k tó ry  on 
m ógłby uprawiać. W odpowiedzi us ły ­
szał od instrukto ra  rolnego, że na razie 
kom isja nie posiada wykazu takich 
gruntów i  ob. Rakoczy powinien sam 
wyszukać sobie odpowiednią działkę.

Takie biurokratyczne podejście do 
ważnej sprawy nie ty lko  źle świadczy 
o działalności kom isji, ale również o 
braku kon tro li nad je j pracą ze strony 
Prezydium GRN w  Łosiowie.

(Trybuna Opolska N r 46) 
In s truk to r ro lny jest prccowni- 

kiem Prezydium GRN i nie pow inien  
być przewodniczącym kom isji rolnej.

B IU R O K R A C I Z  GRN W  DR O H IC ZY­
NIE, POW. B IE LS K  P O D LA S K I

Prezydium  GRN w  Drohiczynie na 
czele z przewodniczącym Aleksandrem 
Sietkiewiczem nie reaguje na bolączki

chłopów. Ilus tru ję  to najlepiej nastę­
pujący fakt.

M atka . tro jga m ałych dzieci, ob. B u ­
rzyńska z gromady Zajęczniki, złożył 
w  m aju 1951 r. podanie do Prez. GRN 
przyznanie ren ty  po mężu, by łym  
przewodniczącym Prez. GRN w  D roh i^ 
czynie, k tó ry  został zabity przez ban­
dytów  w  przeddzień Święta .Pracy 1951 
roku. Dotychczas sprawy tej Prezy­
dium  GRN nie po tra fiło  załatwić, m i­
mo że Burzyńska wydeptała ścieżki 
chodząc do GRN. Podobnych spraw 
jest więcej i  nic one nie obchodzą 
władz gm innych w  Drohiczynie.

A  może Prezydium  PRN w  B ie lsku 
Podlaskim zapozna GRN w  Drohiczy­
nie z uchwałą rządu o szybkim i  spra­
w ied liw ym  załatw ianiu skarg i  zaża­
leń ludności.

(Gazeta Białostocka N r 47)

POD ADRESEM PREZYDIUM  PRN
W  G LIW ICAC H

Gd Kamieńca do Księżylasu biegnie 
droga obsadzona drzewami owocowy­
m i, które są własnością PRN w  G liw i­
cach. Drzewa te są ska.rłowaciałe lu b  
uschnięte na skutek braku pielęgnacji.

Drzewa nigdy nie b y ły  spryskiwane, 
ani smarowane w  celu wytępienia 
szkodników, dlatego też nie przynoszą 
żadnego dochodu. A  szkoda.

(Dziennik Zachodni N r  67)

K TO  SIĘ ZA JM IE  M A S Z Y N A M I
R O LN IC ZY M I

PO ZO STAW IO NYM I BEZ O P IE K I

Przed dwoma la ty  zebrano w  groma­
dzie Jaworów pow. oławskiego niepo­
trzebne maszyny rolnicze, a m ianow i­
cie trzy  m łockarnie szerokomłotnę, 
prasę do słomy, kosiarkę ,.Lanz“ , małą 
m łocarkę. kopaczkę do ziemniaków, 
siewnik do nawozów sztucznych, ś^u- v 
townik, sieczkarkę ■ i  sncpowiazałkę. 
Zwieziono to wszystko na podwórze 
ob. Jana Domańskiego w Jaworowie i... 
zapomniano o nich.

Część tego m ajątku leży od dwóch 
la t pcd gołym  niebem, a reszta stoi w  
otwarte j szopie. Niekonserwowa-ne ma­
szyny niszczeją od działania w p ływ ów  
atmosferycznych, a nieuczciwi osobni­
cy rozkradają co lepsze części. Z ma­
szyn, k tóre znajdowały się w  ddbfym  
stanie, część jest już poważnie znisz­
czona.

Trzeba ratować/ co pozostało.
(Słowo Polskie N r 67)

Prezydium PRN w Olaiate pow in­
no zainteresować się tym i maszyna­
mi.
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55. In sp e k to r P re zyd iu m  P E N  
w e W ro c ła w iu  i  k ie ro w n ik  R efe­
ra tu  K o n tro li P rezyd ium  PR N  w  
G ró jcu  zapy tu ją , czy p rzep isy o 
d yscyp lin ie 1 p racy  o b e jm u ją  człon­
kó w  p re zyd ió w  rad  narodow ych, 
pob iera jących  za swą pracę stałe 
uposażenie.

O dpow iedź:

Osoby w ym ie n io n e  w  za p y ta n iu  
pod lega ją  przep isom  o d yscyp lin ie  
pracy.

Uzasadnienie:

Osoby te ob ję te  zos ta ły  ustaw ą 
o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j 
d yscyp lin y  p ra cy  z dn. 19. IV . 
1950 r. (Dz. U R P  N r  20, poz. 168). 
Ustaw a ta odnosi się bow iem  m. 
in . do każdego p ra co w n ika  fizycz ­
nego lu b  um ysłowego, bez w zg łę - 
du na za jm ow ane s tanow isko  i  
rodzaj; w y ko n yw a n e j p ra cy  p ra ­
cującego w  aparacie  państw o­
w ym .

N iezależnie od odpow iedz ia lno­
ści za naruszenie  d yscyp lin y  p ra ­
cy z ty tu łu  w ym ie n io n e j us taw y 
członek p re zyd iu m  ra d y  narodo­
w e j odpow iada za sum ienne i  rze­
te ln e  w yko n yw a n ie  na łożonych na 
niego obow iązków  przed  w łasnym  
p rezyd ium , przed w łasną radą na­
rodow ą i  p rzed  p re zyd iu m  rady  
narodow ej wyższego s topn ia  
(K onsekw encja  podw ójnego  pod­
porządkow ania).

T ryb  te j odpow iedzia lności n ie  
jes t u re g u lo w a n y  sp ec ja lnym i 
przep isam i, w  szczególności n ie  
na leży do cz łonków  p re zyd iów  
rad  narodow ych  stosować try b u  
postępow ania dyscyp linarnego, 
p rzew idzianego d la  p ra co w n ikó w  
państw ow ych.

Z dn iem  w ejśc ia  w  życ ie  usta­
w y  z dnia 20.I I I .  50 r. o te reno­
w ych  organach je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j (Dz. U R P  N r  14, poz. 
130) s t r a c i ł . rów n ież  moc dekre t 
z dn. 23.XI.44 r. (Dz. U RP N r  14, 
poz. 74),, a w ięc  n ie  obow iązu ją  w  
szczególności i  jego a rt. 19, 20,
21 i 23. W  każdym  razie  p re zy - 
d iu m  ra d y  wyższego stopn ia  n ie  
może w  try b ie  tzw . odpow ie­
dzia lności d yscyp lin a rn e j p rze ­

noś.ć łu b  zw a ln iać cz łonków  p re ­
zyd iów  ra d  niższych stopn i. Od­

w o ły w a n ie  cz łonków  sw ych p re ­
zyd ió w  jest' w y łączną  kom peten­
c ją 1 ra d y  narodow e j.

Ze w zg lędu  jednak  na to, że 
praca cz łonków  p re zyd iów  rad  
na rodow ych  ma ch a rak te r opera­
ty w n y , do obow iązku  ich  będzie 
należeć ty lk o  pow iadom ien ie  
przew odniczącego P rezyd ium  R a­
d y  N arodow e j o każdym  w y jś c iu  
poza te ren  b iu ra  i  o przyczynach 
nieobecności w  b iurze.

D yspozycje  w  sp raw ie  nałoże- 
. n ia  ko n k re tn ych  ope ra tyw nych  
zadań usta la  w  s tosunku do posz­
czególnych cz łonków  p rezyd iów  
samo p re zyd iu m  ko le k tyw n ie .

St. J a rm o liń s k i

56. In s tru k to r  o rgan izacy jny  
P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j Rady 
N arodow e j w  O lsztyn ie  zapytu ję , 
czy z sesji sk łada jące j się z dwóch 
posiedzeń należy pisać dw a od­
rębne p ro to ko ły , czy można prze­
b ieg tych  posiedzeń u jąć w  je d ­
n ym  pro toko le .

Odpow iedź:

P rzebieg dw u  lu b  w ięce j posie­
dzeń jedne j sesji p o w in ie n  być u ję  
ty  w  je d n ym  pro toko le . W  p ro ­
toko le  ty m  na leży je d n ak  w yo ­
d rębn ić  poszczególne posiedzenia 
zaznaczając k tó rego  dn ia  obrad 
poszczególne części p ro to k o łu  do­
tyczą.

P ro to k ó ł ta k i ma jeden n u m er 
i  jeden raz  podaje  się w  n im  po­
rządek obrad.

Na w szystk ich  posiedzeniach 
te j samej sesji p rzew odn iczy w y ­
b ra n y  na p ie rw szym  posiedzeniu, 
p rzew odn iczący obrad.

R ów nież w y b ra n y  na p ie rw ­
szym posiedzeniu sekre tarz obrad 
zachow uje sw o je  up ra w n ie n ia  na 
w szystk ie  posiedzenia te j samej, 
sesji. W ysta rczy  przeto, że pod­
piszą oni p ro to kó ł jeden raz w  
końcu p ro to k o łu  z ostatniego po­
siedzenia.

T. H a tto w sk i

57. S ekre tarz  K o m is ji P racy 
i  Pom ocy Społecznej PR N  w  
B ie lsku  P od lask im  p ros i o posła­
n ie  w ażnie jszych konkre tnych  
zadań k o m is ji p racy  i  pomocy 
społecznej; pow ia tow ej, ra d y  na ro ­
dow ej.

O dpow iedź;

Do w ażn ie jszych zadań k o m is ji
p ra cy  i  pom ocy społecznej' po­
w ia to w e j ra d y  na rodow e j na leży:
1) p rzygo tow an ie  m a te r ia łó w  i  

w n iosków  dla ra d y  na rodow e j 
i  je j p re zyd iu m  dotyczących 
p lanow ego w y k o rz y s ta n ia ' s ił 
roboczych oraz udzie lan ia  po­
m ocy społecznej,

2) in ic jo w a n ie  lu b  op in iow an ie  
dz ia ła lności w ła d z  pub licznych  
zm ierza jące j do p o p ra w y  w a­
ru n k ó w  p ra cy  na te ren ie  
p rzeds ięb io rs tw  i  zak ładów

■ pracy,

3) w y ko n yw a n ie  k o n tro li  spo­
łecznej w  dz iedzin ie  och rony  
p ra cy  oraz stosow anie socja­
lis tyczn e j d yscyp lin y  w  p rzed­
s ięb io rstw ach, zakładach, i; in ­
nych  ins ty tuc jach ,

4) u trzym a n ie  z ram ien ia  ra d y  
na rodow e j s ta łe j łączności z 
ludnością  pracu jącą, z o rga­
n izac jam i zaw odow ym i, spo­
łecznym i, m łodz ieżow ym i i  
gospodarczym i w  celu pobu­
dzenia i  w yko rzys ta n ia  ich 
in ic ja ty w y  w  dziedzin ie  za­
tru d n ie n ia , p ra cy  i pom ocy 
społecznej a w  szczególności:
a) stałego zw iększania za trud ­

n ie n ia  k o b ie t i m łodzieży;
b) w łaściw ego w yko rzys ta n ia  

p ra cy  osób o n iepe łne j 
zdolności do p rac„ ( in w a li­
dzi,. osoby w  starszym  w ie ­
ku);

c) popu la ryzow an ia  wzmoże­
n ia  a k c ji w e rb u n ku  s iły  ro ­
boczej, d la po trzeb ogplno- 
pańs tw ow ych  i, lo ka ln ych ;

d) dbałości o w a ru n k i byto ­
w e  i  ku ltu ra ln o -o św ia to w e  
dla zw erbow anych p racow ­
n ik ó w  ze szczególnym u - 
w zg lędn ien iem  kob ie t i  
m łodzieży (dbałość o stan 
kw a te r, w  k tó ry c h  m iesz­
kają. zw erbow an i ro b o tn i­
cy, h ig iena kw a te r, stan 
sto łów ek, ś w ie t lic  itp .);.

e) doszkalania do p racy  in ­
w a lid ó w ;

f) zw alczania żebractwa, w łó ­
częgostwa i  a lkoho lizm u ;

g) zapew nien ia  w ła śc iw e j1 o- 
p ie k i po trzebu jącym  je j o -
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sobom n iezdo lnym  do p ra ­
cy  przez k ie ro w a n ie  ich 
do zak ładów  pom ocy spo­
łeczne j lu b  udz ie len ie  im  
pozazakładow ej pom ocy 
m a te ria ln e j;

, h ) koo rdynow an ia  dz ia ła lno ­
ści stow arzyszeń pom ocy 
społecznej celem ra c jo n a l­
nego w yko rzys ta n ia  będą­
cych w  ich  dyspozyc ji 
ś rodków  w  zakresie n iesie­
n ia  pom ocy społecznej.

5) udz ia ł w  p rzy jm o w a n iu  skarg  
i  zażaleń lu d i ości w  spraw ach 
za trudn ien ia , p ra cy  i  pom ocy 
społecznej;

6) w yko n yw a n ie  k o n tro li  nad 
dzia ła lnośc ią  re fe ra tu  p racy  i 
pom ocy społecznej i sam odzie l­
nego re fe ra tu  za trudn ien ia  
p re z y d iu m  rady . K o m is ja  
sk łada radzie  na rodow e j lu b  
je j  p re zyd iu m  w n io sk i, zm ie­
rza jące do usp raw n ien ia  p ra ­
c y  ko n tro lo w a n ych  organów  
oraz usunięcia s tw ie rdzonych  
b ra k ó w  i  uchyb ień.

St. S zk la rczyk

58. Pracownik Prezydium  Rady 
Narodowej w  G. zapytuje, czy 
jest karalna kry tyka , gdy fakty, 
podane przez piszącego list do 
czasopisma, nie są zgodne ze sta- 
»em  faktycznym .

Odpowiedź:

K ry ty k a  za pośredn ic tw em  p ra ­
sy  dz ia ła lnośc i w sze lk ich  orga­
n ó w  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j 
je s t w  Polsce Lu d o w e j fo rm ą  
w a lk i o p raw orządność s o c ja li­
styczną. L is t  do re d a kc ji może 
dać podstaw ę do pociągnięcia  
osoby, od k tó re j pochodzi, do od­
pow iedz ia lnośc i z a rt. 255 § 1 
k . k . je d yn ie  w  w ypadku , gdy  
spraw ca dz ia ła ł n ie w  zam iarze 
k r y ty k i  i  w yw o ła n ia  k o n tro li  
dz ia ła lnośc i je d n o s tk i apa ra tu  
ad m in is tra cy jn e g o  lu b  gospodar­
czego, bądź członka tak iego  apa­
ra tu , lecz w  zam iarze oszkalo- 
w an ia  in s ty tu c ji lu b  osoby.

Uzasadnienie:

Zagadn ien ie  powyższe zostało 
ro zs trzyg n ię te  przez Sąd N a jw y ż ­
szy w  orzeczeniu N r  I .K . 1325/51,

k tó r y  w  uzasadnien iu  s tw ie r ­
d z ił: ?■"

Państw o Ludow e  je s t państ­
w em  mas p racu jących, tzn. pań­
stw em , -w  k tó ry m  m asy p racu ­
jące rea ln ie  sp ra w u ją  w ładzę na 
w szystk ich  je j szczeblach, w  k tó ­
ry m  w szelka dzia ła lność p u b licz ­
na n ie  ty lk o  może, ale m usi po­
zostawać pod k o n tro lą  i  obser­
w ac ją  najszerszych mas i w  k tó ­
ry m  każdy obyw a te l ma praw o, 
a co w ięce j, naw et obyw a te lsk i 
obow iązek, w a lk i z w sze lk im i 
nadużyciam i, n iep raw id łow ośc ia ­
m i czy n iedoc iągn ięc iam i apara tu  
adm in is tracy jnego  czy gospodar­
czego (W y ro k  S .N .I.K . 16/50).

R olę korespondentów  ro b o tn i­
czych i ch łopskich w  państw ie  lu ­
dow ym  o k re ś lił na jb a rd z ie j m ia ­
ro d a jn ie  P rezyden t Rzeczypospo­
l i t e j  w  p rzem ów ien iu  podczas 
uroczystości odznaczenia kores­
ponden tów  w  s łow ach: „P aństw o  
Ludow e  lic zy  na Waszą pomoc w  
w a lce  ze złem, na Waszą odwagę 
i w y trw a ło ść  w  w alce z w sze lk i­
m i p rze ja w a m i sam ow o li ' i  bez­
p ra w ia , z każdym  fa k te m  n a ru ­
szenia naszych ustaw , naszej lu ­
dow ej p raw orządności. Ś m ie le j 
w ię c  piszcie o w sze lk ich  p rze ja ­
w ach b iu ro k ra tyzm u , bezduszne­
go s tosunku do człow ieka, w a lcz­
cie w yp ró b o w a n ym  orężem  k r y ­
ty k i  z b ra k ie m  tro s k i o cz łow ieka 
p racy , z n ieudolnością, z m arno ­
tra w s tw e m . N ie  szczędźcie zaro­
zum ia lców  i  sobiepanków , k tó rz y  
tu  i ów dzie  u s iłu ją  nadużyw ać 
zau fan ia  w ła d zy  lu d o w e j i  rzą ­
dzić się ze szkodą d la  państw a i  
o b y w a te li“ .

Zgodna, z ty m i w skazan iam i 
je s t uchw a ła  R ady Państw a i  Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  14 g ru d n ia  
1950 r. (M o n ito r P o lsk i z dn ia  
12.1.1951 r. N r  A - l ) ,  mocą k tó re j 
uznano ja k o  jeden ze ś rodków  
„skutecznego zw alczania w yp a ­
czeń b iu ro k ra tycznych , usuw ania  
nadużyć, uchyb ień  i  b ra kó w  w  
p ra cy  apara tu  państw ow ego“  
p rzy jm o w a n ie  i  s k ru p u la tn e  za­
ła tw ia n ie  przez redakc je  orga­
nów  prasow ych P o lsk i L u d o w e j 
w sze lk ich  lis tó w  k ie ro w a n ych  do 
tych  re d a kc ji przez koresponden­
tó w  robo tn iczych  i ch łopskich  i  
ogó ł o b yw a te li, w sze lk ie  zaś p ró ­
b y  ham ow ania  lu b  tłu m ie n ia  te j 
fo rm y  k r y t y k i  uznano za p rze ­

stępcze i  pod legające su row em u 
uka ra n iu .

S tąd w y p ły w a  z n ieodpartą  ko ­
niecznością w niosek, że k ry ty k a , 
za pośredn ic tw em  prasy, d z ia ła l­
ności w sze lk ich  o rganów  adm i­
n is tra c ji pańs tw ow e j je s t w  P o l­
sce L u d o w e j fo rm ą  w a lk i o p ra ­
w orządność socja lis tyczną. N ie  
może ona zatem  być  czynnością 
bezpraw ną.

D obra  w ia ra  piszącego kores­
pondenta  zachodzi w  tych  w szy­
s tk ich  w ypadkach, w  k tó ry c h  
pode jm u je  on k ry ty k ę  w  su­
b ie k ty w n y m  p rzekonan iu  o p ra w ­
dziw ości czyn ionych  za rzu tów , 
chociażby naw e t m ia ło  s ię 
okazać, że za rzu ty  te n ie  zna jdu ­
ją  ca łko w ite g o  oparcia  w  ob ie k ­
ty w n y c h  fak tach . Każde bow iem  
inne  ustosunkow anie  się do k r y ­
ty k i  s ta n o w iło b y  z n a tu ry  rzeczy 
je j  ham ow an ie  lu b  tłu m ie n ie .

W  Polsce L u d o w e j l is t  do re ­
d a kc ji może dać podstaw ę do po­
ciągnięcia osoby, od k tó re j pocho­
dzi, do odpow iedzia lności z a r t. 
255 § 1 k. k. je d yn ie  w  w ypadku , 
g d y  spraw ca d z ia ła ł n ie  w  zam ia­
rze k r y ty k i  dz ia ła lności je d n o s tk i 
apa ra tu  a d m in is tracy jnego  lu b  
gospodarczego, bądź członka ta ­
k iego  apara tu , lecz gdy  d z ia ła ł w  
zam iarze oszka low an ia  in s ty tu c ji 
lu b  osoby. W  ta k im  w yp a d ku  re ­
dakc ja  organu  prasowego, k tó re j 
m usi być pozostaw iona in ic ja ty ­
w a  w  te j m ierze, s k ie ru je  p ism o, 
k tó re  uzna za paszkw il, do w łaś ­
ciwego p ro ku ra to ra .

J. K o w a l

59. Prezydium  Gm innej R ady  
Narodowej w  N ekli pow. Środa 
zapytuje, czy Pow iatow a Rada 
Narodowa może wprowadzić na 
obszarze gmin wiejskich całego 
powiatu podatek m iejski. W p ływ y  
z tego podatku m ają być prze­
znaczone na pokrycie kosztów re ­
montu budynków szkolnych.

Odpowiedź:

Ja k  w y n ik a  z p rzep isów  a rt. 2 
ust. 2 u s ta w y  o podatkach te reno ­
w ych  (Dz. U RP z 1951 r. N r  14, 
poz. 100) p ra w o  do w prow adze­
n ia  poda tku  m ie jsk iego  na obsza­
rze g m in  w ie js k ic h  s łuży  p o w ia ­
to w y m  radom  na rodow ym , pod 
.w a runk iem  jednak , że w p ły w y  z.
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tego p o d a tku  będą przeznaczone 
.wyłącznie na cele w  tych  p rze p i­
sach p rzew idz iane , a w ię c  na po­
k r y c ie - kosztów  bu d o w y i  u trz y ­
m an ia  dróg, u lic , p laców  oraz za­
k ła d ó w  i  urządzeń kom una lnych . 
Pod po jęc iem  „b u d o w y  i  u trz y ­
m a n ia “  na leży rozum ieć ró w n ie ż  
n a p raw ę  i  rem on t. Zarządzenie 
P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a­
ro d o w e j w  Ś rodzie  w  sp raw ie  do­
konan ia  przez P re zyd iu m  G m in ­
n e j R ady N arodow e j w  N e k li —  
w  zw iązku  z uchw a łą  P o w ia to w e j 
R ady N arodow e j z dn ia  27 sie r­
pn ia  1951 r. —  w y m ia ru  poda tku  
m ie jsk iego , z k tó rego  w p ły w y  
przeznaczone są na p o k ryc ie  re ­
m o n tu  b u d yn kó w  szko lnych, je s t 
p ra w n ie  uzasadnione.

A . S ka rbek

60. Prezydium  M R N  w  Toma­
szowie Lubelskim  zapytuje, czy 
kierow nikow i Referatu Finanso­
wego Prezydium  M R N  pełniące­
mu jednocześnie funkcję k ierow ­
nika rzeźni i targowicy i w ykonu­
jącemu swe prace wyłącznie w  
godzinach pozaurzędowych przy­
sługuje dodatkowe wynagrodze­
nie. W  budżecie przewidziany  
jest etat kierow nika rzeźni i ta r­
gowicy, ale stanowisko to nie jest 
obsadzone.

Odpowiedź:

K ie ro w n ik o w i R e fe ra tu  F in a n ­
sowego P re zyd iu m  M R N , p e łn ią ­
cem u poza godz inam i u rzę d o w y­
m i fu n k c ję  k ie ro w n ik a  rzeźn i i  
ta rg o w icy , można z tego ty tu łu  
w yp łacać  dodatkow e w yn a g ro ­
dzenie ja k o  należność za w y k o n y ­
w a n ie  p rac zleconych. W ysokość 
należnego z tego ty tu łu  w yn a g ro ­
dzenia  pow inna  uw zg lędn iać za­
kres, czas i  uc iąż liw ość p e łn ionych  
obow iązków  i  bezw a runkow o  po­
w in n a  być znacznie niższa od w y ­
sokości w ynagrodzen ia  p rze w i­
dzianego eta tow o d la  k ie ro w n ik a  
rzeźn i i  ta rg o w icy . Z w raca  się 
p rz y  ty m  szczególną uw agę na 
potrzebę najszybszego obsadzenia 
w aku jącego  e ta tu  k ie ro w n ik a  
rzeźn i i  ta rg o w ic y  ze w zg lędu na 
to , że p rzed łużen ie  na ty m  odc in ­
k u  obecnego s tanu w e jdz ie  w  ko ­
l iz ję  z cha rak te rem  p rac  zleco­
nych.

W . S kup ień

61. O b yw a te l S ta n is ła w  I la n a - 
s iu k  z Ł ę to w n i pow . M yślen ice  
zapy tu je , czy is tn ie je  p rzy  s o łty ­
sie kom is ja  do zarządzania m a ją t­
k ie m  grom ady. K to  i  na ja k ie j 
podstaw ie  p ra w n e j w y b ie ra  taką  
kom is ję?

O dpow iedź:

K w e s tię  zarządzania m a ją tk ie m  
g ro m a d y  re g u lu ją  obow iązu jące 
dotychczas w  te j m a te r ii p rzep isy  
u s ta w y  z dn ia  23. I I I .  1933 r .  (Dz. 
U R P  N r  36 poz. 294).

■ W  m yś l a rt. 20 ust. (7) p. 2 cy­
tow ane j u s ta w y  zarządzanie m a­
ją tk ie m  g rom adzk im  na leży do 
zakresu dz ia łan ia  sołtysa. W  szcze­
gólności so łtys, ja ko  organ w y k o ­
naw czy g rom ady, zgodnie z prze­
p isam i w yko n a w czym i do te j u -  
s ta w y :

1) zarządza m a ją tk ie m  ‘grom adz­
k im  i  u rządzen iam i grom adz­
k im i dbając szczególnie tro sk ­
l iw ie  o całość i  n ienaruszalność 
m a ją tk u  społecznego,

2) p rzedstaw ia  zeb ran iu  g ro ­
m adzk iem u  i  k o m is ji gospo­
darcze j (o i le  została ona w y ­
b rana) spraw ozdan ia  z pobra-^ 
nych  i  w yd a tko w an ych  sum,

3) nadzo ru je  w yko n yw a n ie  św iad­
czeń w  na tu rze  pob ieranych  
na cele grom ady.

K o n tro lu je  dzia ła lność sołtysa 
i  pod e jm u je  u ch w a ły  o sposobie 
w y k o rz y s ty w a n ia  m a ją tk u  g ro ­
m adzk iego  zebran ie  grom adzkie .

S o łtys (an i podsołtys) n ie  m o­
że być w y b ra n y  na przew odniczą­
cego zebran ia  grom adzkiego, na 
k tó ry m  ro zp a tryw a ne  je s t spra­
w ozdanie  z jego dzia ła lności. Poza 
ty m  przep isy rozporządzenia z 29.
I. 1937 r. o grom adach (Dz. U R P  
N r  9/37, poz. 70) p rze w id u ją  m oż­
ność p o w o ływ a n ia  przez zebran ie  
g rom adzk ie  g rom adzk ie j k o m is ji 
gospodarczej, k tó ra  w spó łdz ia ła ­
ła b y  z so łtysem  w  spraw ach gro­
m ady.

B. W o jto w ic z

62. Pracownik przedsiębiorstwa 
miejskiego w M . zapytuje, czy na­
leży mu się w  roku bieżącym  
urlop za rok ubiegły mając na 
uwadze, że urlopu tego ze wzglę­
du na konieczność pilnych prac

s łużbow ych i  dyspozycje  k ie ro w ­
n ik a  p rzeds ięb io rs tw a  n ie  m óg ł 
w yko rzys ta ć  w  ro k u  poprzed­
n im .

O dpow iedź;

P racow n ik , k tó ry  n ie  sko rzys ta ł 
d la  dobra p racy  z u r lo p u  w yp o ­
czynkowego, n ie  tra c i p raw a do 
tego u rlo p u  przez u p ły w  ro k u  ka­
lendarzow ego i  p o w in ie n  o trz y ­
mać go w  późn ie jszym  okresie.

U zasadnienie:

Spraw a powyższa została roz­
s trzygn ię ta  w  orzeczeniu Sądu 
N ajw yższego (N r C 584/50), k tó ry  
w  uzasadnieniu s tw ie rd z ił, że 
p rzep isy  o u rlopach  p racow n i­
czych w  u s tro ju  państw a lu d o ­
wego zm ie rza ją  do tego, by  ze 
w zg lędów  społecznych, zd row o t­
nych  i  k u ltu ra ln y c h  zapew nić 
p ra c o w n ik o w i rzeczyw is ty  w yp o ­
czynek po rocznej p racy. Jeś li 
ważne w zg lędy  gospodark i n a ro ­
dow ej, zwłaszcza w  okresie  od­
budow y, n ie  pozw ala ją , by  p ra ­
co w n ik  sko rzys ta ł z u r lo p u  po­
zostaw ia jąc zajęcia w ym aga jące  
jego  obecności, n ie  pow inno  to  
pozbaw iać go p ra w a  do w yp o ­
czynku. Z fu n k c ją  społeczną u r ­
lo p ó w  n ie  da się pogodzić pogląd, 
b y  p ra co w n ik , k tó ry  n ie  sko rzy ­
s ta ł d la  dobra  p ra cy  z u rlo p u , 
t r a c ił  p ra w o  do u rlo p u  przez u- 
p ły w  ro k u  ka lendarzow ego. Z 
d ru g ie j s tro n y  sprzeczne b y ło b y  
z fu n k c ją  społeczną u rlo p ó w , b y  
w  zam ian rzeczyw istego w ypo ­
czynku  p ra co w n ik  m ia ł o trz y m y ­
wać dodatkow e w ynagrodzen ie . 
W  p rzyp a d ku  n ie w yko rzys ta n ia  
u rlo p u  w  danym  ro ku  ka lendarzo­
w y m  p ra co w n ik  pow in ien  o trzy ­
mać u r lo p  ten  w  późn ie jszym  
okresie. Jest to  je dnak  m ożliw e  
ty lk o  dopóty, dopóki m iędzy p ra ­
co w n ik ie m  a pracodawcą trw a  na­
da l stosunek p racy. Z chw ilą , gdy 
Stosunek ten  usta je, n ic  jest ju ż  
m o ż liw e  w yko rzys ta n ie  zaległe­
go u rlo p u  przez p racow n ika  i 
wówczas w  grę w chodzić może 
ty lk o  w ynagrodzen ie  za przepra ­
cowane okresy u rlopow e, t j .  za 
pracę, do k tó re j z m ocy przep i­
sów  praw a pracy, a w  szczegól­
ności ustaw y o urlopach, pracow ­
n ik  nie b y ł obow iązany. B y ło b y  
na tom ias t sprzeczne z zasadami
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ciągnięć p rz y  o rg a n izo w a n iu  zebrań grom adz­
k ich  w  d ru g im  rzuc ie , poczynając od dn ia  15 
m arca b r. W n iosk i te  zm ie rza ją  do zm ob ilizow an ia  
a k ty w u  rad  na rodow ych  do ja k  na jw iększego w łą ­
czenia się do obs ług i zebrań g rom adzk ich  oraz do 
zapew nien ia  u d z ia łu  cz łonków  rady, k o m is ji i  p re ­
zyd iów .

P rezyd ium  W o j. R N  po łoży ło  rów n ież  nacisk 
na zw iększenie  w yko rzys tyw a n ia  propagandow ej 
r o l i  ośrodków  in fo rm a c y jn y c h  oraz zapew nien ie  
s ta łe j o p ie k i p u n k to m  dyskusy jnym . Podkreślono 
rów nocześnie konieczność zapew nien ia  na zebra­
n iach w ys tępów  a rtys tyczn ych  o rgan izow anych  
przez zespoły m łodzieżow e, św ie tlicow e , szkolne 
itp .

W łaściw e u s taw ien ie  p ra cy  w  dalszym  etap ie  
ka m p a n ii dyskusy jne j pozw o li na w ciągnięc ie  w  
o rb itę  zagadnień p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lu d o w e j całego społeczeństwa i  
zapew ni sze rok im  masom p ra cu ją cym  zrozum ie­
n ie  jego p o lity czn e j i społecznej treśc i, pozw o li na 
w n ies ien ie  pop raw ek i  uw ag do p ro je k tu  K o n s ty ­
tu c ji,  s tw ie rd z i n iezb ic ie , że K o n s ty tu c ja  tw orzona  
je s t d la lu d u  i  przez lud .

M . L ip e r t
p rzew odn iczący P re z y d iu m  

W arszaw skie j W oj. R N

P R A C A  K O M IS J I W OJ. R N  I  PRN
WOJ. B IA ŁO S T O C K IE G O  W  I I  PÓ ŁR O C ZU  

1951 R.

O m aw ia jąc w y n ik i dzia ła lności k o m is ji W oj. R N  
i  PRN  w  I I  pó łroczu  ro k u  ub iegłego m u s im y  zw ró ­
cić szczególną uw agę na stop ień  pow iązan ia  ko m i­
s j i  z m asam i p ra cu ją cym i oraz u d z ia ł k o m is ji w  
m o b iliz a c ji ludnośc i do re a liza c ji zadań, k tó re  sta ­
ł y  przed radam i n a ro d o w ym i w  u b ie g łym  okresie.

W I I  pó łroczu ro k u  ub iegłego w ie le  k o m is ji oży­
w iło  znacznie sw o ją  działalność, za k tyw izo w a ło  
sw o ich  cz łonków  w  ty m  stopn iu , że czu li się on i 
odpow iedz ia ln i za w yko n a n ie  ustalonego p lanu, 
w ys tę p o w a li często z w n ioskam i, k tó re  p ro w a d z iły  
do usp raw n ien ia  dzia ła lności gospodarczej i spo­
łecznej oraz do usuw ania  bolączek ludności p ra ­
cującej. W  w ie lu  w ypadkach  kom is je  naw et bez 
w iększe j pom ocy i u dz ia łu  p re zyd iów  rad  narodo­
w ych  p o tra f i ły  osiągnąć poważne w y n ik i w  sw ych  
pracach. Na szczególne w yró żn ie n ie  zasługują  tu ­
ta j kom is je  M R N  w  B ia łym s to ku .

Poważne osiągnięcia m a ją  rów n ież  ko m is je  
szeregu pow ia tow ych  rad  narodow ych . K o m is je  
P R N  w  B ie lsku  P od lask im  o d b yw a ły  re g u la rn ie  
posiedzenia oraz dokona ły  95 k o n tro li.  Podobnie 
p ra co w a ły  K o m is je  PR N  w  B ia łym s to ku  dokonu jąc 
150 k o n tro li oraz w  E łk u  dokonu jąc 90 k o n tro li.  
N ie re g u la rn ie  o d b yw a ły  posiedzenia kom is je  PR N  
w  Łom ży i  w  S uw ałkach, jedn.ak ich  dzia ła lność 
na o d c inku  k o n tro li b y ła  bardzo żyw a; kom is je  
P R N  w  Łom ży  dokona ły  101 k o n tro li,  a kom is je  
P R N  w  S uw a łkach  88.

W yn ika m i p ra cy  w y ró ż n iły  się rów n ież  kom is je  
W o j. RN, z k tó ry c h  w iększość system atyczn ie  re a li­
zowała p la n y  w  g ran icach od 80 do 100%.

P ow yższe . p rz y k ła d y  św iadczą o tym , że w ie le  
k o m js ji rad  na rodow ych  p rze ja w ia ło  ożyw ioną 
działalność, s tosu jąc coraz w łaściw sze fo rm y  p racy  
oraz coraz częściej w ys tępu jąc  z in ic ja ty w ą  d o ty ­
czącą m iędzy in n y m i usp raw n ien ia  w łasne j p racy, 

*np. kom is je  M R N  w  B ia łym s to ku  zo rgan izow a ły  
w spó łzaw odn ic tw o  zespołowe m iędzy ko m is ja m i 
i  m iędzy poszczególnym i cz łonkam i ko m is ji. 
W spó łzaw odn ic tw o  to  p rzyczyn iło  się w  dużym  
s topn iu  do ożyw ien ia  prac ko m is ji.

P ow ażnym  n iedociągn ięc iem  jes t n iedostateczna 
fre k w e n c ja  na posiedzeniach, k o m is ji. P rzecię tna 
fre kw e n c ja  roczna na posiedzeniach k o m is ji W oj. 
R N  w aha ła  się w  gran icach od 45% (K om is ja  F i­
nansów, B udżetu  i P lanu) do 67% (K om is ja  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i M ieszkan iow e j, O św ia ty  i K u l­
tu r y  oraz P orządku  Publicznego). P rzeciętna fre k ­
w enc ja  na posiedzeniach k o m is ji PRN  w aha ła  się 
w  g ran icach: A ugustów  50 —  65% , B ie lsk  60 — 
80% , B ia łys to k  70 —  90%, E łk  40 —  95% , K o ln o  
4C —  60% i M R N  B ia ły s to k  50 —  90% .

B ra k  dostatecznej fre k w e n c ji odb ija  się bardzo 
często u jem n ie  na pracach ko m is ji, na re a liza c ji 
us ta lonych  w  p la n ie  zadań.

Na w zrost ak tyw nośc i k o m is ji w p ły w a  za in te­
resow anie  cz łonków  k o m is ji ich  pracą i zaznaja­
m ian ie  cz łonków  z w y n ik a m i prac, k tó re  uzasad­
n ia ją  skuteczność i  potrzebę dzia ła lności k o m is ji 
oraz pobudzają do dalszych w y s iłkó w . W ie le  ko m i­
s j i  p o tra fiło  ju ż  w ychow ać sobie ta k ich  działaczy.

W  w ie lu  w ypadkach  s tw ie rdza  się, że ciężar 
p rac w  k o m is ji je s t roz łożony n ie ró w n o m ie rn ie . 
O bok cz łonków  pracu jących  a k ty w n ie  pew na ilość 
n ie  b ierze u dz ia łu  w  pracach k o m is ji. W p ływ a  to  

• u je m n ie  na rea lizac ję  p lanów  k o m is ji. F a k ty  tego 
rodza ju , że w  kom is jach  ra d y  na rodow e j p racu je  
ty lk o  część cz łonków , trzeba uznać za niepożądane. 
N ie  można opierać dz ia ła lności k o m is ji na je d ­
nostkach.

W y n ik i p ra cy  k o m is ji uw a ru n ko w a n e  są n ie  
ty lk o  w k ła d e m  pracy, ja k i da ją  cz łonkow ie  ko­
m is ji, lecz rów n ież  p ra w id ło w y m  zap lanow aniem  
i  zorgan izow an iem  pracy. Na odc inku  p lanow an ia  
obok znacznych osiągnięć w ys tępu ją  jeszcze n ie ­
dociągnięcia. Z  w y ją tk ie m  k o m is ji PRN w  K o ln ie  
w szys tk ie  kom is je  m ia ły  p la n y  pracy. Do n iedo­
ciągnięć na leży za liczyć niedostateczne zsynchro­
n izow an ie  p lanów  p racy  k o m is ji z p lanam i p rezy­
d ió w  rad  narodow ych, niedostateczne uw zg lędn ia ­
n ie  ch a rak te ru  k o n tro li społecznej oraz a k tua lne j 
p ro b le m a ty k i i po trzeb  terenu. W ie le  p lanów  n ie  
b y ło  dostatecznie przem yślanych  i d latego rozm ia­
r y  ich często p rzekracza ją  rea lne  m ożliw ośc i ko ­
m is ji.

W  n ie k tó rych  pow ia tach prezyd ia  PRN  nie do­
cenia ją  ro l i  i znaczenia ko m is ji, a spraw ę pomocy 
ko m is jom  tra k tu ją  w  sposób fo rm a ln y  i m ało kon 
k re tm . Z tych  pow odów  w  pow. ko lneńsk im  dzia­
ła lność k o m is ji PRN  by ła  bardzo n ik ła , w  pow. 
go łdapsk im  zaledw ie 3 kom is je  z rea lizow a ły  częs 
c iowo swe p la n y  pracy, w  pow. soko lsk im  d z ia ła l­
ność w iększości k o m is ji og ran iczy ła  się do odby­
cia 1 —  3 posiedzeń, w  pow . w ysoko-m azow ieck im
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